
„Gazeta" honoruje bohaterów swoich publikacji
medalem „ZA jgBBOtó i DOBRĄ RQBOT£

Bo patriotyzm

pracą się mierzy
Dziś spotkanie w Tarnowie

Są wśród nich ludzie, którzy zbrojnie wa

trud odbudowy zniszczonego wojną kraju,
i pierwsze doświadczenia społecznikowskie
gań i tworzenia zrębów’ ludowej państwowi

Reprezentują różne środowiska społecz
ne i zawody, dzieli ich różnica wieku, a

łączy jedno: codzienną, rzetelną pracą do
kumentują swój patriotyzm i oddanie
sprawie socjalistycznej Ojczyzny, w tru
dzie dnia codziennego budują.- wzbogacają
nasz wspólny dom, któremu na imię
POLSKA. W swoich dziennikarskich
penetracjach, w podążaniu tropem ludzi
dobrej roboty. spotykaliśmy ich w mia
stach i we łosiach, 'w fabrykach i gospo
darstwach rolnych, na. placach budów i w

urzędach,. w szkołach i instytucjach kul
turalnych.

Do znajomych z łamów „Gazety" wraca-

czylt o wolność Polski i z Innymi dzielili
Są młodzi, których start życiowy, zawodowy
przypadły na okres, gdy lata orężnych zma-

ści przechodziły już. do historii.
my tradycyjnie już ż okazji dorocznego
święta naszego dziennika, a pamiątkowe
medale z dumnie brzmiącą dewizą: „ZA
MĄDROŚĆ 1 DOBRĄ ROBOTĘ", przyzna
wane przez'kolegium redakcyjne, są wy
razem naszego dla nich. szacunku-i uzna
nia. Honorując kilkudziesięciu, pragniemy
oddać cześć wszystkim godnym miana

współczesnych patriotów.
W roku 1977, już pó raź piąty, kolegium

redakcyjne wpisało do grona medalistów
..Gazety Południowej’’ 140 mieszkańców
miejskiego województw krakowskiego,
nowosądeckiego i tarnowskiego.

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)
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GDZIEZ w dzisiejszych czasach nie objawia
się obecność chemii? „Mamy ją” w kredce do
ust, w ładnej bluzeczce z nylonu, w oponach do
samochodów, w produktach rolnych, wyrosłych
ha nawozach chemicznych w tysiącach artyku
łów. Znajdujemy się bowiem we władaniu'che
mii; chociaż nadal - jak w czasach alchemików

'dla postronnego człowieka ma' ona w sobie
coś z magii i tajemniczych praktyk. Dla niewta
jemniczonego niewiele wszakż.e znaczą związki
zachodzące w świecie Do'iamidów. poliestrów,
polimerów...

CZŁOWIEKIEM, który ma nad nimi nie tylko
władzę, ale i przeszeregowuje .zastępy” cząste
czek tworząc z nich nowe chemiczne „formacje”,
jest mgr ihż. Stefan Kupiec — szef Zakładu Ba
dawczego w tarnowskich ..Azotach”. Nieźle wi
dać radzi sobie z chemiczną materią 200-osobo-
wy zespól Zakładu Badawczego skoro moż.e po
szczycić się dziś opracowaniem i zastosowaniem
w praktyce nowych w naszym kraju tworzyw,

jak choćby Jut znany, rewelacyjny — tarflen,
który będzie miał daleko idące następstwa w u-

nowocześnianiu wielu dziedzin naszej gospo
darki.

— Sukces ,w pracach badawczych —. mówi. inż.

Kupiec — nie jest bynajmniej szczęśliwym zbiegiem
przypadków. Musi on wcześniej czy później nadejść,
jeśli jednak spełnione .zostaną trzy warunki: dobór

wysoko kwalifikowanej kadry ludzi, odpowiednie
środki materialne i swoboda twórczego działania.
IV naszej pracy nie brakowało dotąd żadnego z tych
elementów, stąd też możemy dzisiaj mówić o wy
nikach.

*

A WIĘC LUDZIE. Nie ma wśród zespołu Za
kładu Badawczego osób z barwnymi życiorysa
mi, z życiowymi zakrętami, na których byłyby
wzloty i upadki. Najczęściej kończyli normalne
szkoły, studia i przychodzili do „Azotów”.

(DOKOŃCZENIE NA STB. 3)

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘI

Południowa
DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTU ROBOTNICZEJ

i' ■i
l pobytu partyjnej delegacji Kijowa w Krakowie

Serdeczne więzi
Wypowiedź Aleksandra Botwina
(Inf. wl.) Delegacja Kijow

skiego Komitetu KP Ukrainy, z

jej przewodniczącym Aleksan
drem Botwinem złozyla wczoraj
wizytę w Uniwersytecie Jagieł
lońskim gdzie gości wita! pro
rektor akademii Krakowskiej
prof d.' Mieczysław Hess. Pro

gram o -południowy wypełniło
zwiedzenie Muzeum Lenina

kulminacyjna uroczystość złoże
nia przez przedslawicie.il Kijo
wa wieńca pod pomnikiem Leni
naw Nowej Husie W akcie tym
towarzyszył wysłannikom stoli
cy Ukrainy Radzieckiej I sekre
tarz KK PZPR Wit Drapicb.
Dzień zakończył się zwiedze
niem Huty im Lenina, gdzie ró
wniez podejmowało kijowian
kierownictw > . partyjno-admini
stracyjr.e kombinatu z Józefem

Nowotnym I sekretarzem KF

PZPR Stanisławem Stramą.
dyrektorem technicznym kombi
natu.

W związku z pobytem w Kra
kowie delegacji Kijowskiego Ko
mitetu Miejskiego KP Ukrainy
zwróciliśmy się do jej przewo
dniczącego Abksśndra Botwina
— członka Biura Politycznego
KC KPU. I sekretarza KKM —

z prośbą o krótką wypowiedź,
cinou ostatnich tlwudzie-

drodze ku nowoczesności ważne sq nie

tylko nowe fabryki i maszyny; ważne jest
też uformowanie nowej plebejskiej trady
cji świeckiego święto. Tę tradycję chce-

my właśnie współtworzyć, po raz wtóry organizu
jąc w Tarnowie z udziałem szerokiego aktywu
święto partyjnego dzienn:ka „Gazety Południowej”.

Szacunek dla Ludzi Pracy, najlep&wch w na
szym to. pierwszy akcd^t Święta.
NowocześnijKrTM1 —

wartym w

to akcent

szych imprezach

niu „GP” i „Tarnowskich Azotów", wreszcie są one

zawarte w numerze, który trzymacie w rękach.
Jeśli zaś kwiaty, .które go zdobią wydadzą się Wam

znajome, to wiedzcie, że nie jesteście w błędzie.
Malowała je zalipiańska malarka Maria Wojtyto.

:efft j^go Święta,
ko w po raz pierwtsty organizo-

Wś^Wtlo-dźwiek.

gjaziecie na na- ■

wspólnym wyda-

*

Delegacja kijowska spotkała
się wczoraj w; Komitecie Kra
kowskin.’ PZPR z pracownika
mi aparatu partyjnego woj
miejski-gó krakliwskiego, wy
mieniaja- -uwagi pa. temat dal-

srego r->zwoju pracy propagan.
dowej I ideowo-wychowawczej.

WARSZAWA (PAP)
2 bm. odbyła się w Warszawie krajowa narada aktywu

samorządu spółdzielczego „ŚpOlein” spółdzielczości pracy
i -spółdzielczości mieszkaniowej. Na naradę przybyli człon
kowie Biura Politycznego i Sekretariatu KC PZPR: prze
wodniczący Rady Państwa — Henryk Jabłoński, prezes
Rady Ministrów — Piotr Jaroszewicz, Edward Babiuch,
Stefan Olszowski, Józef Pińkowski Zdzisław’ Kurowski.
Zbigniew Zieliński oraz wicepremier, Tadeusz Pyka i mi
nistrowie szeregu resortów.

N’« naradzie'■omówiono' udział i wprowadzające do dyskusji
aktywu spółdzielczego w reali- przedstawiając w nich najw’aż-
zacji zadań związanych z róż- - ńiejsze kierunki działania spół-

dził Stanisław Kuku ryk* —

zbuduje się 1.575 tys. mieszkań,
spółdzielczych, to jest o- 450 tys.
więcej niż;, w’ minionej 5-latce.

Dążymy do zwiększenia udziału
mieszkańców’ w gospodarowaniu
osiedlami. Istnieje bowiem ści
sły związek między ich akty
wną postawą-społeczną a stanem

gospodarki mieszkaniowej.
W spółdzielczości pracy — .po

wiedział Bohdan Trąmpczyńakl
— główny nacisk kładziemy n*

rozwój proddkeji- i poprawę ji- ■
kości towarów oraz usług dla lu
dności. Rozwńjane będą zWłasz-

Z udziałem Henryka Jabłońskiego i Piotra Jaroszewicza

Krajowa narada

Fwu

Edward Gierek z wizytą
w województwie toruńskim

I Sekretarz KC PZPR Edward Gierek
przebywał wczoraj w województwie -to
ruńskim, gdzie odwiedził Zakłady Apara-

dzielnicy wyrazy uznania i podziękowania
za <vzThózóny wysiłek.

Edward Gierek odwiedził też Wyższą O-■tury Eiektrycżnej ,.Ema-Apato'r”‘, śpećjali-
'

ficefską Sżkółę Wojsk Rakietowych i Ar-

zujące się w produkcji przeciwwybucho
wej aparatury górniczej.

Kolejnym punktem wizyty był teren bu
dowy nowej dzielnicy mieszkaniowej To
runia —- Rubinkowo. W osiedlu tym miesz
ka 19 tys. osób, a. za kilka lat liczba mie
szkańców wzrośnie do 75 tys.

I.sekretarz KC PZPR przekazał .załodze
zakładów „Ema-Apator” i budowniczym

tylerii im. gen. J. Bema w Toruniu —

najstarszą artyleryjską uczelnię Wojska
Polskiego. I sekretarz KC PZPR zaznajo
mił się m. in. z bazą naukowo-dydaktycz
ną uczelni.

Doniosłym momentem wizyty było wrę
czenie legitymacji partyjnych grupie wy
różniających się studentów w żołnierskich
mundurach.

stu lat szybko rorwija się współ? ■
praca między Kijowem i Krako
wem; 42 zakłady, i -zjeduoczerńa
przemysłowe stolicy Ukrainy
podtrzymują braterskie związki
z.. fabrykami i zjednoczeniami
Krakowa. Między sześcioma
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wojem spółdzielczej produkcji
towarów- rynkowych, usług oraz

przyspieszeniem tempa budow
nictwa mieszkaniowego. W tym
kontekście dyskutowano. nad

funkcja samorządów spółdziel-
rzyóh, omawiając zwłaszcza 'ich

rolę kontrolną i inspiratórśką w

ąątoksztajcię zadań ...stojących
''

pr ied (fi erna "w fellctm “orgali fea-

'cjami spółdzielczymi. działający
mi w’ ra.astacb

Po otwarciu obrad przez pre
zesa Naczelnej Rady. Śpóldziel
cze” rai-istra Jana Kamińskię-
xo. prezesi trzech centralnych
związków wygłosili referaty

cza przemysłowe formy usług,
prace usługowe w domu klien
ta, produkcja artykułów dia wy
posażenia mieszkań oraz „1001
drobiazgów”. Cały przyrost pro
dukcji spółdzielczej ma być o-

siągniętl bez dodatkowego za
trudnienia Tym większą rolę w

racjonalnym zagospodarowaniu
odegrać musi samorząd spół
dzielczy W dyskusji mówiono o

dotychczasowych doświadcze
niach i dorobku, o nowych for
mach piacy: wskazywano na

potrzeba współdziałania samo-

W aobófę ir szkołach podstawowych — ostatni dzień zajęć. Rok szkolny dobiegł końca. Witajcie wa
kacje! (patrz informacja str. 2). Fot. W. Klag

dzielczości spożywców, budow
nictwa mieszkaniowego i spół
dzielczości pracy.

Ze zwiększeniem odpowie
dzialność- „Społem”, które jest
obecnie głównym gospodarzem
na miejskim rynku żywnościo
wym — podkreśliła Jadwiga
Łokkaj' — wiąże się konieczność,
aktywizacji pracy samorządów.
Potrzeb, ? jest zwłaszcza silniej
sza ich więź z rzeszą konsumen

tów, aby sprawniej zarządzać
rynkiem gospodarować mająt
kiem spółdzielczym i zaspokajać
lepiej potrzeby społeczeństwa

W bieżącym 5-leciu — stwier- (DOKOŃCZENIE NA STR. »)

Maciej Szumowski

Lelouch (

1

st.

te

powiada »ię chłodno, za średnią
temperaturą poniżej 15,5 st- . i z

opadami w granicach normy tj.
47—75 mm.

7-12

możli-

W POI SŁOWA...

tt kinie „Kijów” na
1/1/ XfV Międzynarodo-
Tr wym Festiwalu

■Filmów Krótkome-
trażowych, przedstawiono
nam. między innymi film

francuskiego reżysera świa
towe] sławy. Claude Le
louch. przysłał dó Krakowa.
jedno jedyne ujęcie (od
włączenia kamery do wyłą-

. czemcć), które trwa ni mniej,
' ni więcej, tylko całe osiem

minut. Nazywa się ono „To
była randka” i przedsta
wia nam, szaleńczą jazdę
motocyklem przez uśpiony
Paryż Na szczęście jazda
kończy się optymistycznie t
ukochana wpada w ramio
na, a nie pod koła, zwarto-,
wartego motocykla. Ten i
ów, zafascynowany nazwi
skiem. mistrza, twierdzi, ze

jest to film technicznie do
skonały. o poza tym po pro
stu sympatyczny — a na
wet piękny. Ja myślę jed
nak. że zamiast takiej fa
scynacji — winniśmy z obo
wiązku dać „odpór'. Jest

sprawą oczywistą, ze za tą
sugestywnością i elegancją
są jakieś ukryte treści i in
na wizja świata, na którą
ja osobiście się nie nabio-
re. bo mam swoją własną.
A nawet jeśli jej nie mcm

to dopracuję się jej tru
dzie i w znoju. Nie jeździ
łem po Paryżu motocyklem
o wschodzie słońca, ale
zciern n.a petiyno. ze można
to robić zupełnie inaczej,

'’:'!ńlż: Lelouch. I .wyzyam sa-

mokrytycznie, że powinie
nem powiedzieć to na sa
mym początku zdecydowa
nie ~ bez tego charaktery
stycznego kluczenia. Tafi'—
ja bym tam jeździł inaczej.

Weżmy na początek taką
całkiem prostą sprawę: mo
tocykl z kamerą Leloucha
gna z diabelską szybkością
przez skrzyżowania. Naj-

zdrowo podniecać. Uda mu

się, czy zginie? Nikt nie
myśli, że jest to po prostu■łamanie porządku społecz
nego. nie mówiąc już-o pra
wie drogowym.

Sa tacy co twierdzą, że
na tym właśnie stoi dra:.
maturgia tego filmu. Nie
prawda. Dramaturgia, pro
szę panów, stoi na nożycz-

pierw ma zielone światła, i
jedzie dalej. I to jest w po
rządku. Potem jednak mo
tocyklista wpada na świa
tła czerwone i ani mu w

głowie hamować. Pędzi do
lej, Nie raz, nie dwa, łamie
przepisy. Kolejne skrzyżo
wania witają go intensyw
ną czerwienią świateł. To
już jest cała „czerwona fa
la”. On nic. Bez nijakiego
instynktu społecznego pę
dzi dalej. Ludzie na sali ki-

. nowej .zaczynają się nie-

kach. Wziąłbym i wyciął
czerwone światła. Tak, że
by było zupełnie zielono.
Mówią mi w kuluarach, że
w ten sposób zniszczyłbym
pomysł. Zamiast jednego u-

jęcia które trwa osiem mi-
, nut, byłyby same sklejki i

film byłby diabła waht.’
Niech nikt mnie nie szan

tażuje formalizmem! Jeśli
Lelouch miał tego pecha, że
nakręcił czerwone światła
na skrzyżowaniu, niechaj
tno tia tyle odpowiedział - ■

ności by je wyciąć! Mógł
przecież nakręcić same zie
lone. Brak organizacji pra
cy na planie, proszę panów.

. A poza tym czym mi tu

pan Lelouch chce impono
wać — jednym ośmiominu-
lowym ujęciem???! Sza
nowni Państwo, toż u nas

są ujęcia niczym nie przer
wane, które trwają grubo

ponad 40 minut! Mógłbym
'- ■tu przypomnieć nie • jedną
.wypowiedź w filmie doku- ‘

mentalnym (ale nie tylko).
- Są to nasze niezaprzeczĄl-

. ne osiągnięcia formalne
. i ntkórnu jakoś nie przyszło;

‘do ałowy wysyłać je na

■awangardowe konfrontacje
l,-filmowe. Po prostu,' jesteś

my pewni swoich sukcesów
\ w tei dziedzinie... - Gotzej.

jest a treścią, ale i to prze-
. skoczymy.

No i wreszcie wymowa
tęgo filmu. Czy ktoś uwie-
rzy.- że człowiek, który- tak
się naraża,, żeby zdążyć na

czas, jedzie o wschodzie
słońca do ukochanej? A do
pracy zdążyć na czas nie
laska, proszę pana? Kogo
pan. panie Lelouch, chce
zaćmić tym wschodem słoń
ca? Zajmij się pan zacho
dem a wschód słońca nie
chaj zostanie w moich, rę-

: kach. Wiem co z nim zro
bić w filmie dokumental
nym.

P.S. A może rzeczywiś
cie jest to ładny film ó ni
czym.... Szkoda! . Tak bym
podyskutował.

Po majowych Chłodach tapo
wiada się w pierwszych dniach
czerwca ocieplenie. Instytut Me
teorologii i Gospodarki Wodnej
przewiduje na okres 2—6 bm.

stopniowe ocieplenie Spodziewa
ny jest wzrost

’

temperatur mak
symalnych od 12—17 st. do 15—
20 st., zaś temperatur -miniińal-

nych od 0—5 st. do 3—8 st.

'

Niezbyt, zachęcająca jest -nato
miast prognoza dla całego, mie
siąca. Tegoroczny czerwiec za-

W I dekadzie temperatury
maksymalne wzrosną od 12—15

st., do 20—25 st. zaś -mini
malne od 2—-5 st. do
st. Wystąpi także
wość burz. II dekada ma być
chłodniejsza — temperatury
maksymalne ld—21, st., a mini-

' malne. S—11 st. z , okresowymi
obfitymi opadami. W fil deka
dzie znów, cieplej' temperatu
ry maksymalne. 21 —26 st. a mi
nimalne 11-15 st Wystąpią tak
że przelotne opady i burze. W

ciągu całego miesiąca można się
spodziewać czterech dni z tem
peraturami maksymalnymi po
wyżej 25 st. oraz 15 dni z opada
mi.
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Wizyta delegacji
KC SED

W ;Krakowie i Tamowi*

pre-ebywaŁa delegacja Komite
tu Centralnego SED. Na jej
czele star zastępca kierowni
ku • Wydziału Kultury KC SED
Rudolf Ranpach. W skład de
legacji wchodzili ponadto: se
kretarz K© SED we Frankfur
cie nad Odrą ■Heinz Pldger.,-
oraz pracownicy Wydziału
Kultury KC SED Horst Nu-
bw, Leopold Szlaprayk 1 Karl
Gruher.

Wczoraj goicie spotkali • ale
w • Komitecie . Krakowskim
PZPR z sekretarzem r<K
P/zPR Andrzejem Czyżem i
kierownikłem Wydziału Pracy
Ideówo-Wychowawcżej kk

PZPR Janem Rrońkiem. Groś-
eirieh także aktyw ..■Kuźmicy”.

W Tarnowie goście i NRD

wpotkąii, się z sekretarzem KW
PZPR Eleonorą Szymkowiak,
rwiedzili ZD.k? „Azotów” j od
byli 'rozmowy • z kierównic-
twem politycznym i- zw-iązko-
wym • za kladów. Delegaeji ,to-
wapzyszył zastępca kierownika
Wydziału Kultury KC PZPR

Btigeńhm Mielcarek.

Spotkanie historyków
2'1 3 bm. w Nowym Sączu

obradują historycy.- Polski 1
CSRS na temat: „Wspólnych
rewolucyjnych i bojowych
tradycji Polaków, Czechów 1
Słowaków”. Uczestników sym-
pósfcjiim powitali ‘gospodarze
województwa: I sekretarz KW
PZPR Henryk Kostecki i woje
woda Lech Rafia. Obrady o-. ,

twarzyl członek KC PZPR,
prezes ZG ZBoWiD Stanisław
Wroński, (jot-ka)

70-Iecie

Stowarzyszenia
Księgowych

Wczoraj z okazji
Stowarzyszenia Księgowych w

Police w Urzędzie m. Krakor
Wa odbyło się uroczyste spot
kanie Oddziału Wojewódzkie
go Stowarzyszenia, w którym
uczestniczyli m. in.: podsekre
tarz stanu, w Ministerstwie
Fi nansów Bronisław € 1 esia,
prezydent m: Krakowa Jerzy
Pękala., prezes ■Zarządu GL

Stowarzyszenia Księgowych w

Polsce Zdzisław Paryrlńękl,

Sesja matematyków
Wczoraj w Nowym Sączu

rozpoczęła obrady XIII sesja
naukowa Polskiego

’

Towarzy- •

atwa Matematycznego, na któ
rą przybyło 400 matematyków
i kraju oraz goście z Austrii
i USA. W obecności tak licz
nego audytorium miało miejs
ce uroczyste zakończenie
XXVIII olimpiady matematy
cznej. w której startowało 3800
ucznióxv szkół średnich. Zdo
bywcami równorzędnych I

m.iejtc zostali: Andrzej Nę-
dzusik z Torunia i Adam Pa-
rasiński z Gdańska. Wśród
zdobywców ll-£o miejsca • jest
Adam Kleiner z K.rakową,.

Święto drukarzy
W czasie wczorajszej uro

czystej akademii z okazji Dnia
Drukarz w Prasowych Za
kładach Graficznych RS W
„Prasa — Książka — Ruch" w

Krakowie kilkudziesięciu za-

«tużonyeh j ubilatów wy róż-
nióńo nagrodami i dyplomami.
Otrzymali je m. in. Zbigniew
Wojciechowski. Irena Jańczyk,
Franciszek Waśko.

Nagroda
dla red. A. Ogorzałka

Rozstrzygnięty został kon
kurs dziennikarski im. Rafała.
Urbana zorganizowany przez
„Trybunę Odrzańską”. H na
grodę w tym konkursie otrzy
mał nasz kolega redakcyjny
red. Adam Ogorzałek za re
portaż pt. ..Teraz i tutaj”.

Udany debiut

młodych architektów
Rozstrzygnięty został kon

kurs dla studentów Wydr. Ar-

ehltektury PK na koncepcję
architektoniczna .taniey tu
rystycznej na górze Kamion
na

'

W Żegocinie. - Organlzato-
'

rami kónkursń byli: kolo
SARP przy Politechnice Kra
kowskiej i Urząd Gminny w

Żegocinie. Spośród 14 nadesła
nych prac jury pod prżewoa-
BtctWem prof.' Andrzeja Skoez-
k» wyróżniło I nagrodą kon
cepcje Ryszarda Świątka 1
Romana Mola — studentów Tli
roku Wydr. Architektury PK.
Obiekt przewidziany zoMał do

realizacji, (mh)

„Groteska”
na Centrum

Zdrowia Dziecka
Wypróbowany przyjaciel

dzieci, krakowski teatr „Gro
teska" organizuje w najbliższą
niedzielę o godz. n.Ofl w Bar
bakanie specjalny spektakl
sztuki H. Cyganika i T. Kwin
ty-pt. „Poproście Rzepa, by
alg nie czepiał”, przeznaczając
eślkówity dochód z- przedsta
wienia na fundusz budowy
Centrum - zdrowia Dziecka.

POGODA
PROGNOZA DLA POLSKI

POŁUDNIOWEJ: Zachmu
rzenie przeważnie umiarko
wane, miejscami przelotne
epady deszczu. Temperatura
maksymalna dniem od 12 do
16 śt., minimalna nocą od 2
do5st.

ORIENTACYJNA PRO
GNOZA NA NASTĘPNĄ
DCTBĘ: Stopniowy wzrost
kachm.urze.nia do dużego aż
do wystąpienia opadów .de
szczu.

WCZORAJ NA TERMO
METRZE O GODZ. 13; Ko
szalin 12, Gdańsk 9, Olsztyn
10, Suwałki 12, Warszawa 7,
Śnieżka 0, Rzeszów 9, Kato-'
ti-ice S, Tarnów 3. Kasprowy
Wierch. —3, Kraków 9, Zako
pane 7, Nowy Sącz 10, Hala
Gasienicpwa 1.

; B1OMET INFORMUJE:

Przedłużony czas, reakcji, za
ostrzone dolegliwości reuma
tyczne i dróg oddechowych.
Widzialność dobra. Dragi o-

I?reśat;:n śliskie.

1.2.3,ś,

Krajowa narada
aktywu spółdzielczego

(DOKOŃCZENIE ZE
rządów spółdzielczych
społeczeństwa.

Współczesne rodziny
korzystać . muszą ze

gotowych produktów
! nyeh, sprawniej, funkcjonują■
i cych sklepów. Jak zaspokoić te

potrzeby? Wiele mogą tu podpo
wiedzieć i poipóc spółdzielniom
spożywców właśnie samorządo
wi działacze, znający miejscowe
warunki i możliwości.

Wiadomo,-że miejsce zamiesz
kania łączy-ludzi, sprzyja wspól 
nym- poczynaniom dla poprawy
w.arunków .życia, Znaczna jest
zatem — mówiono — rola samo
rządów w spółdzielczości miesz
kaniowej Tam, gdzie aktywnie
działa samorząd, wciągający do

swych poczynań całą osiedlową
społeczność —- mieszka się wy
godniej; troska o osiedl* staje
się wspólną sprawą, eo też przy
nosi wymierne korzyści ekono
miczne.

Znaczna większość s ponad
800 tys rzeszy 'ludzi zatrudnio
nych w produkcji j usługach w

spółdzielczości pracy jest człon
kami tej organizacji. To obligu
je ich do pełnej odpowiedzialno
ści za poziom gospodarowania.
Chodzi przede wszystkim o roz
wój usług bytowych, które są

domeną spółdzielczości pracy, a

także o to, aby każdy -spółdziel
czy punkt był placówką szybko
I terminowo wykonującą zlece
ni*.

N* MkoKezenie głb* zabrał

premier P. Jaroszewicz.

STR. 1)
1 ogółem

ttgściej
stołówek,
kujinar-

Omawiając najwainlejnzs za
dania w br. 1 całym obecnym
5-leciu tych trzech organiza
cji spółdzielczych, P. Jarosze
wicz podkreślił, ie istota spół-
dzlelerości, jak i wszelkiego sa
morządu społecznego polega na

tym, że we właściwy sposób
łączy ona aktywność społeczną
we współrządzeniu i współgos-
podarowaniu ze skutecznym
rozwiązywaniem zadań gospo
darczych. Wspomaga je inicjaty
wą i działaniem zmierzającym
do polepszenia obsługi ludności;
przyspiesza edukację obywatel
ską.

Samorząd spółdzielczy —

stwierdził mówca stał się u-

znaną „szkołą gospodarowania
społecznego”, kuźnią twórczych
postaw obywatelskich, patrio
tyzmu i społecznego zaangażo
wania. Są to wartości szczegól
nie istotne obecnie — w okre
sie-, kiedy w interesie dalszego
umocnienia gospodarki i pań
stwa musimy pełniej mobilizo
wać siły i lepiej gospodarować
środkami, systematycznie dosko
nalić organizację 1 poprawiać
jakość pracy.

W przyjętym lis naradzie po
stanowieniu jej uczestnicy zwra
cają się do wszystkich ogniw
samorządu spółdzielczego w mia
stach o rozwinięcie społecznego
działania dla, coraz lepszego , wy
konywania podstawowych, .fun
kcji gospodarczych i społeczno-
wychowawczych ną rzecz ludno
ści. ■

Tarnowianie wyróżnieni
medafem „GP°

(DOKOftCZ&NIE BE STR. 1)

Na liścia znalazło się 40 tarnowian i
dziś w Tarnowie inaugurujemy nasze

spotkania z ludźmi dobrej roboty. A oto
ich nazwiska:

»

*t.

wydziału

WARSZAWA (PAP)
W» zaproszenie ministra spraw

zagrańieznyrh PRL Emila Woj
taszka w czerwcu br. przybędzie

Ho Polski z wizyta oficjalną mi
nister spraw zagranicznych Ce
sarstwa Iranu Abbaś Ali Kha-

latbari z małżonką.

Serdeczne więzi
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

przedsiębiorstwami Kijowe i
Krakowa podpisane umowy o

współpracy i współsawodnietteie
specjalistycznym.

W tym roku, sgndnt* s sme-

wami, do Krakowa przyjadzie
Pociąg Przyjaźni ludzi. pracy
miasta Kijowa.

Stolica Ukrainy Radzieckiej —

Kijów jest, trzecim eo do ilości

mieszkańców miastem Związku
Radzieckiego. Mieszka tu ponad
2.min ludzi. Jest tg jeden z naj
większych ośrodków przemysło
wych, kulturalnych t nauko
wych w kraju.

Produkcja ze znakiem firmo-

wym- zakładów'
‘

kijowskich —

żTrfTólTiiy 1 statki,, dźwigi, obra
biarki automatyc-zns, .elektroni
czne maszyny obliczerlłowe, mo
tocykle, .telewizory, magnetofo
ny, aparaty fotograficzne, tka
niny i obuwie znana jest
współcześnie to 60 krajach świa
ta.. Miasto rozwija, się. intensy
wnie, buduje domy mieszkalne,

Najlepsza grafika

Warszawy i Krakowa

W warszawskim Demu Arty
sty-Plastyka otwarta została 2

bm. wystawa pa. „Najlepsza
grafik* roku 1976, Warszawa —

Kraków”. Jest ona plonem do
rocznego konkursu, zorganizo
wanego w tym roku po raz

pierwszy wspólnie przez obydwa
miast*.

szkoły 1 polikliniki, żłobki i dro
gi, kina, zakłady usługowe. Co
roku ponad 100 tys. kijffwian o-

bejmuje w posiadanie nowe, wy
godne mieszkania. Tylko te ostaż
tnim okresie gród nasz wzboga
cił swój stan posiadania o Most

Moskiewski, łączący dwa potę
żne osiedla Obołoń i Woskresen-.

skij, o stadion lodowy, nową li
nię metra, która związała staro
dawną część miasta Podoi t

go centrum.

Główną uwdge miejskiej
gąnizacji partyjnej, liczącej
tys. członkó.w, przyciąga sz

sze wykonanie wskazań X

Zjazdu KPZR i XXV Zjazdu
Komunistycznej Partii Ukrainy.

Obecnie ludzie pracy naszego
^nMsta, p-bd kfefoiónlćMAr”^-
^anizacji partyjnej Kijoica przy-’
egotou-ują się do twórczej dysku
sji nad projektem konstytucji.

Korzystam z okazji, aby t ca
łego serca przekazać ludziom
pracy Krakowa życzenia

' no
wych osiągnięć w zwycięskim
budownictwie socjalistycznym.

je-

Spośród kilkuset nadesłanych'
prac jury w’.ybrało na wystawę
66 najciekawszych grafik ponad
40 warszawskich 1 krakowskich

twórców, prezentujących różne

techniki i kierunki poszukiwań.
Dwie pierwsze nagrody przy

znano ex aequo: Władysłąwowi-
Winierkiemu z Warszawy — za

litografię „Erotyk” i Januszowi

Karwackiemu z Krakowa —'■za

obraz „Zwrotnik Motyla". Trze
cią nagrodę uzyskała Krystyna
Chutkowska-Kamińska z Krako
wa — za „Drogę”.

r

Witajcie wakacje!
Uczniowie jzkól podstawowych kończą

rok szkolny
S (INF. Wl.) Mij»ją«y rok .wkol-
K ny był dl* oświaty kolejnym o-

S kresem podnoszeni* poziomu n»-

£3 uezania, ulepszeń *rganlz*cyj-
0 nych i metodycznych. Wszystkie
I te działania służyły przygotowa

niu reformy systemu edukacji.

O dokonaniach i osiągnięciach
pedagogów i uczniów z miejskie
go województw* krakowskiego
mówił wczoraj kurator oświaty
i wychowania Jan Nowak na

wojewódzkiej uroczystości za
kończenia roku szkolnego, która

odbyła się w Krzeszowicach.

Najlepszym pedagogom wręczo
no nagrody ministra ośwńaty i

SC wychowani* oraz kuratora. Dla
SS laureatów uczniowskich olim-
Sś piąci przedmiotowych (mamy ich
& w woj. miejskim kilkunastu)

przygotowano piękna dyplomy.
Podobnie uhonorowano również

najlepszych maturzystów i przo
dujących ueżniów. (eba)

Jedną z najbardziej zasłużo
nych placówek nauczania w Za
kopanem 'jest Szkoła Podstawo
wa Nr 8 im. Władysława Bro
niewskiego. Wczoraj odbyła się
tu. miła uroczystość. W obecno
ści I sekretarza KM PZPR Ste
fana Gustką naczelnik miasta
Stanisław Żygadło przekazał
szkole sztandar ufundowany
przez Urząd Miasta w uznaniu
z* efekty
gicznego.

W woj.
gotowania
rozpoczęły
spodarze przygotowali 286 pla-

pracy grona pedago-
(AK)

nowosądeckim przy-
do akcji „Lato 1977”

się już w marcu. Go-

0 jakie cele chodzi?
Grupka demonstrujących w je

dnym s warszawskich kościołów

zakończyła swoją akcję ber echa,
Jakie spodiiewała się, że wywo
ła ona w kraju i z* granicą. Wy
dawałoby się, że nadeszła pora
na wyciągnięcie wniosków i za
niechanie dalszych działań, któ
re ani spodziewanych rezulta
tów, ani sławy ich inicjatorom
nie przyniosły i nie przyniosą.
Tymczasem — jak podają agen
cje zachodnie — „rzecznik” grupki
.dysydentów oświadczył, że „ich
cele nie zostały jeszcze osiągnię
te”. Jakie żele? Grupka „głodują
cych” twierdziła, że podjęła swo
ją akcję na rzecz uwolnienia ska
zanych prawomocnym wyro
kiem sądu na karę więzienia u-

czestników zajść w Radomiu i
Ursusie. A wiadomo przecież,
kim są ci znajdujący się w wię
zieniu — wśród pięciu odsiaduj
jących karę czterej to- recydy
wiści uprzednio już kilka ,lnb 1 programu I
kilkanaście razy kanni.-■Dote*-1 niemieckiej stojąc iia tle kościo--

gać się ich uwolnienia jest sprze
czne nie tylko z obowiązującym
w Polsce porządkiem prawnym,
ale i ze zdrowym rozsądkiem.
Grupee dysydentów jednak jak
się okazuje, to nie przeszkadza.
Chcą nadal swoje cele realizo
wać. Na co liczą? Czy na to, że

akcja ich znajdzie może więk
sze echo za granicą, kiedy w

kraju go brak?...

Tymczasem zagranica, jak wy
nika to z najnowszych donie
sień kiedy stwierdziła, że w Pol
sce nie doszło do wydarzeń za
powiadanych przez grupkę gra
czy politycznych, straciła ocho
tę do prezentacji tego, co robią
ludzie z tzw. „KOR-u” — w ta
kich rozmiarach i formie, jak
by oni tego sobie życzyli. Prze
ciwnie, w relacjach z Polski

czyn* nazywać się rzeczy
imieniu.

Warszawski korespondent

za-

po

STANISŁAW ARMATTS - Ślusarz z Wydz.
Mechanicznego „Tanielu”, zatrudniany przy
produkcji eksportowej, żywo zaangażowany
w życie os. Klikows-kiego, którego jest mie
szkańcem. ZDZISŁAW BĄCZEK — długolet
ni pracownik Z-dów Azotowych,, po wyzwo
leniu służył wa MO, b. działacz- ZMP, jeden
i tych, którzy uruchamiali instalację do pro
dukcji kapro-laktamp.. ZDZISŁAW BURA
KOWSKI '

- działacz, młodzieżowy w Dębi
cy, od, niedawna przewodniczący ZM ZSMP,
uprzednio kierował.organizacją młodzieżową
w Wrtwórni Urządzeń-Chłodniczych. FRAN
CISZEK CEDZIDŁO — wzorowy rolnik ze

wsi Radgosźez-Narożniki, specjalizuje się w

hodowli trzody chlewnej, stosuje nowoczesne

metody gospodarowania, działacz partyjny.
ALOJZY CIESZKOWSKI — dyr. Zetepołu

'

Szkół Rolniczych .yy ,Brniu-Oleśnię, inicjator
nowych kierunków i metod nauczania, zami
łowany w pracy'z: młodzieżą, za jego dy-
rektorstwa.. szkoja wzbogaciła tóę o liczne

. -inwestycje.. MARTA. CITAK ■— naucz, jęz.
polskiego w III LO w Tarnowie, założyła tu

Szczep harcerski, należący do najlepszych w,

Chorągwi, w ZHP działa ponad 20 lat. TA
DEUSZ CZERKIS — pracownik DZOS „Sto
mil” w Dębicy, laureat III nagrody w Wo
jewódzkim Turnieju Młodych Mistrzów Te
chniki. KAZIMIERZ CZYŻ — rodem z Brze
skiego. od .12 lat działa w Dąbrowie Tarno
wskiej, długoletni radny, o.beenie sekretarz
KM-G PZPR d/s Rolnych i -wiceprzewodni
czący- Rady Narodowej Miasta i Gminy.
WIESŁAW ĆWIK — nadmiotrz w Zakładzie
Przetwórstwa Hutniczego w Bochni, przy
gotowywał młodych walcowntków do obsługi
walcarki Sendzimira, swe bogate doświad
czenie zawodowe przekazuje młodzieży.'
KAZIMIERZ DŁUGON -- ślusarz, brygadzi
sta w zakładzie produkcji pomocniczej tar

nowskiego Przedsiębiorstwa Budownictwa

Ogólnego, znany z b. solidnej prący, pro
wadzi niewielkie gospodarstwo rolne. EUGE
NIUSZ FORMA — kier, działu przetwórstwa
Zakładu Przetw. Owocowo-Warzywnego w

Brzesku, autor technologii nowego rodzaju
sałatki warzywnej. RYSZARD GABIK —

kontroler jakości w FOS „Ponar”, działacz

sw-iązkowy, wcześniej młodzieżowy, bliskie
■tą mu sprawy warunków pracy oraz "wypo

czynku załogi. SYLWESTER GIBAŁA — od
26 lat jest nieetatowym I sekretarzem

(uprzednio POP) -KZ PZPR w Tarnowskich

7,-dach Wyr. Galanteryjnych, kier, sekcji
admin. -gosp., niezmiernie wrażliwy na spra
wy pracowników. HENRYK HOŁOTA —

wychowanek AGH, m. in. uruchamiał, zgnia
tacz w hucie „Warszaw*”, kierował budową
Zakładu Przetwórstwa Hutniczego w Bochni
i jest jego dyrektorem. JULIAN JUSZCZYK
— pracownik „Azotów” od 4Ó lat, przeszedł
wszystkie szczeble zawodów budowlanych
(cieśla, murarz, betoniarz, zbrojarz), kiero
wnik robót budowlanych, dz.iałaci związko
wy. STANISŁAW KLICH — sierż.- sztab. KM

MO w Tarnowie, kierował posterunkami w

3 gminach, jako szef referatu dzielnicowych
„dowodzi" tymi, którzy na eo dzień ,mają
bezpośredni .kontakt - z •,-ludnością. STAN1-

- SŁAW tKNAPIK. ep strażak z Tuebpwa,. je-.
. . den, z tysha. Iftórąy ągigftśctją się w d-z .iąłąl- . .

bóść zawodową i pracę społeczną, m. in., do-

tyiódł' tego przy budowie remizy czynem
społecznym. JULIUSZ KOLBUSZ — dyry
gent męskiego chóru „Harmonia” przy Do
mu Kultury Z-dów Azotowych, w ub. roku
obchodził 30-lecie pracy z zespołem, współ
twórca jego sukcesów artystycznych. KRY
STYNA KRUKIEWICZ — stworzyła i prze
wodniczy Sądowi Rodzinnemu w Tarnowie,
ni. in. pracuje w Komisji Skarg i Wnio
sków KW PZPR, radna, wiele uwagi po
święca działalności kuratorów sądowych i

drużyn Nieprzetartego Szlaku. TADEUSZ
KRUPA — uczestnik Kampanii Wrześniowej
(obrona Modlina, odznaczenia —' Krzyż Wa
lecznych i V.ir'tuti Militari) i ruchu oporu,

więzień hitlerowskich obozów koncentracyj
nych, jako, prezes ZBoWiD w Dębicy przy
czynił się do upamiętnienia miejsc walki i

męczeństwa. MARIA KUMOROWSKA —

dypl. pielęgniarka z Przych. Rejonowej w

Żabnie, m. in. spowodowała, że dzięki szcze-

pieniora zredukowano do minimum błonicę,
koklusz i odrę wśród dzieci i okolicy. JAN

KUSIAK — technik technolog,-,
mistrz kieruje 170-osobową załogą
butelkowani* w okocimskim browan*. ce
niony i szanowany przez współpracowników.
STANISŁAW MAJOREK —

pierwszym trenerem kadry
nych, współtwórca iukcesów

żentacjj w tej dyscyplinie na

Mo-ntrealu (brązowy medal),
sc-ytu „GP" na najlepszego
EUGENIA MIKUS —

od 4 l*t jest
piłkarzy ręcz-

polsk-iej re-pre-
Olimpiad-zie w

laureat plebi-
trenera roku.

kier, sklepu
3 w Bochni, spędziła za iklepow*
lat, cieszy się uznaniem kupujących,
świadczenia przekazuje młodym.
NIUSZ MOLSKI artysta plastyk,
ciel PLSP w Nowym Wiśniczu,
działalności kulturalnej w szkole i środowi
sku, r. jego iniojaitywy powstała Galeria

„Fakt”. FELIKS MUSIAŁ — prowadzi w

Niecieczy wzorowe gospodarstwo rolne, Spe
cjalizujące się w hodowli młodego bydła
rzeżaiego, był założycielem pierwszego w

b. woj. krakowskim zespołu hodowlanego,
który nadal egzystuje. JÓZEF OBERC —

mistrz w wydz. mechan.-energetycznym
PPCli Dębica, uważany za „złotą rączkę”,
ponieważ potrafi . naprawić każdą maszynę
i urządzenie, radny GRN w Czarnej Tarno
wskiej, m. jh. inicjator budowy dróg w gminie.
JAN PRF.ISS — emeryt, b. kier. Domu Kul
tury FSE „Tamci”, znany działacz kultural
ny, dzięki jego uporowi i os-obistęj pasji
powstał m. in. amfiteatr letni. TADEUSZ

RUSZAJ — 25-letni zwycięzcą współzawo
dnictwa o miśno wzorowego młodego rolńi-
ka w Tarnowskiem, prowadzi w Gnojniku
specjalistyczną hodowlę bukatów, aktywista

-ZSMP. HENRYK SOKOŁOWSKI — 22-letni

ślusarz z Woj. Przeds. Komunikacyjnego w

Tarnowie, działacz ZSMP i związkowy, or
ganizator życia sportowego or*z wypoczyn
ku po pracy. BOŻENA SYNOS — prezes Są
du Rejonowego w Dąbrowie Tarnowskiej, jej
p lsją jest praca z tzw. młodzieżą trudną.
Współuczestniczy w organizowaniu obozów

dla niej. JÓZEF SZKODZlNSKI — *4. dorę
czyciel UPT Tarnów II, jako listonosz pra
cuje ponad 36 lat, znany s solidności i życz
liwości ludziom, do pracy dojeżdża i Czar
nej Tarnowskiej. JAN SWIDERSKI — kier.
Referatu Drużyn Nieprzetartego Szlaku

Kom. Chorągwi ZHP, wychowawca w zakła
dzie poprawczym, należał do inicjatorów
pracy harcerskiej w ośrodkach kuratorskich.
ZYGMUNT SWIERCZEK — brygadzista
Z-dów Urządz. Chłodniczych w Bochni, pra
cuje tu od uruchomienia fabryki, racjonali
zator, wychowawca młodzieży. KAZIMIERZ

WARZYCA — inżvnier, kontynuuje trady
cje rodzinne w Z-dach Azotowych, ukończył
Ppzyzakł. Tęchm. Chemiczne, .po 3-laiach
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Z dalekopisu
• W w WARSŻAWIE odbyło się posiedzenie centralnego

zespołu .d/t powszechnego przeglądu grnin. Dokonano Wstęp
nej eceny przebiegu i wyników II powszechnego przeglądu
gmin, przeprowadzonego w całym kraju w dniach 15 kwiet
nia do 5 maja br.

JAK POINFORMOWAŁ rzecznik Sztabu Generalnego Lu
dowych Sil Wyzwolenia Mozambiku, oddziały tych sił, po
ciężkich walkach, całkowicie kontroluj* sytuację w prowin
cjach Tęte i Gaza, które były terenem agresji wojsk reżimu

rodezyjskiego. Obecnie —- ośwńadczył rzecznik — agresorzy
zostali wyparci z granic kraju.

AGENCJA TASS opublikowała w czwartek oświadcze
nie, potępiające bandycki napad oddziałów zbrojnych rasistów

rodęzyjskich ha terytorium Mozambiku.
W BRUKSELI, po ogłoszeniu składu nowego rządu bel

gijskiego, 4 ministrów nie przybyło w ogóle na ceremonię
zaprzysiężenia rządu. Uznali oni, że teki, jakie otrzymali są

„za mało ważne”. Premier Tindemans złożył dymisję ze swe
go urzędu n* ręce króla Baudouina

0) RZECZNIK etiopskiego MSZ kategoryczni* zaprzeczył
twierdzeniom prezydenta USA, J. Cartera, jakoby w Etio
pii przebywali eksperci wojskowi Kuby.

• KOMISJA KONTROLI partyjnej zaehodnioberlińskiej
SPD podjęła decyzję o wykluczeniu z partii socjaldemokra
tycznej przewodniczącego Zarządu Federalnego organizacji
młodzieży SPD „Młodzi Socjaliści” (JUSO) Klausa-Urę Ben-

netera.

Pozytywne tendencje
w rozwoju produkcji rolnej

Wicewojewodowie zajmujący
się sprawami rolnictwa omówi
li 2 bm. na naradzie w Mini
sterstwu* Rolnictwa przebieg
realizacji zadań nakreślonych
dla gospodarki rolnej na VI ple
narnym posiedzeniu KC PZPR

oraz aktualną sytuację w pro
dukcji rolnej i stan przygoto
wań do tegorocznych zbiorów

zbóż.

Wskazywano na pozytywne
tendencje zarówno w produkcji-
jak i skupie płodów rolnych.
Poza mięsem, którego dostawy
wskutek spadku pogłowia zwie
rząt w ub. roku są niższe, pia
ny’ skupu pozostałych produk
tów rolnych w roku gospodar
czym 1976/77, wykonano, a w

niektórych dziedzinach znacznie

przekroczono. Za pozytywne zja
wisko uznano korzystne, z pun

ktu widzenia dalszego rozwoju
hodowli, kształtowanie się cen

wolnorynkowych, czego nie no
towano w poprzednich kilku
nastu latach. Nastąpił znaczny
wzrost pogłowia zwierząt.

Utrzymanie tych tendencji w

intensyfikacji produkcji zwie
rzęcej powinno przynieść odczu
walne rezultaty , w zaopatrzeniu'
rynku na przełomie bieżącego i

przyszłego roku, a zwłaszcza w

pierwszej połowie 1978 r.

Obecnie najważniejszym zada
niem —' jak stwierdził podczas
narady min. rolnictwa -- K.
Barcikowski — jest po-głębiiinie
istniejących tendencji przez dal
sze zorganizowane działanie

wspierające poczynania rolników

mające ■na celu intensyfikację
produkcji.

Uchwala Komitetu Wykonawczego KC RPK

pracy podjął studia -na Politechnice Warsza
wskiej, kieruje zakładem transportu kolejo-
wrego, organizator działalności kulturalnej-
JERZY WASIUCZYŃSKI — ukończył kra- .

kowską PWST, aktor i reżyser o najdłuższym
.stażu pracy w tarnowskim teatrze, występu
je w większości wystawianych »ztuk, reży
serował m. in. „Czekając na Godota” Beeketta.

JAN WIŚNIEWSKI — pracuje w „Azotach”
40 lat, zaczynał jako uczeń; studia skończył .

po wojnie, jest kierownikiem wydziału na- .

worowego, ma na swym koncie 30 projek
tów racjonaLizatorękj^i j„j,es|^y!rspół,tyfóręą .

T pk-teńtówf'działacz-sportowy., JAN WOŁEK .

pra-cój5’n-ifc(, .„Azó-tów” od 1950 r. działasz. - :

związkowy, od ‘fal 'pełni ódpowieSzialne’
funkcje, a. obecnie przewodniczy Radzie Za- ,

kładowej w zakładzie syntezy. MARIA WRÓ
BEL — kadrowa w Sp-ni Inwalidów’ w Bo- ,

ehni, znana z gototoofci niesienia pomocy .

innym, serdeczny przyjaciel ludzi dołknię- ,

tych kalectwem, członek Egzekutywy KM (
PZPR, aktywista ZSMP. TERESA 7.OŁOTAR ,

— reprezentantka kobiecej (90 proc.) załogi
Ż-dów Tworzyw i Farb w Pustkowie, kieru
je pracą jednej z przodujących Brygad Pra
cy Socjalistycznej, ma współudział w. fakcie

przyznania wydziałowi produkcji rynkowej
tytułu.Wydziału Pracy Socjalistycznej. .

Wszystkich wymienionych pragniemy
dziś gościć na spotkaniu (w sali Lustrzanej
przy ul. Wałowej 10, o godz. 18.15) z przed
stawicielami władz politycznych i admi
nistracyjnych woj. tarnowskiego, podczas
którego nastąpi wręczenie medali.

Nowum w rumuńskim systemie
wymierzania kar

Palftyemy Komitet Wy kona-

wciy KC RPK powziął uchwa
łę. dotyesącą wzrostu roli przed
siębiorstw socjalistycznych, or
ganizacji społecznych i społe
czeństwa w przestrzeganiu pra
worządności.

Wykroczenia przeciwko prawu
i naruszanie norm współżycia
społecznego przez osoby w wie
ku od 14 do 18 lat będą rozpa
trywane -i karane przez zespoły,
w których osoby te pracują Juh

się ucząi Za popełnienie ciężkich
przestępstw uchwala przewidu
je kierowanie niepełnoletnich do

specjalnych zakładów, w któ
rych będą mogli zdobyć zawód i

ukończyć naukę.
Młodzi ludzie w wieku od 1S

do 21 lat naruszający normy

współżycia społecznego lub nor
my prawne zostaną skierowani
do pracy w przedsiębiorstwach i

organizacjach, gdzie będą prze
bywać pod opieką i nadzorem
zwierzchników tych placówek,
jak również organizacji młodzie
żowych i związkowych. Przy
przewinieniach o dużym stopniu
szkodliwości społecznej, które

pociągają za sobą kary więzie
nia, osoby z tej grupy Wicku

skazywane będą na krótszy o-

XreA Ee8j?ł^ioiffsisflno®c’
ludzie dorośli po ukończeniu 21

lat.
W związku z tą uchwałą wła

dze rumuńskie ogłosiły amne
stię, dlą osób w wieku do lat 21,
które weszły w konflikt z pra
wem.

cówek oświatowych i 400 kwater

prywatnych dla potrzeb kolonij
nych, 300 pól biwakowych dla
obozów wędrownych i 75 szkol
nych schronisk młodzieżowych
— w atrakcyjnych miejscowoś
ciach wczasowych. Ponadto w

150 obiektach szkolnych zorga
nizowane będą dziecince' i małe

formy wczasów. W porównaniu
z rokiem ubiegłym baza kolonij
na zwiększy się o 860 miejsc, jej
zdolność recepcyjną określa się
na 49 tys. miejsc. Szacuje się.
że na terenie woj. nowosądec
kiego że zorganizowanych form

wypoczynku letniego skorzysta
około 270 tys, dzieci i młodzie
ży.

8 tys. dzieci z. Nowosądeckiego
wypoczywać będzie na terenie

własnego województwa; nato
miast ponad 52 tys. wyjedzie na

wakacje ,,w. Polskę”, w więk
szości nad naorze, do wymienia
nych obiektów wypoczynkowych.

(jot-ka)

la, w którym „głodowali’’ pro
testujący, przyznał, że ich akcja
nie znalazła spodziewanego re
zonansu politycznego, a głodu
jący nie ośiągnęli tego na co li
czyli. Korespondent stwierdził

także, że tiw. „KOR” przecenił
swoje możliwości, i że nawet

wśród ludzi uchodzących ra sym
patyków — odezwały się rów
nież pierwsze słowa krytyki.

Dziennikarz zachodnioniemiec-
ki przy okazji wyznał, le

szczerością, ie »vr istocie nic

bardziej nie dyskredytuje akcji
„KOR” w oczach wszystkich Po
laków, niż
ków z

ziomkostw

„KOR”«.
Miał rację, ho dość jednozna

cznie oceniony Został u nas, fakt,
że nie kto inny jak Tlupka, prze
wodniczący „Śląskiego Ziom-

kostWa”, uznał za stosowne

wypowiadać się w imieniu lu
dzi ..KOR-u'* na zjeździć swojej

rewizjonistycznej organizacji, któ-
| ra uważa, że . Śląsk należy do

występowanie polity-
r.achorlnioniemieekich
w roli rzeczników

W podzięce za odbudowę
pomnika Grunwaldzkiego

(mf. wł.) 16 października 1976.

dzięki ofiarności całego społe
czeństwa Krakowa i wielu Pola
ków i kraju i za granicą pom
nik Grunwaldzki po 36 latach
wrócił na swoje miejsce.

Wczoraj, w Urzędzie m. Kra
kowa odbyło się ostatnie posie
dzenie Komitetu Odbudowy Po
mnika Grunwaldzkiego. Prezy
dent m. Krakowa, przewodniczą
cy Komitetu Jerzy Pękala, po
dziękował całemu społeczeństwu,
członkom Komitetu, za wysiłek
jaki włożono w odbudowę pom
nika. Członkom Komitetu wrę
czono dyplomy, medale, a także,

1910—1976”.

posiedzenia
utworzenia
Pomników

poddano
funduszu

na tere-

pięknie wydane przez Drukarnię
Wydawniczą w Krakowie, albu
my „Pomnik Grunwaldzki w

Krakowie
Podczas

wniosek
-Odnowy
nie Krakowa, ze środków ja
kie pozostały na koncie odbudo
wy pomnik* Grunwaldzkiego.
Przypomnieć bowiem warto, że

konto wynosiło ponad 30 min zł,
z czego pozostało jeszcze około
6 .min zł.

We wczorajszym posiedzeniu
uczestniczył m. in. sekretarz KK

PZPR Andrzej Czyi. .(Ar)

u Rnrrąporińenł TI I x,.**
,.. . . i Nlflmur,mehoilnU- ;

................................... } EDWARD DŻLAWESSk} (FAT) i i

Nowe numery

telefonów

„Gazety Południowej*4
Z dniem dzisiejszym ule

gają zmianie niektóre nu
mery telefonów redakcji. I
tak:

Central* — nr 27Ó-S8 (1Ą-
ezy ze wszyitkimi działami).

Redaktor Naczelny i Se
kretariat — 209-85.

Zastępcy Redaktora Na-

ezelnego — 236-23 i 298-12.

Dział Reporterów —

288-78, 238-15.

Dział '

Fublleyftów —

210-68.

XIV MFFK
za półmetkiem

(INF. WŁ.) Festiwal minął
półmetek. Czwartkowe, pokazy,
zdominował program trapiący
ludzkość od zarania: śmierć. Te
mat ten pojawił się w filmie
WĘgierskitn. ,,A piacere”, i bry
tyjskim „Ostatnia jesień”. O-

bronną ręką wyszedł jednak
tylko kanadyjski film rysunko
wy „Ulica”, głównie dlatego, że

bezpretensjonalnie (i satyrycz
nie) pokazał ludzkie zachowa
nia. Ponadto obejrzeliśmy du-a
solidnie zrobione dokumenty
polityczne: „Długie ramię Dirry”

,Otka.riamy apartheid”)
' Dla J

mnie jednak najciekawszym był
nieefektowny film węgierski
„Mecenasi". Bez fałszywego
wstydu pokazuje barierę dzielą
cą od współczesnego malarstwa
robotników (to oni są tytułowy
mi mecenasami, gdyż ich za
kłady kupują obrazy). Nie bra
kło
biorców
ców —

życia r

brakło też satyry
władze, organizujące na pokaz
imprezy niewiele z krzewie
niem sztuki mające wspólnego.
IV sumie: ważki problem, ostro

i bez lukru pośtówiony.
W niedzielę werdykt jury.

Gdybym w nim. zasiadał, pa
miętałbym a „Męctnasoch".

tnu)

wzajemnych oskarżeń: od-
o bezmyślność, twór-

o unikanie pokazywania
pracy bez retuszu. Nie

na lokalne

SPORT • SPORT . SPORT • SPORT

Kolejne medale 1

Wczoraj na ME w boksie ro
zegrano kolejne walki ćwierćfi
nałowe. Ich zwycięzcy mają już
zapewnione co najmniej., brązo
we medale. Z Polaków’ walczy
li

_

w w . muszej Blażyński wy
grał bezapelacyjnie 5:0 z Mi
gnełom (Portugalia).

Roman Gotfryd w wadź* piór
kowej zmierzył się z Cz.echosło-
wakiem Stójką i w-ygrał jedno-

)ialo-czerwoiiych
głośnie (60:59, 59:58,-60:57, 59:58,
60:58),

Bogdan Gajd* w wadze iekko-

półśredniej pokonał 5:0 Greka

Agrimanakisa (60:58, 60:58, 60:57,
60:58, 60:57). Wreszcie Jerzy Ry
bicki zmierzył śię z Parlorem

(CSRS) i wygrał także jednogłoś
nie. Tak więc brązowe cb naj
mniej medale ma już 5 polskich
pięściarzy.

0:1 Polaków w Cordobie
Drugiej porażki doznali polscy piłkarz* w Argentynie —

tym razem Polacy przegrali w Cordobie z zespołem Talleres

6:1 (9:6). Bramkę w 52 min. zdobył Bravo.
POLSKA: Sobieski •— Saymanowski, Janas, Wieeaorok, Ru

dy — Kaspęrczak, Boniek, Masztaler (Nawalka) — Lato, Ma
zur, Terlecki (Sybis).

Mecz mógł się podobać kompletowi widzów. Drużyn* polska
w drugiej połowie, po. utracie bramki, przypuściła niemal

nieustanny atak n» bramkę rywali, lecz naszym zawodni
kom nie udało się zmusić do kapitulacji bardzo dobrze bro
niącego bramkarz* Quirogi.

Wisła gra z
W sobotę i niedzielę rozegra

na zostanie druga seria spotkań
o Puchar Ligi. Krakowska Wi
sła, która pTzed tygodniem Wy
grała w Rybniku 5:0. podejmu
je w sobotę na własnym boi
sku Zagłębie Sosnowiec. Jeśli

krakowianie chcą wygrać swo
ją grupę, muszą pokonać rywa
la; za tydzień Wisłę czeka ostat-

Zagłębiem
ni mecz z Górnikiem w Zabrzu.

Tak Wisła jak i Zagłębie wy
stąpią oczywiście bez reprezen
tantów, obie drużyny posiada
ją wartościowych dublerów, to
też mecz zapowiada się cieka
wie, Przypominamy, iż jest o

co walczyć, gdyż triumfator

Pucharu Ligi wystartuje w Pu
charze UEFA. (s)

Porażka Fibaka
Fibak został wyeliminowany

w międzynarodowych mistrzo
stwach Francji. Polak przegrał
w ćwierćfinałowym pojedynku
z Filasem 4:6, 0:6, 4:6. W pół
finałach zmierzą się Vilai — Ra-

mirez, Gottfried — Dent.

Kalendarzyk sportowy
♦ Piłka nożna, Puchar Ligi;

Wisła — Zagłębie Sosnowiec, so
bota, godz. 19.30, II liga: Hut
nik — Malapanew Ozimek, so
bota godz. 18.00, liga międzywo
jewódzka: Garbarnia — Proko-

cim, sobota godz. 16.00, boisko

„Korony".
♦ Tenis, okręgowe mistrzo

stwa seniorów, od piątku do

niedzieli, godz. 15.30.

♦ Olimpiada Zasadniczych
Szkół Zawodowych, sobót* godz.
9.00. stadion lękko*ti*tyesny
„Cracowu”,

W kilku wierszach

Niespodziewanej porażki
doznali mistrzowie olimpijscy,
piłkarze ręczni ZSRR w Bjelo-
varze na turnieju o puchar Ju
gosławii, przegrywając z Węgra
mi .22:25 (7:15).

+ W kolejnym meczu o pił
karskie mistrzostwo W. Brytanii.
Szkocja pokonała w Glasgow
Irlandię Płn. 3:0 (1:0). Szkocja
objęła prowadzenie w. mistrzow-
stwach przed Walią — oba ze
społy po 3 pkt. Anglia ma 2 pkt„
a Irlandia Płn. -- 0 pkt.

Piłkarze Danii pokonali w

Oslo — Norwegię 2:0 (1:0). Brapi
ki zdobyli Jensen w 10 min. i

Jan Soerensen. w 48 min.

Wioch Mennea przebiegł
200 ni W czasie’— 20.38. Brytyj
czyk Stewart uzyskał na 5000 ną
— 1,3.25.6 i wyprzedzi! HiszpAMt
Curradę — 13.36A
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WOJEWÓDZTWO tarnowski* sejmu
je powierzchnię 4152 km1 co daj* n>u

pod względem obszaru 43 miejsc* w

kraju, Tylko o 1 km' większe jest woj.
leszczyńskie. Na terenie woj. tarnow
skiego znajduje się 9 miast. Njbardziej
zurbanizowane w kraju woj. katowic
kie ma ai 47 miast, najmniej posiada
icsłi natomiast woj. chełmskie, bo za
ledwie 4.

Stolica regionu Tarnów przekroczyła
już (o 500!) liczbę 100 tys. mieszkań
ców i jest 27, co do wielkości miastem
w Polsce, tui przed (!) Rzeszowem

(100,3), i nieco za Rybnikiem (103,5).
Drugim miastem województwa jest
Dębica (22,7 tys. mieszkańców), * trze
cim Bochnia (22,2).

¥
LICZBA LUDNOŚCI zamieszkującej

woj. tarnowskie wynosiła według da
nych na koniec 1976 roku 585 tys., co

sytuowało województwo pod tym
względem na 25 miejscu w kraju, za

woj. zielonogórskim (586 tys.), a przed
piotrkowskim (584 tys. mieszkańców).

(UiOKOftOBBNIE Z® «TR. 1)
MMKRBMMBnMBSnW

Inż. Kupiec, który pochodzi
ze Szczucina, po technikum
chemicznym w Tarnowie stu
diował w Gliwicach, a karierę
adepia chemii zaczynał w Za
kładach Azotowych. Od same
go początku pracuje w placó
wce badawczej.

— Itak—pytam—bezu-
przedniej praktyki w produk
cji, w ruchu’... ,

— W chemii nie jest to ko
nieczne, a w ogóle to nawet
całkiem zbędne. Tu każ.dy po
winien najpierw przejść przez
komórkę laboratoryjno-bada-
wczą i jeżeli nie wykaże tam

owego • „zacięcia” w pracy
twórczej, wówczas dopiero
może przejść bezpośrednio do
produkcji. Niesłuszne również
są. opinie, że ludzie tkwiący w

pracach badawczych mają
kompleksy z chwilą.zetknięcia
się z wielkoprzemysłowymi
problemami. Nie przerażało
spośród nas nikogo, kiedy przy
produkcji katalizatorów do
syntezy amoniaku przechodzi
liśmy z uzyskanej w skali la
boratoryjnej 5-gramowej ilo
ści produktu — do procesów
w reaktorach, w których je
dnorazowy ładunek medium
wynosił 20 ton. Natomiast o-

bawy o to,. czy aby pomyślnie
■wypadriie przeskok z gramów
na tony — wyczuwało się ra
czej ze strony ludzi pracują
cych w ruchu.

*

RACE BADAWCZE łiosz-

tu.ią, Jeśli jednak nie ską
pi się na nie środków, pro

centują one z nawiązką. Ale w

praktyce sprawy te nie zaw
sze sa należycie rozumiane.
Kiedy proponuje się na począ
tek sfinansowanie jakiejś .ma
łej; pilotowej instalacji, wy
twarzającej np. nowy, potrze
bny dla gospodarki produkt,
pada często kontrargument:
wyrób nas interesuje, ale je
żeli będzie produkowany w

dużych ilościach. Lecz duża
produkcja to równocześnie du
że inwestycje, na które jednak
brakuje często środków. I w

ten sposób koło sie zamyka.
Tak niestety dzieie sie z opra
cowaną przez Zakład Badaw
czy tarnowskich „Azotów” te
chnologią na produkcję chlo

Biorąc jednak pod uwagę stosunko
wo niewielki obszar województwa, by
ło w nim ciasno Gęstość zaludnienia
na 1 km wynosiła 141 mieszkańców, co

dawało dziesiąte miejsce w kraju. Po
nieważ zaledwie 31,2 procent ludności

województwa mieszka w miastach’, na
leży uznać, że . mamy tu do czynienia
za szczególnym przeludnieniem wsi.

¥
TARNOWIANIE są raczej kochliwi,

legitymujący się wskaźnikiem 12,7 na

1006 mieszkańców przyrost ludności,
daje im stosunkowo wysokie, bo 13

miejsce w kraju, wśród 49 woje
wództw. W liczbie urodzeń pozycja ta

jest jeszcze wyższa, bo w pierwszej
dziesiątce. Najwyższy przyrost natural
ny notują obecnie województw'* nad
morskie: słupskie (16.5) i elbląskie
(16.11, Najniższy przyrost jest w wiel
kich aglomeracja miejskich, zwłaszcza
Łodzi (4,6) i Warszawie (6,1). ,

¥
NAKŁADY inwestycyjne w 1'978 ro

ku wyniosły w woj tarnowskim 7,5
mld zł, co sytuowało województwo, ń*

28 miejscu, w kraju Najwyższy . po
ziom osiągnęły inwestycje w. katowic
kim (107,7 mld zł — zapewne dzięki
Hucie ..Katowice”), a najniższy w bial
skopodlaskim (2.9 mld) i chełmskim

(3 mld) W gospodarce uspołecznionej,
usługach I rolnictwie pracowało na ko
niec 1976 roku 150 tys osób, z czego
69.1 tys. w przemyśle Wartość produk
cji globalnej osiągnęła w tym czasie
27.1 mld zł. rn stanowiło 1,4 procent
krajowej produkcji przemysłowej i da
wało województwu ’4 miejsce w kraju.

¥

PRZECIĘTNE PLONY z 1 hektar*

(w kwintalach) wyniosły 26,1, co sytuo
wało woj tarnowskie na 21 miejscu
w kraju nieco poniżej średniej krajo
wej (26.7). W poszczególnych upra
wach wielkości te prezentowały się
następująco (w nawiamrb- średnia

krajowa): pszenica 27,3 (31,3), żyto

rowanego PCV. Jest to two
rzywom podwyższonej odpor
ności na działanie czynników
chemicznych i termicznych,
nada.ie się do wyrobu rur ka
nalizacyjnych. Otóż wszyscy
chcą. żeby produkować je na

dużą skalę, nie mówi się na
tomiast o tym. kto ma finan
sować budowę tej wielkiej
wytwórni. Tymczasem w świę
cie zaczyna się zazwyczaj od
małych instalacji, otrzymywa
ne z nich wyroby stanowią na

rynku partie sondażowe i rów
nocześnie zwracają one koszty
poniesione na badania. Dopie
ro wówczas buduje się wiel
kie. obiekty.

Ten właśnie sposób postępo
wania sprawdził się w pełni w

Zakładach Azotowych w przy
padku tarflenu. Najpierw’ po
witała instalacja na 76 ton two
rzyw rocznie, która zwróciła
wielokrotnie wszystkie koszty
jej budowy, a także wydatki na

badania. Tarflen wyszedł „bez
pudla” także jeszcze pod Innym

względem, Kiedy specjaliści za
graniczni oglądają obecną, pilo
tową wytwórnię tego tworzy
wa, pytają często, ile razy wy
leciała ona w powietrze, zanim

wszystko odpowiednio „zagrało”.
Nic tu nie ma z żartów', bo w

trakcie rozruchu podobnych in
stalacji w Anglii i Stanach

Zjednoczonych — zostały one

zmiecione z powierzchni ziemi
wskutek eskplozji. W Tarnowie
nic takiego się nie przydarzyło i

miejmy nadzieję, nic wydarzy
na dobiegającej końca budowie

dużej wytwórni, zaprojektowa
nej na 500 ton taiflenu.

*

ŁATWIEJ jednak było po
radzić sobie 7. tym wybu
chowym tworzywem, niż

uporać się ze sztywnym
systemem liczenia efek
tów ekonomicznych, nie
zawsze sprzyjającym pro
wadzeniu prac badawczych.
Rezultaty tych badań, zwłasz

cza dotyczących produktów
wytwarzanych na mała skalę,
wydają się niewiele znaczące.
Rachunek dla badań wypada
szczególnie niekorzystnie w ze
stawieniu z wartościowym li
czeniem milionów ton przera
bianych w chemii materiałów
i surowców oraz doliczanego
do nich 7-procentowego zysku.
Gdzie jednak zysk, a gdzie
strata, 'jeżeli za importowany
z Japonii tiomocznik płacimy
po 1100 doi. za tonę, choć nie
stoi nic na przeszkodzie, aby
produkt ten wytwarzać w kra
ju po cenie wielokrotnie niż
szej.

Niepokoi nos również — twier
dzi inż. Kupiec — ograniczanie
w ostatnim okresie środków na

prace badwcze. Nasza placówka
objęta jest także zakazem przyj
mowania. nowych pracowników,
co na dłuższą metę hamować

może naturalny nrzepływ ludzi.

Zmniejszanie zaś nakładów na

badania grozi niewykorzysta
niem w pełni stworzonego w

Zakładach Azotowych potencja
łu badawczego, a więc sprzętu.i
kadry inżynierskiej, która w ca
łym kombinacie liczy dziś blisko

700 ludzi.

A przecież Zakłady Azoto
we nie chciałyby utracić zdo
bytej pozycji największego w

resorcie chemii eksportera
myśli technicznej. Przypomnij-
my. ze najbardziej cenne o-

siągnięcie na lvm polu, to wy
granie w' ostatnich latach prze
targu w ostrej konkurencji z

firmami RFN i Japonii na

sprzedaż dla Czechosłowacji
wytwórni cenonu z benzenu —

półproduktu do wyrobu ka-
prolaktamu. Jest to zarazem

największy z dotychczasowych
kontraktów eksportowych pol
skiej chemii. Składa się nań:
całkowite Wyposażenie techno
logiczne i ppmiarowó-regula-
cyjne, nadzór nad montażem
i kierowanie rozruchem wy
twórni. sprzedaż lic.enęji i do
kumentacji technicznej oraz

szkolenie załogi. Technologia
ta powstała wspólnym wysił
kiem Zakładu Badawczego
„Azotów” i Instytutu Chemii
Przemysłowej w Warszawie.

Zrozumiałe więc,j że mocna

pozycja Zakładu Badawczego
w tarnowskim kombinacie,
jaka zdobył sobie także inny
mi wybitnymi opracowaniami,
jak choćby rozwiązanie tech
nologii krzemu do wvrobu pół
przewodników — pobudza ze
spół tej placówki do dalszych
aktywnych poszukiwań twór
czych. Gdzie byłby zysk, a

gdzie strata, gdyby doraźne ce
le w zakresie ograniczania
wydatków na badania miały
dopro,wadzić do obniżenia lo
tów tej placówki.

Zresztą
tarnowskie „A-

zoty” wkraczają w 51 rok
działalności. Jeżeli prag

niemy uchronić je przed wie
kiem emerytalnym, pamiętać
musimy o niezbędnym dopły
wie nowoczesnej myśli techni
cznej, o stałej potrzebie poszu
kiwań nowych rozwiązań, gdyż
zastój jest najkosztowniejszy.
Zakład Badawczy to jest właś
nie owo laboratorium — nie
tylko sądzę, rozwiązań techni
cznych, ale także centrum in
telektualne ambicji kadry in
żynierskiej „Azotów”. Czyż
trzeba przekonywać, te do fer
mentacji niezbędne są droż
dże?...

GDY MOWA o modelu polskiej rodzi
ny, demografowie postulują 2 -j - 3. Ro
dzice się nie sprzeciwiają, pytają jedy
nie o termin wręczenia kluczy do miesz
kania i o... przedszkola.

WŁAŚNIE PRZEDSZKOLA to jeden z pa
lących i stale, nie rozwiązanych problemów na
szych miast i wsi. Ta opiekuńcza i do końca już
zaakceptowana (w odróżnieniu od żłobków) przez
pedagogów i psychologów instytucja wychowaw
cza, wchodzi w tym roku w zupełnie nową ja
kościowo fazę Przedszkole, to będzie teraz nie
tylko jakże potrzebna placówka opiekuńcza dla
dzieci rodziców pracujących, ale także obowiąz
kowy etap edukacji dla wszystkich 6-latków,
Tu. nastąpi pierwszy .kontakt z alfabetem , i cy-

STEFAN CIEPŁY

W tarnowskim Tamelu.

framl. tu wpajane będą pierwsze nawyki szkol
nej dyscypliny.

Do tego etapu objęcia nauką (bo jakże to ina
czej nazwać) 6-latków przygotowani jesteśmy
nieszczególnie. Rokrocznie w każdym mieście ileś
tam. matek podejmuje z goryczą decyzję o pozo-
stąhiu w domu, bo niestety ich pociechy nie do
stały się do przedszkola. Przy rosnącym defi
cycie rąk do pracy, zabezpieczenie opieki przed
szkolnej przestaje być sprawą li tylko socjal
ną, a nabiera charakteru • ekonomicznego-

, Pozostawmy jednak te rozważania na margi
nesie i przyjrzyjmy się

b
24,3 (23,6), jęczmień 27,8 (29.8), owies

25,5 (24,2), ziemniaki 214 (203), buraki

257 (272).
¥

zjawisku krzepiącemu
będącemu przykładem rozwiązań nie tyle doce
lowych czy modelowych, ile praktycznych i nie
zwykle pożytecznych. .Jeśli w połowie 1975 roku
w woj. tarnowskim działało 187 przedszkoli, o-

bejmując zasięgiem oddziaływania 27 proc, dzie
ci fprży średniej krajdyyej 35 proc.), to w końcu
roku 1976 przedszkoli było już 222, a procent
dzieci, objętych wszystkimi formami opieki
przedszkolnej sięgnął 42. Utworzenie w ciągu
półtora roku .35 nowych przedszkoli i zgłoszone
w związku z tym do resortu zapotrzebowanie
na etaty w wielkości 1/3 zapotrzebowania kra
jowego na kadry, ściągnęło na głowę młodego
województwa nawet kontrolą Głównej Inspekcji

Szkolnej MOiW, która postanowiła przyjrzeć się
bliżej „cudowi” w Tarnowie. Tymczasem było
to tylko tzw. zamachnięcie Się.

Dopiero rok 1977, w którym przewiduje się od
danie 41 przedszkoli, stanowić będzie rzeczywisty
skok. Dzięki niemu, już od września 1977 woj. tar
nowskie znajdzie się w statystykach opieki przed
szkolnej powyżej średniej krajowej. Taka zmiana

sytuacji w ciągu 2.5 roku godna jest, myślę, bliż
szego przeanalizowania. Nie tytko dlatego, że suk
cesy trzeba wynagradzać choćby pochwałą, ale tak
że dlatego, że czterdzieści kilka województw w

kraju boryka się nadal z problemem niezbyt sku
tecznie i tarnowski przykład posiada walor dydak
tyczny.

By od razu przeciąć wszelkie posądzenia o

nadzwyczajny spływ dóbr w postaci ekstra in
westycji — wyjaśnić trzeba, że spośród tych 35
już otwartych przedszkoli zaledwie dwa były
nowe od fundamentów, a w. tych 41 przygotowy
wanych'do otwarcia w .tym roku — nowe będą
tylko cztery. W możliwościach inwestycyjnych i
„przerobowych” Tarnowskie nie różni się prze
cież od reszty kraju. Taki np. „model ciecha
nowski”, który prezentuje przedszkole przy ul.
Parkowej .w Tarnowie, wciąż jeszcze pozost.a.ie
dla wielu miast, wsi i osiedli w sferze marzeń.
Zielono tu („kto chce mieć dziecko w przedszko
lu — żartuje dyrektorka Aniela Bartosik — ten
musi przynieść kwiatki”), przestronnie, pełno
słońca, w ogrodzie dzieci sadzą cebulkę i sałat
kę, dla zabawy i dla urozmaicenia własnego me
nu. Miło tu.

Ale to jest nowe przedszkole, a cudów jako się
rzekło, nie ma. Wizytator tarnowskiego Kurato
rium — p. Alicja Skrok — potrafi precyzyjnie
wskazać,

jakiego sposobu użyto,
Jakim przedsięwzięciem czy pomysłem udało

się „rozmnożyć” lokalową bazę przedszkoli.
W Dąbrowie Tarnowskiej dobudowano karrałek

budynku — powstały now'e oddziały, w Dębicy na

przedszkole przeznaczono budynek po administracji,
w Brzesku także, i dodano jeszcze drugi budynek
po zarządzie jakiejś spółdzielni, w Czarnej prze
znaczono na ten cel niewykorzystywany hotel ro
botniczy, w Skrzyszowie przejęto budynek po go
spodarstwie rybnym, w Jodłówce — po agronomów-
cę; która wyniosła się do Urzędu Gminnego, w

Czchowie zorganizowano przedszkole w części bu
dynku Straży Pożarnej, w Samocicach zajęto pu
stawą świetlicę. No i w kilkudziesięciu miejscowo
ściach przedszkola znalazły siedzibę w dawnych
budynkach filii szkolnych, które zlikwidowano po
utworzeniu gminych szkół zbiorczych. Jeśli były
trudności, zdawało się, nie do przezwyciężenia (j»k
na osiedlu Widok w Tarnowie) — to na przedszkole
przeznaczono dwa mieszkania na parterze jednej

z klatek schodowych nowego bloku I 60 dzieci zna-'

lazło opiekę w dwóch oddziałach, a mamy na-

chwalić się nie mogą, bo przedszkole mają bli-
ziuleńko Oczywiście, mieszkania to ostateczność 1

zdarzyć się może, że sam inspektor szkolny (przy
padkiem mieszkający piętro wyżej) zapomni za
kręcić krany do wanny... No cóż, los płata czasem

figle.
Lokale — to nie był jedyny kłopot w tej spra

wie. W kuratoryjnych aktach zachowały się odpi
sy pism skierowanych do kilkunastu zakładów pra
cy województwa z prośbą o „nieodpłatne przeka
zanie odpadów metalowych, drzewnych oraz two
rzyw sztucznych, które będą wykorzystane <io pro
dukcji podstawowego sprzętu dla przedszkoli”. Na
turalnie, CEZAS nie był w stanie podołać zamó
wieniom wobec takiej eksplozji potrzeb i pismo Ku-'

ratorium uprzejmie informowało zakłady pracy, że

odpady przetworzą na potrzebne półki, stoły, wie
szaki, szafki, taborety — systemem gospodarczym —

tarnowskie szkoły zawodowe. Tak się też stało, a

wykonany sprzęt, niczym nie ustępuje standardo
wej produkcji. Na pochwałę za hojność w szafo
waniu odpadami zasłużyły zwłaszcza „Ponar”, „A-
loty” i jasielski (!) „Gamrat”.

Z kadrami kłopotu nie było,
bo w Tarnowie działa pomaturalne Studium

ze specjalizacją: wychowanie przedszkolne — oraz

sześcioletnie Studium Wychowania Przedszkol
nego. Nietrudno się domyślić, że kontrola GIS
wypadła dla Tarnowskiego pomyślnie. etaty
„zwolniono”, a dzieci znalazły swoje „miejsce na

ziemi”.
JEŚLI ZAS w wielu przedszkolach wiszą dziś

jeszcze listy nie przyjętych z braku miejsc dziecia
ków, to możną rodziców pocieszyć, że nie. jest to

kwestia przegrana. I dla ich pociech powinny się
znaleźć od września miejsca, choć nie zawsze na
stąpi to w najbliższym przedszkolu i czasem trze
ba będzie dojeżdżać. Ważne jest jednak, ze ogólny
bilans potrzeb 1 miejsc pozawala po raz pierwszy
w Tarnowskiem przypuszczać, że niemal każde po
danie złożone na rok przedszkolny 1977/78 będzie
załatwione pozytywnie. Jest to niebagatelny powód
do satysfakcji dla wszystkich, którzy przysłużyli
się owej sprawie, w tej nierozwiązywalnej — zda
wałoby się — sytuacji.

WYSOKIE, bo szóste miejsce w ska
li kraju zajmowało woj. tarnowskie,
jeśli idzie o hodowlę bydła na 100 ha

użytków rolnych, a mianowicie 79,1
sztuk. Prym wiodło tu, woj. .nowosą
deckie (94 sztuki) Bardziej natomiast

odległe, bo 35 miejsce, zajmowało woj.
tarnowskie w wielkości hodowli trzody
chlewnej na 109 ha Zaskakujące jest
natomiast, że mimo iż. teren wojewódz
twa ma w dużym stopniu charakter

podgórski, to nie ma tu zupełnie ho
dowli owiec i woj. tarnowskie z liczbą
5,7 owcy ns 100 ha zajmuje 45 miejsce
w. kraju. Ten ..deficyt” pokrywała z

nadwyżką „nadprodukcja” koni (16,5
na 100 ha — 7 mieisce w kraju).

¥
STOSUNKOWO RZADKA jest sieć

komunikacji kolejowej. Według da
nych za rok 1975 było tu tylko 195 km

WSZYSTKO
TRWAŁO

SEKUND KILKA ZA
LEDWIE. I NIE WAŻ
NE JEST DZISIAJ CZY

GŁÓWNĄ ROLĘ W DRAMA
CIE GRALA BRAWURA, LEK
KOMYŚLNOŚĆ LUB ZWYKŁA

GŁUPOTA GDY NIKT l NIC
NIE JEST W STANIE PRZY
WRÓCIĆ ŻYCIA DWUDZIE

STOKILKULETNIEMU JERZE
MU T.

Było sierpniowe popołudnie.
Ryszard P. po zakończeniu
pracy sięgnął po butelkę.
Twierdził, że wypił przyzwoi
cie. Ani za dużo, ani za mało.

Ćwiartkę wódki jedynie. Ilość
ta wystarczyła jednak, by mło
dy mężczyzna nabrał wiary ><>

posiadanie umiejętności wsze
lakich. W takim wesołym na
stroju spotkał kumpla,

‘

także
zresztą będącego już po wódce.
W zawianych głowach zrodził
się pomysł zorganizowania
motocyklowej przejażdżki.

Wyprowadzili z garażu pocz
ciwą „wueskę". Za kierownicą
tasiadł Ryszard P. natomiast

tnięjfcę pasażera przypadło Je

rzemu T. Rozpoczęło. się moto
cyklowa, prawdziwie kawale
ryjska jazda...

Boczną, wiejską drogą zbli
żali się do głównej szosy ozna
czone} na samochodowych atla
sach symbolem „E-22”. Ni.e trze
ba mieć kwalifikacji rajdowca,
aby znać podstawowe zasady
pierwszeństwa ruchu. Mimo, te
go jednak Ryszard P. nie u-

pewniwszy się, czy na główny
trakt wjechać może, na E-22

jednak wtargnął. Tymczasem
z naprzeciwka nadjeżdżał po
tężny, ciężarowy „żubr”... .

Jakie są szanse wyjścia ca
ło małego motocykla z kolizji
z potężnym, wielotonowym sa
mochodem? Oczywiście iadne.

Wprawdzie kierowca „żubra"
widząc szarżującego motocy
klistę zjechał gwałtownie na

lewą stronę szosy, zderzenia nie

udało się jednak uniknąć.
Syreny karetki pogotowia,

milicyjnego radiowozu. Kiedy
ekipa dochodzeniowa badała

przyczyny wypadku, Jerzy T.

znajdował się już w szpitalu.
Stan jego zdrowia był. krytycz
ny. Podjęto akcję .reanimacyj-

Kilka

sekund
Zderzenia

ną. Wysiłki lekarzy okazały
się daremne-

Sekcja, zwłok w pełni ujaw
niła rozliczne obraienja, jaku

poniosła ofiara wypadku. U

Jerzego T. stwierdzono wylew
krwawy śródczaszkowy, stłu
czenie mózgu, stłuczenie płuc
oraz kilka złamań kości. Dziw
nym trafem natomiast kieru
jący motocyklem Ryszard. P.

wyszedł z kolizji prawie bez
szwanku.

Kierowcy „wueski” stosunko
wo późno, bo dopiero po trzech
godzinach od wypadku, pobra
no kręto do analizy. Badanie
Stwierdziło W. krwi zatrzymane
go 0,4 promile, alkoholu. Wy
nik tere miał istotne znaczenie
dowodowe, gdyż pozwolił są
dowi na stwierdzenie, że Ry
szard P. prowadził pojazd me
chaniczny nie , w stanie nie
trzeźwości, lecz wskazującym
na spożycie alkoholu.

Toczące się śledztico ujaw
niło, że kierowca . motocykla
nie posiadał prawa jazdy.
Wprawdzie swego czasu uczęsz
czał na odpowiedni kurs nie

ukończył go jednak, gdyż koń
cowy egzamin „zaliczył” na

ocenę niedostateczną. A przecież
młody człowiek iciedząc, że nie

połiada odpowiednich . kwalifi-

kacji, „wueskę" uruchomił ztr

praszając w dodatku na prze-
jażdkę równie młodego przyja
ciela. Miał, więc obowiązek li
czenia się ze wszystkimi kon
sekwencjami swego rzeczywiś
cie lekkomyślnego kroku. Cóż,
jak to zwykle bywa., także i «’

tym przypadku refleksje przy
szły za. późno.

Stanął więc przed sądem czło
wiek cieszący się do tej pory
dobrą opinią, uczciwie pracują
cy. Czy jednak owa „przy
zwoitość" mogła przeważyć sza
lę Temidy wobec tragedii spro
wadzającej się do głupiej, przy
padkowej śmierci Jerzego T.?

Przewód sądowy w pełni po
twierdził ustalenia. śledztwa i
udowodnił winę motocyklowego
kierowcy. Ryszard. P . ostatecz
nie skazany został na rok i 6

miesięcy pozbawienia wolnoś
ci. Jednocześnie orzeczono tak
że karę dodatkową w postaci
zakazu prowadzenia przez
skazanego pojazdów mechanicz
nych na lat 5.

JANUSZ HAN DEREK

miano

natomiast

w nasyce-

wojewódz-

linii kolejowych, przy czym wskaźnik

zagęszczenia komunikacją kolejową na

100 kmi wynosił 4,7, dając
twu 41 miejsce w kraju.

Niezwykle wysoka jest
pozycja woj. tarnowskiego
niu siecią dróg publicznych o twar
dej nawierzchni. Łączna długość dróg
wynosi 2766 km, co daje wskaźnik na
sycenia w wysokości 66,6 na 100 km«

(przy średniej krajowej 45,6)1 Stawia
to województwo na drugim miejscu w

kraju po woj. miejskim... krakowskim.

Dalej jest woj. kieleckie. Pamięć o naj
lepszych drogach na Ziemiach Zachod
nich jest już zjawiskiem historycznym.

Warto dodać, że po drogach woj. tar
nowskiego jeździło 11 tys. samochodów

osobowych i 6,2 tys ciężarowych z reje
stracją tarnowską, nie licząc natural
nie pojazdów przejeżdżających tranzy
tem z innych województw''.

¥

WSPÓŁCZEŚNI tarnowianie w więk
szym niż krakowiacy stopniu zasługu
ją na „centusiów”. Jeśli śred-

nia płaca jest tu wyższa od średniej
krajowej, to przeciętne wydatki na

różnego typu zakupy wynoszą w Tar
nowskiem — w przeliczeniu na 1 miesz
kańca — 19,900 zł (przy średniej krajo
wej 26,500), co sytuuje tarnowian na

45 ,miejscu, jeśli chodzi o „rozrzut
ność”, a zarazem na 4, jeśli chodzi o

oszczędność. Z ogólnej kwoty tych ro
cznych wydatków 60,3 procent szło na

artykuły żywnościowe.
¥

REFORMA administracji ujawniła
dość drastyczne niekiedy dysproporcję
w rozwoju kraju. Dla woj. tarnow
skiego dotyczyły one szczególnie służ
by zdrowia. Niemniej na koniec roku
1976 sytuacja uległa już pewnej po
prawie. przesuwając woj. tarnowskie z

przedostatniego miejsca w kraju, nieco

wyżej. I tak, w liczbie lekarzy na 10

tys; mresikańców wój. tarnowskie z

liczbą 9,1 (przy średniej krajowej 17,4)
zajmowało ex eąuo z woj. kaliskim 41

miejsce. Najmniej lekarzy posiada
woj. zamojskie (7). Także w ilości sto
matologów woj. tarnowskie znajdowało
się z liczbą 3,0 (przy średniej krajowej
4,8) na 41 miejscu.

Natomiast w ilości łóżek na 10 tys.
mieszkańców w końcu 1976 roku utrzy
mywał się nadal,ostry deficyt. Z liczbą
33.5 łóżek woj. tarnowskie zajmowało
45 miejsce, przed województwami: ra
domskim (gdzie jest najgorzej), ostro
łęckim i siedleckim. Średnia krajowa
wynosi aktualnie 55,5 łóżka na 10 tys.
mieszkańców.

¥

TARNOWIANIE nie ulegają łatwo

modom ani pokusom naszego stulecia.
Nie bardzo lubią np. kino W ilości wi
dzów na 1000 mieszkańców zajmowali
przedostatnie miejsce w kraju (2230),

Zdjęcia: J. Sądecki

przy średniej krajowej niemal dwu
krotnie wyższej (4197). Także radio i

telewizja nie budzą tu szczególnych
emocji. W ilości abonentów radia (202
— przy średniej krajowej 238 na 1000

mieszkańców) zajmowali 36 miejsce,
a w ilości abonentów telewizji (136 —

przy średniej krajowej 198)) 41 miej
sce. Nawiasem mówiąc najwięcej tele
wizorów było w Warszawie (256), a

najmniej w woj. nowosądeckim (114),
które ma zresztą fatalny odbiór.

Także i czytelnictwo prasy nie wy
gląda imponująco. Z liczbą 64 egzem
plarzy na 1 mieszkańca rocznie, przy
średniej krajowej 106 egzemplarzy,
woj. tarnowskie było na 42 miejscu.
Natomiast tradycyjne formy zaspoka
jania potrzeb kulturalnych cieszyły się
wyraźnym powodzeniem Zarówno w

liczbie woluminów przypadających na

1000 mieszkańców (2468),'jak i wypo
życzeń (20,1), Tarnowskie znajdowało
się dobrze powyżej średniej kra
jowej.
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cłśwttecłt tameW'’ — jak piwf prawi*
60 lat temu we wstępie do książeczki
pt. ,.O produkcji i rodzajach win to-

kajskich”, »zef Izby Handlowej Polsko-
Węgierskiej Henryk Drozdowski.

WSZYTKO O WINIE. Mój rozmówca,
specjalista węgierski z prowincji to-

kajskiej może mówić godzinami, ba.
całymi dniami. Wino bowiem to nie
tylko znakomity trunek na każdą oka
zję. ale również temat niemal wszyst
kich dziedzin sztoki Dlatego właśnie w

zbiorach gospodarza znajdują się nie
tylko kieliszki i etykiety, ale również
znaczki, ekslibrisy, książki, obrazy ma
lowane na szkle, mające mo-tywy win
nej latorośli, wina, akcesoriów z tym
związanych. Przejdźmy jednak do te
matu.

— Wino to szlachetny napój. Trzeba go
pić : namaszczeniem, a więc odpowiedni
mi kielichami, W domu trzeba więc mieć

odpowiednie . „szkło" na każdą okazją.
Niewielkie kieliszki — do czerwonego,
trochę większe — do białego, szerokie na

cienkiej nóżce — do szampana. Noi

czwarty kieliszek najmniejszy do czegoś
mocniejszego... Najlepsze jest wino tokaj-
skie. Pochodzi z regionu, który ma nie
powtarzalne gdzie indziej warunki klima-

JEŻELI MAMY MÓWIĆ O WI
NIE, to tylko przy „utelce „Tokaja” -—

usłyszałem na. powitanie. — Ale zanim
zdecydujemy się na wybór, musimy
wiedzieć, co zostanie podane do stołu.
Bo siadając do wina, trzeba wiedzieć
nie tylko ile się ma wypić, ale także do
czego, z kim i kiedy. Od tego zależy
wybór. W każdym razie pić należy nie
zbyt wiele, za to można o każdej po
rze dnia przy posiłku — wtedy wino
nie szkodzi, wręcz przeciwnie, reguluje
trawienie, szczególnie przy kolacji, tym
bardziej, że kolacje lubimy obfite...”.

Oto pani domu stawia na stole pi
kantne kanapki z „rokpolem”. Robert
Lippóczy wyciąga butelkę „egri bika-
wera”. — To najodpowiedniejsze —

codaje. A więc teraz możemy już
przejść o o poważnej rozmowy na te
mat napoju, który „podnieca nas do
twórczej myśli i szlachetnych pory
wów... jest lekarstwem na frasunek w

tyczne nadającą winu specyficzny smak.
1 co ciekawsze, w każdym roku, w każ
dej wsi tego obszaru smak i zapach
trunku są inne.

R. Lippóczy potrafi to wszystko od
różnić. Wiele lat snędził na tokajskich
plantacjach i w piwnicach niemal
wszystkich 28 gmin mających prawo
nazywania swoich wyrobów „tókajski-
mi”. Jego rodzina przeszło 200 lat u-

prawiała winogrona i współpracowała
z Polską w tej branży.

NIE ZNACZY TO jednak, że węgier
ski „Tokaj” jest, jedynym na świato
wym rynku. W 'biorach gospodarza
znajduje się 110 etykiet z 15 krajów,
które nazywają -swój wyćób tym mia
nem. Jak uzasadnia nasz rozmówca —

bezprawnie. Ileż procesów międzynaro
dowych odbywało się z tego powodu!
W jednym z krajów więc, aby uzasad
nić posługiwanie sie tą marką, przepły
wający obok wytwórni .win potok naz-

„Tokajem". Skoro awewey »•-

biegają o utrzymanie tej nazwy przy
sprzedaży swych wyrobów, musi w

tym być coś nadzwyczajnego, w czym
przecież przeciętny „wypijacz” wina w

naszym kraju zapewne się nie rozezna.

W Polsce bowiem przypada na głowę
zaledwie 2,4 1 wina (z owocowym 4,6 1),
Węgrzy piją 60 1, Francuzi 113 1, a

Włosi 118 1 wina rocznie. Każdy z nich
ma swoje ulubione wino. U nas pod
tym względem nie jest najlepiej. Wino
trafia do sklepów’ bowiem na zasadzie
przypadku.

— To nieprawda, ie pijący wino, nawet

w takiej ilości jak Włosi czy Francuzi,
mają potem skłonności do czegoś moc
niejszego — protestuje mój rozrpówca,
którego zagadnąłem o tę kwestię. — Wi
nem nie wolno się upijać. Wino powinno
smakować:.. A w czym tkwi tajemnica
wip długolężących? Po prostu w. dojrze
waniu. Lepsze jest wieloletnie wino z

beczki, ale i w butelce nie traci na war
tości. Więc spróbujmy: „Edes furmtnt” —

rocznik 1938... Tylko na wielką okazją...
. To rzeczywiście tylko dla smakoszy.

,My przyzwyczailiśmy nasze podniebie
nia do młodego wina. W sprzedaży bo
wiem znajduje się już po 3-letnim doj
rzewaniu. Takie najlepiej pić w tempe
raturze 8 do 13 st. C.

Przejdźmy do uprawy winnej lato
rośli.

— W Polsce również można uprawiać
ten krzew. Trzeba tylko dobrać odpo
wiednią odmianą. Uważam, że w Zielo-

nogórskiem osiągnięto by znacznie więk
sze efekty, gdyby się przerzucono na u-

prawe. winogron deserowych. „Perlą Cza-
bańska" na Węgrzech dojrzewa już 26

lipca, w Polsce 2 tygodnie później. Na-'

tomiast 'wina przemysłowe muszą mieć

znacznie dłuższy okres słoneczny..
Z

I oto zdjęcie pana domu z wielkimi,
ponad kilogramowymi kiśćmi wino
gron, wyhodowanymi' w Tarnowie przy
ul. Nowy Świat 47. Rejon tego miasta
ma bardziej sprzyjające warunki, niż
Zielona Góra. Trzeba by je tylko u-

miejętnie wykorzystać.

R. LIPPÓCZY znalazł się w Ta-mo- ®
wie przed kilkudziesięciu laty. Foko- H
chał to miasto serdecznie. Dziś jest •

jednym z największych jego miłośni- B
ków. Nie zapominając o rodzinnym ®
kraju rozwija szeroką . dzałałność w ®
Towarzystwie Przyjaźni Pols-ko-Wę- B

gierskiej. (EP) ®

Ciasto francuskie z pieczarkami 4 la prawdziwki, pumper-
nikiel z pieczarkami, pieczarki duszone, grzanki z pieczar
kami, pieczarki z rusztu, krem pieczarkowy, karp faszero
wany z pieczarkami, dziczyzna z pieczarkami, sałatka z pie
czarek, surówka z pieczarkami... Dość. Aż ślina cieknie na

samo wspomnienie. A co dopiero, kiedy te smakowitości za-

czną „wjeżdżać” na stół. Jedno danie lepsze od drugiego!
Te kilka przykładów przetwarzania smacznego grzyba w je
szcze smakowitszą potrawę, to ty’ko cząstka z pieczarkowego
menu mgr. inż. Stanisława Zacha z Tarnowa.

Kiedyś sam prowadził państwową pieczarkarnię w piwni
cach przy ul. Wałowej. Dziś, zmieniając nieco zainteresowa
nia profesjonalne, w dalszym ciągu jest cenionym znawcą
pieczarkowej sztuki, konsultantem przedsiębiorstwa „Las”
w sprawach ich uprawy. Z pieczarek potrafi robić niepow
tarzalne dla podniebienia kąski. Bo grzyb ten ma tę zaletę,
że można go przetwarzać na najprzeróżniejsze1 sposoby.

Nie jesteśmy pieczarkową potęgą
Zbiera się u nas niespełna 10 tys. ton tego smacznego i war

tościowego grzyba, tymczasem Francja produkuje grubo po
nad 100 tys. ton, Wielka Brytania — przeszło 50 tys. ton, a

niewielka Holandia — ponad 5 razy więcej niż Polska.
W poglądach na wartość odżywczą pieczarek zaszły za

sadnicze zmiany. W ostatnich latach liczni specjaliści stwier
dzili, że białko pieczarek jest w 70 proc. przyswajalne przez
człowieka. Ponadto grzyb ten zawiera sole mineralne, węglo
wodany i witaminy — wapń, fosfor, prtas, żelazo, witami
nę B w różnych odmianach, witaminę C.'Samego białka w

100 g grzyba jest aż 4 g.
Dla porówmania warto dodać, że w marchwi 0,6 proc., w

ziemniakach 1.4 proc., w sałacie 1,1 proc.
— Pieczarki zachowują swą wartość smakową 1 aromat,

które korzystnie wpływają na trawienie tylko wówczas, je
żeli będą dobrze przyrządzonestwierdza nasz' rozmówca.
— Na talerzu winny znaleźć się takiej samej wielkości, i
kształtu, jakie zebraliśmy z grządki. W całości pieczarki na
leży .

smażyć jak najkrócej
na bardzo rozgrzanym tłuszczu, skraplając je wcześniej

cytryną, aby zachowały biały kolor. Pieczarek nie wolno
obierać. Najwartościowsze są podawane na surowo, w po
staci różnego rodzaju sałatek i surówek. Potrawy z piecza
rek trzeba gotować szybko, aby nie utracić ich wartości 1
aromatu. Nie należy ich przetrzymywać na gorącej płycie...

Warto zastosować się do tych rad Stanisława Zacha przy
najbliższym kulinarnym spotkaniu z pieczarką. Pamiętać na
leży jeszcze o jednym; najlepsze grzyby są półotwarte, mają

wówczas najintensywniejszy zapach. Te niewielkie, zamknięć
te, są jednak bardziej dekoracyjne, jeżeli podajemy je w

całości. Pieczarki można suszyć, robić z nich mączkę.
W kraju obserwuje się coraz większe zainteresowanie!

uprawą pieczarek. Do niedawna zbierano nie więcej niż 8 kg
z 1 m kw. Dziś takie zbiory nie byłyby już opłacalne. Obec

nie sięgają jednak 15 kg, nierzadko 20 kg. Ich uprawa jest
więc w pełni opłacalna, mimo iż za koński obornik trzeba
słono płacić. Z tym ostatnim coraz częściej bywają kłopoty.'
Zresztą nie tylko u nas. Szukano więc środków zastępczych,
jak na razie z niewielkim skutkiem. Koń w hodowli piecza
rek jest niezastąpiony.

Nawóz koński to oczywiście tylko jeden z podstawowych'
warunków. Trzeba ich zachować znacznie więcej po to, żeby,
wyrosły dorodne grzyby. A zdarzają się

okazy ogromne.

Nasz rozmówca miał w swych rękach' pieczarkę, której
nóżka sięgała 6 cm, a kapelusz miał średnicę 20 cm — przy
czym, jak się później okazało, w smaku wcale nie różnił si^
od tych mniejszych; Być może, w niedalekiej perspektywie
będziemy kupować pieczarki w... kawałkach. Ale póki co,
przydałoby się urozmaicić pieczarkowe menu w naszej ga
stronomii. Kiedy po wizycie u. tarnowskiego pieczarkarza
zajrzałem do kart obiadowych najbliższej resturacji, wszę
dzie znalazłem te same żelazne pozycje: pieczarki z patelni
i brizol z pieczarkami, spieczonymi niemal na kość. Kiedy
potem przejrzałem domowe podręczniki kulinarne — i tam
nie mogłem się doszukać zbyt wielu pieczarkowych pozycji.
A pieczarka może bardzo wzbogacić nasze, jakże często
przecież monotonne, menu!

NA ŁAMACH prasy radzieckie/ toczy się dysku
sja na temat studenckich małżeństw w ZSRR, ich

sytuacji materialnej i rodzinnej. Niedawno wypo
wiedział się w tej sprawie w „Literaturnoj Gazie-
tie” znany demograf radziecki A. Wiszniewski.

Oczywiście, zdarzało się takie

przed Rewolucją Październiko
wą, ie studenci, żenili się i mie
wali dzieci, ale nie stanowiło
t.n „wówczas większego problemu
społecznego. Dziś: 'fest inaczej
i stąd taka szeroka, dyskusja.,

Chciałbym przynajmniej częś
ciowo odpowiedzieć na kilka py
tań, stawianych mi przy róż
nych okazjach przez młodzież.
Sprawa ta ma. wiele aspektów,
trudno jest wyczerpać wszyst
kie. Powiem o tym, co uważam

za najważniejsze.
STUDIA trwają, jak wiadomo

kilka lat, ale z każdym rokiem

jest coraz bardziej widoczna
tendencja przedłużania lat nau
ki zarówno na wyższych uczel
niach, jak w zaocznych techni
kach., w których uczą sie prze-
irież ludzie dorośli. Wynika to

stąd, iż z każdym rokiem gos
podarka narodowa. wymaga co
raz bardziej wykwalifikowa
nych robotników i inżynierów.
Już obecnie istnieją takie za
wody, gdzie człowiek bez wyż
szego wykształcenia specjalis
tycznego jest po prostu półanal

fabeto.
W 1914/15 roku w Rosji było

tylko 1S1 tysięcy studentów,
podczas gdy w roku akademic
kim 1975/76 była ich. w 7.SRR

już 9 milionów 156 tysięcy. Nic

więc dziwnego, że w Rosji nie

istniał problem małżeństw stu
denckich. Stosunkowo mała

grupka studentów nie liczyła si?

po prostu w społeczeństwie ja
ko całości. Za przeciętny „wiek,
studencki” przyjęło się przyjmo
wać okres między 18 i 25 rokiem

życia. Ponad połowę studentów

■stanowią -dziewczęta. Szczegól
nie szybko roś.nią liczp/i, ptudęn-
tek na studiach'dziennych. IV

ubiegłym roku naliczono ich po
nad 5 milionów, . lak wiadomo,
w okresie tym wiele dziewcząt
wychodzi za. mąż nie bacząc na

swój aktualny status społeczny,
bardzo często poślubia kolegów
ze swego roku, często rodzą
pierwsze dziecko. 1 tu właśnie

zaczyna się problem...
W CIĄGU ostatnich kilkuna

stu lat demografowie zauważa
ją, ie coraz bardziej obniża się
•wiek kobiet rodzących pierwsze
dziecko. Studentki nie przodują
w tym względzie. Przed dwuna
stu laty na przykład pierwsze
dziecko rodziły matki przeważ
nie w wieku 25—29 lat, obecnie
ta granica wieku przesunęła się
do lat od 20—24 . Tendencja la
zauważalna. jest zresztą nie tyl
ko w ZSRR, ale także w innych
krajach rozwiniętych.

Słyszy się coraz częściej uwa
gę: albo nauka, albo dziecko. I

rzeczywiście, na. pierwszy rzut
oka mogłoby to tak wyglądać.
Ale przecież w mieście rodzi się
o wiele mniej dzieci niż na irsi.

Czy przyczyna tego zjawiska w

pewnym sensie nie jest fakt, ie

w miastach są wyższe uczelnie,
a więc i pokaźna grupa poren-

W ZSRR s K
przychodzi pe-świat

wadami wrodzonymi,

udenckie

(AP „ŃÓWOSTr^SPECJALNIE DLA „GP”)

ejalnych matek, które w najlep
szym dla siebie okresie nie wy
chodzą za mąż i nie rodzą
pierwszego dziecka? Praktyka
wskazuje, że po ukoitezeniu stu
diów kobiety z dyplomami
rzadko decydują się na drugie
dziecko, nie mówiąc już o trze
cim.

Wydoje ml się osobiście, ze

jeśli studentka dojdzie do wnio
sku, że może pogodzić, urodze
nie i wychowywanie dziecka ze

studiami, to nie należy jej od

tego odwodzić.
Wiadomo powszechnie, ie w

kulturalnej, wy kształconej ro
dzinie u-yrastają zazwyczaj dzie
ci o szerokich horyzontach inte-

lektualnych, co dla społeczeń
stwa jako dla. całości nie jest
spraum obojętną.

WYDAJE mi sie, że nadszedł
czas, aby zastanowić się po
ważnie nad fornfami przyjścia z

pomocą młodym rodzinom stu
denckim. Przy tym powinno się
brać pod uwagę nie tylko ar
gumenty natury demograficznej,
a'e także szereg innych, nie

mniej istotnych dla społeczeń
stwa jako całości.

przy ży-
niedoroz-

psychice.

odpowie-

AZDEGO ROKU na

wna liczba dzieci z

nie związanymi z dziedzicznością, ani też

z infekcją wirusową (jak w wypadku ró
życzki) względnie pasożytniczą (np. tęksoplaz-
mową).

> Dziect te, jeśli nawet utrzyma się je
i ciu, wykazują na ogół nieodwracalny

wój umysłowy i głębokie zmiany w

, Dziś wiadomo już, że czynnikiem
dzialnym za te anomalie jest wirus jednej z cho
rób skóry pochodzenia wirusowego, objawia.ą-

1 cych się występowaniem drobnych pęcherzyków
griłdęk, w. miejscach przejścia skóry w błony.

|, śluzowe,- tzw. ppryszcz.ka, . ■' 1■<:

) 0 ! Wursi nazwany;Mi Stó-Ócie „OMA
”

(cytomcSa-
j Iorirus) uważany jest obok różyczki za przyczy

nę nr 1 urodzin nienormalnych dzieci oraz ta
kich chorób jak monokleoza zakaźna czyli cho
roba Piłatowa, zapalenia wirusowego wątroby,
jak również szeregu innych infekcji na tle wi

rusowym.

W 1956 r. p<i kilkuletnich pracach doświad
czalnych trzem amerykańskim badaczom udało

się wyizolować „cytoinegalovirusa” ludzkiego
(CMV), przy czym stwierdzono, ie infekcje nim

wywołane należą do pospolitych i szeroko rozpo
wszechnionych.

Na podstawie analiz mikrobiologicznych 1 prób
serologicznych zauważono również, że zakażenie

tym wirusem przebiegać może, bezobjawowo. es

z kolei stwarza niebezpieczeństwo nosicielstwa

chorych komórek.

Analiza wykresu występowania substancji
białkowych, strącających bakteryjne toksyny,
czyli tzw. przeciwciał odpornościowych — świad
ków specyficznej obrony organizmu przed wiru
sem — wykazuje tendencje wzrostu w ciągu
pierwszego roku życia — ściślej pomiędzy 6 i

18 miesiącem; następnie rozszerza się infekcja sv

wieku przedszkolnym, aż do 15-go roku życia.
Po przekroczeniu tego okresu krzywa podnosi się
gwałtownie w latach 25—30, żeby następnie u-

stalić się około 40-tki.

Na infekcję przebiegającą bez objawów klini
cznych wskazuje jedynie poziom przeciwciał
oraz obecność wirusa w moczu.

Systematyczna obserwacja wielu osób, któr*

uległy infekcji CMV wskazuje, że wirus ten, po
dobnie jak inne z grupy opryszczka, należy do
wirusów utajonych i działających okresowo.,

Wśród dorosłych zakażenie odbywa się naj
częściej drogą kontaktów seksualnych — obce,
ność wirusa stwierdzona została w spermie orag
w szyjce macicy. Może być on również przeno
szony przez pocąłunki, używanie wspólnych na
czyń itp.

Reasumując, historię zakażenia wirusem przed
stawić można następująco: większość dzi'cl za
rażona zostaje w czasie porodu oraz w pierw
szych miesiącach życia. Okresowo wydzielają
one wirus przez gruczoły ślinowe i drogi moińfo-

MEDYCYNA

we, rozsiewając w ten sposób zakażenie, przy

czym najczęściej pozostają zdrowe. Jest to typo
we zakażenie bezohjawowe, bez występowania
symptomów samej choroby. Kobiety, któro

uniknęły zarażenia wirusem zarówno podczas
porodu jak w okresie dzieciństwa, po dojściu do

dojrzałości płciowej i po zetknięciu się z partne
rem zarażonym w okresie niemowlęcym, co zda
rza się w większości przypadków, mogą zostać
zarażone infekcją pierwotną. Dziecko, jak wia
domo, zdobywa-tzw. odporność wrodzą w czasie

życia połodowego poprzez krew łożyskową, z

którą do ustroju dziecka przedstają się przeciw
ciała odpornościowe znajdujące się n matki.

Dzięki tym przeciwciałom, które krążą w ustro
ju dziecka jeszcze przez dłuższy czas pn jego
urodzeniu, jest ono w dużym stopniu zabezpie
czone przed zapadnięciem na choroby zakaźne^
które przechodziła matka.

(CMD)

odeszły wiek i — jak uparcie głosi
krążąca po Rzymie pogłoska — po
garszający się stan zdrowia Pawła

VI sprawiają, że ponownie odżywa py
tanie, czy w sytuacji utrudniającej mu

sprawne kierowanie Kościołem, papież
nie zrezygnuje ze swego stanowiska.

czyni tego rodzaju oskarżenia bardzo prawdopo
dobnymi. Pogłoski o otruciu towarzyszyły m. in.
serii nagłych

‘

zgonów trzech kolejnych papieży:
Urbana VII, wybranego w 1590 r. i zmarłego po 15

dniach panowania, Grzegorza XIV, którego ponty
fikat trwał 8 miesięcy oraz Innocentego IX, który
zmarł nagle w dwa miesiące po konklawe, mimo
iż był człowiekiem w sile widku i cieszył się do
brym zdrowiem. Również śmierć Leona XI. w 26
dni po wyborze współcześni łączyli z trucizną.

Wypadki. Tak np. Lucjusz TI (12 wiek) zginął od
kamienia z katapułty podczas oblężenia Rzymu.
Mikołaj III zmarł na atak serca (1280), Jan XXI

zginął, przygnieciony Walącym się murem pałacu
w Yiterbo. Marcin V, papież wybrany przez sobór
w Konstancji, zmarł na apopleksję.

IELU papieży umarło — w podeszłym
wieku, co jest m. in. rezultatem faktu, że

kardynałowie, odkąd im przyznano przy
wilej wyboru władcy Kościoła ze swego grona

Pytania takie pojawiły się po raz pierwszy pa
rę lat temu z okazji zbliżającej się 75 rocznicy
urodzin Pawła VI, a podstawą do ich wysunięcia
był dekret papieski (tzw, „motu proprio") z I?

sierpnia 1966 r. zalecający biskupom, którzy u-

kończyli 75 lat dobrowolną rezygnację z pełnio
nych funkcji i. zajmowanych stanowisk oraz —

dekret .,Ingravesentem aetatem” („Podeszłym
wiekiem”) z listopada 1970 r. pozbawiający I kar
dynałów mających 80 lat prawa udziału w 'kon
klawe.

Prawo kanoniczne przewiduje wprawdzie mo
żliwość dymisji papieża, ale jest ona zależna wy
łącznie od jego woli, gdyż papież jest wybierany
dożywotnio. Podeszły wiek lub ciężka, przewle
kła choroba uniemożliwiająca niu wykonywanie
obowiązków mogą wpłynąć na podjęcie takiej
decyzji, pomimo to historia zna praktycznie tyl
ko dwa takie wypadki. Pierwszym, który zrezy
gnował że stanowiska biskupa Rzymu był Pon-
clusz (235 r). Drugim nobo-nr nustelnik z Abruz-
zów benedyktyn Piętro di Murrotje, który po
trwającym dwa lata seiie vacante (bezkrólewiu)
wybrany, został w wieku 80 lat nanieżem (w
1294 r.) i przybrał imię Celestyna V. O jego re
zygnacji po pięciu miesiącach panowania zade
cydował wpłvwowv i bezwzględny w dążeniu do
celu kardynał Benedykt Gaetani. bojkotujący
każde zarządzenie papieża. Pod jego to naciskiem
Celestyn złożył korono papieska, ustępując miej
sca swemu przeciwnikowi, który po wyborze
przyiał imię Bonifacego VTTT. Nowy papież u-

wieził Celestyna w twierdzy Fumone. gdzie sta
rzec zmarł po dwóch latach.' zdaniem współcze
snych. otruty przez swego następcę.

Opinii tej nie można lekceważyć. Nagły agon Bje-
kegu papieży w kilkanaście nawet dni po wyberoe,

Wydawać by się mogło, że papieże obejmujący
swe stanowisko w sile wieku mają większe saanse

na długie panowanie. Przypuszczenie to jednak o-

kazujc się złudne. Ludzi takich zasiadało na Stolicy
Apostolskiej niewielu.

Najmłodszy w dziejach papież, Jan XII, mający
w chwili mianowania ląt 17 zmarł w wieku 26 lat.

Innocenty IV obejmuje władzę jako 40-łetni męż
czyzna, umiera mając lat 51 (w 1254 r.). Grzegorz X
zmarł mając lat 4" po pięciu ledwie latach rządów.

WIESŁAW MERCIK

STRACH przed trucizną, w jakim żył, m. in.
Sykstus V i Urban VIII, który bezpieczniej
czuł się w Castel Gandolfo niż w Rzymie,

daje się uzasadnić nie tylko pogłoskami, towa-

rzyszącytni nagłej śmierci tego czy innego pa
pieża Tłumaczyła go także, powszechna w daw
nej Italii, praktyka pozbywania się niewygo
dnych rywali przy pomocy trucizny w sytuacji,
gdy sztylet lub inne, jawne metody gwałtu były
niepożądane. Wprawdzie czasy, kiedy, to możne

rody rzymskie siłą usuwały papieży należały już
w tum okresie do przeszłości, jednakże nawet

późniejsze stulecia były świadkami spisków na

żucie papieżu. Próbu z.-machu podejmowano
życie Pawła II, Leona X (1513—1521), na Urbana
VTTI (1620- 1641), a wcześniej — na Mikołaja V
(1447—1458). choć w przeciwieństwie do wielu in
nych papieży tamtei epoki słynął z dobroci, a żył
skromnie, niemal ubogo.

Ponieważ życie panieźy, podobnie jak wszystkich
ludzi, zależy od zmiennych kolei wszechwładnego
losu, zdrowiu ich groziły nie tylko wo.inr. bunty,
zbrojne zamachy czy skryte knowania i spiakl. ale
taki* wybuchające nagle choroby 1 niesaeaąśliwe

— niechętnie wybierali ludzi zbyt młodych w

obawie, że będą panować za długo. Pomimo tn
można by wymienić niejednego papieża, który
„wyszedł z urny” mimo stosunkowo młodego
wieku. Tak np. wybranj’ w 1513 r. Leon X Me-
dyceusz miał w czasie konklawe 37 lat.

Mimo młodego wieku. Leon X nic panował
długo — zmarł na malarię w 45 roku życia.

37 lat. miał także w chwili wyboru, panując”
na przełomie XII i XIII stulecia Innocenty HI.
ieden z najwybitniejszych w dziejach Kościoła
papieży. Jednakże i on nie dożył sędziwego wie
ku — zmarł po 13 latach panowania. Mimo to

pontyfikat jego należy uznać za jeden z dłuż
szych. Tak sie bowiem składa, że panieże —

niezależnie od tego, czy wybrani zostali '■f
wieku, cz” wieku sędziwym — oanuja na ogól deść
krótko. Prawie jedna dziesiąta osób zasiadają
cych na tronie św. Piotra rządziła Kościołem
krócej niż rok. Naidłużei trtval r>onfrf'knt Piusa
IX —'ho aż 32 lata, ('wierć wieku nannyyał żu-

jacu rówr>’"ż w NIN s‘u!eri” I,eon XrH (zm-rł
w 1903) Ponad 20 lat rządziło Kościołem tylko
dziesięciu papieży.

Spośród papieży Odrodzenia Mikołaj V umiera

jąc 57 lat po 8 latach rządów. Paweł II rządzi 7

lat choć w chwili wyboru miał — 46. Klemens VTI

wybrany w wieku 45 lat umiera w 56 roku życia.
Równocześnie można wyliczyć szereg papieży,

którzy, choć wybrani w podeszłym wieku, rzą
dzili Kościołem stosunkowo długo. Tak np. Grze
gorz IX miał podczas konklawe 67, a panował
lat 14. Benedykt XIV panował od 65 do 83 roku
życia. Leon XII zmarł w wieku 93 lat po 25 la
tach panowania.

Wspaniałym okazem zdrowia był m. in. .Tu*
liusz II, który w wieku 60 lat kierował osobiście
zbrojnymi wyprawami. Jego żelazny organizm
spłatał kiedyś paskudnego figla kardynałom. Otóż
gdy w sierpniu 1511 r. papież zachorował nagle
na febrę, stan jego był tak poważny, że kardy
nałowie czynili już przygotowania do pogrzebu
i konklawe. Tymczasem ku ich zaskoczeniu pa-,
pież wyzdrowiał.

Doskonałym zdrowiem cieszył .się również re
formator kalendarza Grzegorz XIII, który dożył
osiemdziesiątki. Prałatom, którzy zapytywali go
o sekret tak doskonałej w późnym wieku kon
dycji. odpowiadał, że codziennie rano zjada kilka
ziaren jałowca oraz uprawia parogodzinne spa
cery. Zwolennikiem długich spacerów oraz syste
matycznej gimnastyki był również Urban VIII,
który rządził Kościołem od 55 do 76 roku życia.

IEZALEŻNIE od stanu zdrowia i wieku pa
pieże nie rezygnowali ze stanowiska,'nawet
jeśli sprawowanie władzy sprawiało im po

ważne trudności. Tak np Innocenty X (ten. któ
ry mianował kardynałem późniejszego króla Ja
na Kazimierza) wybrany w 72 roku żucia był
zniedołężniałym starcem. A jednak nie zrezy
gnował z tronu i panował jeszcze osiem lat. Inny
papież Klemens XII (1730—1740) był w chwili
wyboru prawie ślepy, a zamiast złożyć rezygna
cje. oddał rządy swemu synowcowi.

W porównaniu z nimi. Paweł VT. m:rno nęka
jących go chorób, i zbliżającej się 80-tki iest
niezwykle aktywny Sam zresztą, jak gdyby od
powiadając na szerzące się już dwa lata temu

pogłoski, stwierdził w jednym ze swych prze
mówień: „Pragniemy pozostać (napieżem) tff
końcu naszego ziemskiego żywota*.
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AMBICJE KULTURALNE
TARNOWA są znane. Co waż
niejsze, w wielu osiągnięciach
stanowią rzeczywistość. Kiedy
na konferencji prasowej zorga
nizowanej przez Urząd Woje
wódzki padlo nazwisko Ry
szarda Smożewskiego, dyrekto
ra i kierownika artystycznego
Teatru im. Ludwika Solskiego,
siedzący obok mnie kolega
szepnął:

&AJMTA POŁUDNIOWA (g

BOGDAN TOSZA
womira Mrożka w Teatrze Sta- .

rym, krytyka nie szczędziła insceniza
cji pochwał, zgodnie przyznając, że

jest to ważne wydarzenie artystyczne.

Sir. 5

Tarnowskie premiery

Zwracano przy te] okazji uwagę na wielką
precyzję myślenia, perfekcyjną analizę tekstu,
interesującą interpretację, wedle której „Tan
go" było starciem dwóch modeli kulturo
wych, jakie wyznaczają obraz współczesności.
Nie przypominam krakowskiego przedstawie
nia po to, aby porównywać dzieło Jarockie
go z inscenizacją ALEKSANDRA BERLINA
w Teatrze im. Ludwika Solskiego w Tarno
wie. Chodzi jednak o to, że „Tango" stawia
przed realizatorem trudne zadanie. Wymaga
bowiem., jeśli przedsięwzięcie ma być pomyśl
ne — jak wykazała inscenizacja krakowska
— precyzji scenicznego rozumowania, spraw
ności warsztatowej oraz przewodniej myśli,
która podporządkowałaby tekst określonej in
terpretacji. Tego wszystkiego zabrakło, nie
stety w tarnowskiej premierze.

Na kilka minut przed spetkaklem w ca
łym teatrze rozlega się „La Ćumparsita”, da
jąc sygnał do rozpoczęcia... zabawy, „Tango"
jest komedią, to prawda, lecz komedia w tej
sztuce jest bardziej formą niż treścią, bar
dziej powierzchnią niż głębią. Jeśli realiza
tor nie potrafi, przy jej zachowaniu, przebić
si? przez tę zewnętrzną warstwę, sztuka Staje
się tylko farsą, a jak powiada Stomil: „far
sa nudzi". Może to w wypadku „Tanga" za

wiele powiedziane — dialog Mrożka, auten
tycznie śmieszy i potrafi się obronić.— po-
zóstaje jednak Uczucie wielkiego niedosytu.

O STAŁO SIĘ z „dramatem idei", ja
kim powszechnie przed kilkunastu la
ty krytyką ochrzciła dzieło Mrożka. Pi
sano wtedy: „Mrożek w »Tangu« do

konał odważnej rzeczy. Spróbował mianowi
cie wskrzesić diwmar idei (...) Dramat idei jest
historią ideowego czynu. Czyn toki podejmu
je bohater »Tanga«. Chce wyprowadzić spo
łeczność, w której żyje, to jest, rodzinę, z

chaosu myślowego, nieporządku moralnego t

marazmu praktycznego”. Niestety, nic z tych
spostrzeżeń nie weszło do inscenizacji Berli
na, nie weszło , też żadne nowe rozumienie
utworu. Chyba >ę, z czym trudno się zgodzić,
próba czasu wykazała, iż „Tango" jest sztuką
w swej problematyce zdezaktualizowaną, że
dotyczy określonej już historycznie sytuacji
społecznej, a do współczesnego widza, może
przemawiać jedynie schematem obyczajowym
i językową konwencją.
TT KOĆMY JEDNAK do samej insceni-
l/s / zacji... O ile pierwsza część przedsta-
f r wienia stanowi niezłą zabawę — przy

pominam: jest to zasługa nie reży
sera, lecz autora — dzięki dialogowi, w któ
rym wręcz każda wymiana kwestii jest do
skonale spointowana, o tyle w drugiej, gdy
spod owej komediowości sytuacyjnej wydo
bywa. się zasadnicza, problematyką sztuki,
przedstawienie ulega zupełnemu załamaniu.
Tu właśnie „Tango" wymaga reżyserii, ko
nieczności poprowadzenia utworu w określa
nym. kierunku. W przeciwnym razie niezro
zumiałe są poczynania. Artura, bezsensowny
jego bunt — bohatei w tym spektaklu prze
grywa nie z powodu złego wyboru metody

pierwszej niż w drugiej części przedstawie
nia, gdzie kojarzy się z bohaterami Gombro-
wieżówskimi, co zresztą w dużym stopniu
wynika z tekstu Mrożka. Stomil (WOJCIECH1
ŁODYNSKI) na początku awangardowy eks
perymentator, będący intelektualnym prze
ciwnikiem Artura, w trakcie spektaklu staje

'

się postacią śmieszną, określoną i zdominowa
ną przez wynaturzony kostium.. Pełna zby
tecznej egzaltacji jest rola Eleonory (JÓZE
FINA WERNER). O roli Artura (ŁUKASZ
FIJEWSKI) już wspominałem, pozbawiona
wewnętrznej motywacji i prawdy, staje się
powierzchowna w swej grze pozorów. Ala
(ANNA CHUDZIKIEWICZ) nie jest, medium
Artura, oparciem dla jego buntu; nie pozo
stawia. większego wrażenia. Eugeniusz (STA
NISŁAW KOCZANOWICZ) to postać nierów
na, najlepszy w pomysłach o farsowej pro
weniencji (bieganie wokół łóżka, terroryzo
wanie rodzinki), ale bodaj włośnie w tej roli
najbardziej wyczuwa się niedostatek

prowadzenia reżyserskiego.

walki, lecz dlatego, że o nic nie walczy:,. Sko
ro. tak, tracą sens poszczególne epizody, zwła
szcza dialog Artura

‘

Ali, do którego kluczem
jest kwestia: „Muszę odbudować, świat i do
tego potrzebny mi jest ślub". Podobnie ma

Sie rzecz z rozmówą między Stomilem i Artu
rem.

A wszystko to odbywa się w otoczeniu, któ
re dalekie jest od chaosu, kompletnego nie
porządku; jak pisze w didaskaliach. Mrozek
„sprzęty ustawiane niesymetrycznie, jakby
tuż przed albo tuż po przeprowadzce”, tu,
wnętrze ma charakter wręcz estetyczny. Pa
nuje w nim, dokładhie wbrew intencjom au
tora, symetria. Z lewej drzwi i okno, z pra
wej drzwi i okno, a idealnie w środku ka
tafalk. W każde z okien, które są przez całe
przedstawienie otwarte, wchodzi wierzba. Na

katafalku leży czapka z krakowskiego stro
ju, ozdobiona pawim piórem. Są to aluzje
do polskiej tradycji literackiej, do „Wesela”,
r.ie przeprowadzone zresztą w scenicznym
działaniu. Pawie pióro jest atrybutem jeszcze
jednego elementu, scenografii, której autorką
jest MARIA ADAMSKA. Oto na tle salonu
rozpościera się niebieska powierzchnia nieba,
a na nim. umieszczono kilka atrap sputników
t pawimi, piórami... Ten kompromitujący
akcję sceniczną pomysł, niczemu jednak nie
służy. Błyskotliwy, być może, w swoim za
łożeniu — zubaża sztukę o wszystkie wartości
ideowe, jakie w niej tkwią. Krótkie wejścia
muzyki, (która,, skomponował ROMAN KO
WAL), nawiązują bardziej do sputników, niż
do pawich piór i trudno znaleźć dla nich, uza
sadnienia.

Wspomniałem o aluzji literackiej. W inter
pretacji Berlina, Mrożek znalazł się bliżej
Bałuckiego niż Wyspiańskiego, bliżej „Krew
niaków" niż „Wesela". 7, antenatów brak zu
pełnie i. Witkacego, i Gombrowicza, może stąd
właśnie to paradoksalne skojarzenie. Dziś bo
wiem nie sposób czytać „Tanga" bez „Ślubu",
bez „Iwony", dzieło Mrożka jest przecież
wpisane zarówno w cały ciąg naszej trady
cji dramaturgicznej, jnk i w kontekst szero
ko rozumianej współczesności, która je do-
określa, odpowiednio sytuuje.

Z
UWAG dotyczących reżyserii jasne wy
nika, że w konsekwencji wiele zastrze-

_
żeń muszą budzić kreacje aktorskie to

tym spektaklu. Do udanych, należą tyl
ko dwie: Eugenii (JANINA ORSZA-ŁUKA-
SIEWICZ) oraz Edka (ANDRZEJ GRABOW
SKI). Zwłaszcza pierwsza, wyróżnia się w

przedstawieniu psychologiczną prawdą, przy
zachowaniu groteskowości postaci, grą stono
waną, wyważoną, ze świadomością znaczeń
wypowiadanych kwestii. Edek jest lepszy w

muszą nieustannie, nękająco, wprost
natrętnie informować mieszkańców
Tarnowa i województwa tarnowskie
go o tych przedsięwzięciach.'Zaś ów
sposób nękania — to przede wszyst
kim stałość, systematyczność, pewien
dobrze pojęty schemat powiadamia
nia o imprezach. Nie można się przy
tym zrażać chwilowymi niepowodze
niami wystaw i brakiem recenzji.
Był czas, kiedy. właśnie informacyj
na strona organizacji widowni w

teatrze była ubożuchna, dyrekcja nie
miała kontaktu ze szkołami, z zało
gami zakładów pracy. Dzisiaj może

po prostu służyć, za przykład...
.Jest jeszcze inna sprawa, bardzo

ważna. Muzea tarnowskie. Muzeum
na ratuszu ma w sobie niepowtarzal
ny urok budowli o określonej funk
cji komunalnej minionych wieków
i uporządkowanej ekspozycji obra
zów. Za długo czekamy na wystawę
Bemowską. Za mało wiemy o mu
zeum diecezjalnym i okazjonalne ot
wieranie jego podwojów dla zagra
nicznych gości (np. dla uczestników
wycieczki Connesaire) niczego nie
załatwia Placówka ta powinna być
włączona z uwagi na swe walory
artystyczne i wychowawcze — w

krwiopieg. kulturalny Tarnowa. Jej
zbiory dają przegląd bogactwa, in
wencji artystycznej malarzy i rzeź
biarzy, hafciarzy,
ludowych.

Socjalistyczny
nienia kultury w

wództwie obejmuje oczywiście po
tężny program wielu placówek. Wy
mieniliśmy kilka, obligując niejako
zawodowe centra kulturalne do wy
raźniejszego... chwalenia się sobą.
Chcemy bowiem swoje chwalić,
cudze osiągnięcia znamy.
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Listy Naczelnika

nie starając się o to”. 9

o Naczelniku...i

„Kościuszko nie

.Jestem

1 KOCHAJ

sądził, że ten fakt odnotowany
miasta stanie się kiedyś okazją

W ogólnym katalogu firmy;
długogrających.

Mini-galerie arcydzieł malarstwa XIX w. przy
ozdobią ulice 70 miast Francji. Są to wielkie plaka
ty z reprodukcjami 7 arcydzieł znajdujących się w

zbiorach muzeów francuskich. Do tych „Galerii”

w

do

Zbiór dokumentów i listów przenosi nas do o-

wego pięknego stulecia, które na szyldzie wypi
sało sobie słowa. „Straconą jest każda chwila,
której nie poświęciłeś miłości".

„MUZEUM NA ULICY”

ALBO RZUĆ
jeneralski mundur. Jest, sławny,
ma. miły sposób bycia. Jest usłużny
Zaletami tymi oczarował także mo-

W OSTATNICH DNIACH kwietnia 1790

roku w Warcie przebywał Tadeusz Koś
ciuszko; dokonał tutaj lustracji choręgwi
kawalerii d&TbdSitlbf'1 brygady Pawła Bier
nackiego, kasztelana sieradzkiego-

~ To naprawdę dobry teatr,
ale wszystkich spraw nie za
łatwi...

Czy rzeczywiście nie załatwi, czy
rzeczywiście już czegoś nie załatwił?
Nie chciałym mojego tekstu prze-
teatralizować, ale prawdą jest, że
scena tarnowska wyrosła na miarę
najpoważniejszej zawodowej placów
ki artystycznej nie tylko jednego wo
jewództwa. Przecież Tarnów ma bar
dzo silne środowisko plastyczne, gro
madzi utalentowanych nauczycieli
szkół muzycznych (częściowo dojeż
dżają oni z Krakowa). Teatr ma do
brą, wyposażoną w odpowiednie u-

rządzenia salę i obszerne foyer. Są-

dzę, że właśnie dlatego może i po
winien się stać placówką kultural
ną o szczególnym znaczeniu. Co to.

znaczy, aby ustępować przed słabą
frekwencją na niektórych poważniej
szych imprezach muzycznych? Trze
ba się zapytać fachowców, zaś tych
w Tarnowie nie brakuje, jak „zor
ganizować” słuchaczy na koncerty.
Trzeba odważniej, jak sądzę, organi
zować również wystawy i informo
wać o nich lepiej za pośrednictwem
prasy, radia i telewizji. Notabene
narzekano na nas, dziennikarzy, że
wystawy tarnowskie pomijamy dość
często milczeniem. Odbijam ten za
rzut, niczym piłkę: organizatorzy
ekspozycji malarstwa, grafiki, rzeźby

W edytorskiej — odbywa się
ystawa najpiękniejszych
książek — dzieł sztuki

Lipsku. W Domu* Targój? przy
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Nikt nie
kronikach
bliższch penetracji nad życiem. Tadeusza, Ko
ściuszki. I oto gronu rozmiłowanych, w swym

' mieście ludzi, któremu przewodzi pani dr Eu
genia. Kaleńiewicz. udało się zebrać ciekawe do
kumenty ; listy, które ukazują Tadeusza Ko
ściuszkę od strony prywatnej, nie oficjalnej.

W biografii każdego chyba wielkiego człowie
ka była jedna przynajmniej kobieta, która post
factum mówiła do siebie: „Żebym to ja wcze
śniej wiedziała..." Mówiła tak zapewne Ludwi
ka Sniadecka, żałując że nie została. Juliuśzo-
wą Słowacką. Myślała tak może Maria Trem-
bi-ka. której tak łatwo było stać się panią Nor-
widową i Wodzińska, która odtrąciła Chopina.
Taka, sama, jest, sprawa pani Lubomirskiej, z do
mu Sosnowskiej, w której kochał się Tadeusz
Kościuszko.

„...dwie ićh było — wspomina w liście do przy
jaciela Kościuszko — woje.wodzianki, córy uro
dziwe hetmana i komendanta ze Sosnowicy. Od

pierwszego spojrzenia pokochałem starszą,- so
bie rówieśną Ludwikę. Panna Ludwika miała
nie tylko lica, kształtne i kosy bujne pozłociste,
lecz i sentymenty bogate...’’

Chronologicznie ułożone dokumenty ukazują
dramat i losy tego uczucia. Ale — aby pełniej
było odtworzone życie prywatne Tadeusza Ko
ściuszki — w zbiorach, kronikarzy z Warty znaj
dują się listy, z których dowiadujemy się jeszcze
o innej damie serca Naczelnika.

„...kocham. Teklunię. Panna Tekla Żurawska
jest córką chorążego Zydaczewskiego, uosabia
typ podolskiej urodziwej czarnobrewki, ma lat
zaledwie 17. Płeć jak krew z mlekiem, wyraz
twarzy zarazem namiętny i .melancholijny. Nie
daleko miałem własną kwaterę z przybocznymi
oficerami i Bóg mi. świadkiem, że podbiłem ser
ce panny, prawie

„Kościuszko nie jest ńiłodzieńiasżkiem — wy-,
znoje w innym, liście do przyjaciółki Teklunia.
’._ Nie celuje urodą. Posiada natomiast jenerat-
ską rangę i
a poza tym
i serdeczny,
ją matkę".

na najlepszej drodze — stwierdza
w innym, liście Kościuszko. — Oświadczyłem, się
i zostałem przyjęty. Teklunia jest, czarująca, a

jakimiś obdarza mnie spojrzeniami..."
Mimo to do małżeństwa, z Teklunia' nie do

szło. Na przeszkodzie stanął ojciec Tekluni. Z

zebranych dokumentów wynika, że Teklunia
przeżyła swego kochanka, i w pamiętnym dniu
15~ października 1Z20 roku jedna z pierwszych
stanęła do zwożenia ziemi na kopiec Kościuszki
pod Krakowem. A co się stało z Ludwisią Lubo-
mirską? Ktoś zanotował, w swoich pamiętnikach,
że na stare lata' bardzo zdziecinniała; każdy za
prezentowany jej młodzieniec wydawał się jej
Tadeuszem Kościuszką.

Po tych doświadczeniach rozwiały się na zaw
sze zamysły mariażowe Naczelnika. Chodził w

sławie najwyższej, ale ntewTasty statecznej..,
zawsze mu brakowało.
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lipskim rynku jeszcze do 5 czerw
ca obejrzeć można okB 10 tys. wy
dawnictw książkowych, ilustracji
i grafik z 71 krajów.

57 krajów przygotowało odrębne
stoiska. Obok wszystkich krajów socja
listycznych oraz tradycyjnych wystaw
ców z Japonii

’

Francji swoje książki
prezentują również młode państwa
afrykańskie. IBA — taka jest popular
na nazwa tegc przeglądu osiągnięć
sztuki drukarskiej — ma już długą tra
dycje. W tegorocznej imprezie po raz

pierwszy wzięły udział Afganistan i
Portugalia.

Stoiska poszczególnych krajów zawie
rają, obok beletrystyki, literaturę nau
kową, lirykę, książki dla dzieci i mło
dzieży oraz albumy z reprodukcjami
dzieł sztuki. Są tu również poszukiwane
przez zbieracz;’ wydania w formie mi
niaturowej. Każde stoisko zawiera Ok.
200 pozycji; są wśród nich edycje, które
zdobyły w Swoim kraju nagrody w kon
kursach na najpiękniejszą książkę.

PROGRAM
IBA zawiera także sześć

ekspozycji specjalnych. Wydawnic
twa 31 krajów złożyły się na wysta

wę poświęconą 60 rocznicy Rewolucji
Październikowej. Można tu obejrzeć m.

in. zbiór reprodukcji grafik i rysunków
Airaro Cunliala, które powstał?' w okre

Kazimierza Pawlaka
przychodzi zaproszenie od
brata Johna, zamieszkałego od
lat w Chicago. Takie samo za
proszenie otrzymuje też jego
sąsiad Wacław Kargul, daw
ny antagonista Johna, przez
którego ten opuścił rodzinny
kraj. Zaproszenie nadesłano
również Ani — wnuczce Kar
gula i Pawlaka. Tak rozpoczy
na się wchodzący na ekrany
nowy film Sylwestra Chęciń
skiego wg scenariusza Andrze
ja Mularczyka „Kochaj albo
rzuć”, będący trzecią częścią
przygód Pawlaka i Jtargu-

KORESPONDENCJA
. Z LIPSKA ■

sie jego działalności nielegalnej, a któ
re mogły być wydrukowane donieró' po
Obaleniu faszyzmu w Portugalii. Mo
skiewskie Wydawnictwo Plakatu przed
stawiło zbići plakatów
sięcioleci zatytułowany
dziernik”.

Duże zainteresowanie
stawa elementarzy. Znalazły się na niej
wydawnictwa z takich krajów jak
Egipt, Madagaskar, Senegal. Wietnam.
Tak pomyślana ekspozycja pozwala
zorientować się w bogactwie metod i
technik nauczania początkowego. Cieka
wostkę stanowią elementarze, które
młodzi afrykańezycy, nauczyciele z bra- '

ku podręczników układali sami.
Efektownie prezentuje się wystawa

poświęcona współczesnym technikom
drukowanja pn. „drukują ludzie sztuki”.
Wystawiono przeszło 400 prac (m. in.
Pabla Picassa) wykonanych techniką
drzeworytu, linorytu, litografii, mie
dziorytu i druku sitowego.

Najciekawsze edytorsko oferty IBA 77
międzynarodowe jury wyróżniło meda
lami i nagrodami specjalnymi. W dzie
siątce krajów, k*óryeh wydawnictwa o-

siągnęly największe sukcesy,
sie również Polska.

la. Poprzednie: „Sami swoi’*
i „Nie ma mocnych”.

Bohaterowie trylogii spoty
kają się z . widzami w pew
nych odstępach czasowych.
Jak pamiętamy akcja „Sami
swoi” toczyła się' w "trudnych
latach powojennych, gdy Pa
wlaków i Kargulów — zabu
żańskich chłopów z dwóch
zwaśnionych rodów — los rzu
cił na Ziemie Zachodnie. W
„Nie ma mocnych” bohatero
wie byli o kilkanaście lat star
si; film oparto na realiach
współczesnych, a komediowa
fabuła rozwijała się wokół,

znalazła

wybrano obrazy: „Więcka Odaliska Jeana Augusta
Dominiąue Ingresa, „Wolność wiodąca lud” Eugśne
Delacroix, „Olimpia" Edouarda Maneta, „Karcia
rze” Paula Cezanne’a, „Arerea” Paula Gaugina,
„Ściernisko z Cordeyille” Vincenta van Gogha-i

’

„Wielka WaźS"’ Georgesa Seurata; Donosząc o tym

Jeszcze przed dojściem do „pełnoletnoścl
ubiegłym^roku^ukończyła dopiero dwanaście lat

radziecka firtna „Melodia" zdołała nie tylko, ugrun
tować swój absolutny monopol na wszystkiś nagri- paryski dziennik „Le Mdride” plśźe, że akcja pod.
nia płytowe, produkcję płyt i.Jkąset magnetofono
wych W’ ZSRR, ale i zyskała wysoki autorytet na

rynku międzynarodowym, eksportując swoje wyro
by do 72 krajów.

Codziennie największa fabryka firmy — Aprle*
lewsks — wytwarza 340 tysięcy płyt. A całoroczny
nakład płyt „Melodii” wynosi obecnie 190 milionów

egzemplarzy — więcej, niż w Jakimkolwiek innym
kraju. Płyty radzieckie są przy tym w dalszym cią
gu najtańsze na świście.

„Melodia” wydaje płyty bardzo różne. Opery,
spektakle dramatyczne, symfonie, muzykę kame
ralną, balety, koncerty słynnych muzyków i woka
listów, recytacje utworów literackich, nagrania dla

dzieci, pieśni ludowe, Chóry, wykłady i dyskusje,
pomoce naukowe, utwory estradowe, muzykę tane
czna i wiele -innych,
jest około 15.000 płyt

nazwą „Muzeum na ulicy” zorganizowana została

przez „Akademię Narodową Sztuki Ulicy” i wyda
wnictwo Specjalizujące się w reprodukcjach malar
stwa Inaltera. Inicjatorzy uważają, że połączą w

niej siłę oddziaływania reklamy z popularyzacją
Zbiorów sztuki -w muzeach francuskich, oraz zape
wnią ulicom trochę prawdziwego piękna, ■

. Około 170 miast japońskich nie ma bibliotek pu
blicznych. Informuje o tym „Biała księga" wydana
przez Zrzeszenie Japońskich Bibliotekarzy. Podane
w niej, że w końcu marca ub. r. w Japonii było
1249 bibliotek publicznych, a więc na milion miesz
kańców przypadało tylko .11 tego rodzaju placówek,
Z każdym rokiem powiększa Się jednak liczba czy
telników. W ostatnich latach — jak wskazuje „Bia
ła księga” liczba ich wzrosła siedmiokrotnie, pod
czas gdy liczba bibliotek nie więcej niż półtora ra-

za.

W związku z trudną sytuacją bibliotek publicz
nych, Japońskie Zrzeszenie Bibliotekarzy wezwało
rząd Japonii do zwiększenia nakładów na budow
nictwo nowych bibliotek publicznych.

ZNÓW W SWYM KRAJU
F”...

Po 40 latach pobytu na obczyźnie, wrócił do swe
go kraju wybitny hiszpański poeta Rafael Alberti.

Lata emigracji plsarz-komunista, uczestnik wojny
domowej w Hiszpanii spędził w Argentynie, a póź
niej — we Włoszech.

— Wróciłem do kraju, aby godnie spełnić wobec

mego narodu swą powinność obywatela i antyfaszy-
«ty. I wtedy, gdy zmagaliśmy się z faszyzmem na

ziemi hiszpańskiej i dziś naród mój pozostał wierny
ideałom wolności, dlatego uznałem za swój obowią
zek jak najprędzej znów znaleźć się wśród roda
ków. Dotychczas jako oręż służyła mi poezja, teraz

nadeszła pora zmierzenia się w bezpośredniej wal
ce politycznej, którą musi uwieńczyć zwycięstwo
demokracji w Hiszpanii. Nigdy zresztą nie oddzie
lałem poezji od polityki, nigdy nie stawiałem roz
graniczenia między moim credo poetyckim, a dzia
łalnością polityczną, wszystkie swe siły twórcze od
dając w służbę ideałom komunistycznym. Sądzę,
ż« w teń sposób też przyczyniam się do zwycięstwa
sił demokratycznych w Hiszpanii.

skądinąd poważnego, problemu
ucieczki młodych ze wsi do
miast. W najnowszej części
trylogii, bohaterowie przeży
wają perypetie związane wła
śnie z wyjazdem do Stanów
Zjednoczonych.

Jest to definitywne roz
stanie ż bohaterami naszej
trylogii — mówi S. Chęciński.
— Chciałem zrobić komedię
inną niż poprzednie. Zafrapor
wał mnie styk
— europejskiej

dwóch kultur
i amerykań-

ślcie]. Chodziło mi o prześle
dzenie pewnych zmian w men
talności Polonii amerykań
skie], tych Amerykanów, - w

których żyłach płynie polska
krew, którzy kochają kraj
swoich ojców, kultywują pol
skie tradycje i obyczaje, cho
ciaż opuścili Polskę kilkadzie
siąt lat temu. Interesowało
mnie jak przebiegała ich akli
matyzacja, jak polski obyczaj
miesza się z cywilizacją i men
talnością dzisiejszej Ameryki.
Chodzi nam więc o warstwę
obyczajową i kulturową: jak
dalece wpływ miejsca, ludzi i
czasu zmienił tamtejszych Po
laków. Ta sfera treści jest
właściwie zasadniczą sprkwą,
na tle której rozgrywa się ca
ła akcja filmu.

Podjęliśmy z Andrzejem
Mularczykiem ten motyw wy
korzystując posiadane atuty,
Do nich zaliczamy przede
wszystkim sprawdzonych ak
torów. którzy stworzyli w po
przednich naszych filmach
postaci barwne i kontrastowe
psychofizycznie. Widzowie ich
imają i mogą przewidywać Jak

zareagują w określonych sy
tuacjach.

Realizacja filmu „Kochaj al
bo rzuć” trwała prawne dwa
i pół roku. Udało nam się -tak
spenetrować amerykańskie
środowisko polonijne, że zna
lazło to odbicie w konkret
nych realiach i wydarzeniach.
Zdjęcia w Chicago trwały
miesiąc. Zaangażowaliśmy
wielu wykonawców’ polskiego
pochodzenia, nie tylko zresztą
aktorów. W filmie wystąpili -

np. Bob Lewandowski, pro
wadzący programy radiowy i
telewizyjny w Chicago, często
odwiedzający nasz kraj; .Józef
Słowik. reżyser Teatru Good-
mana w Chicago; w roli córki
Johna — Shirley — oglądamy
zawodową aktorkę teatralną;
występuje też Stanley Rogiń
ski jako filmowy narzeczony
— Góral; natomiast polonij
nego disc-jockera gra Jan Pie
trzak. Polonia Amerykańska
bardzo pomogła nam w zrea
lizowaniu filmu — przy two
rzeniu scen zbiorowych z u-

działem dużej liczby statystów
i przy użyciu rekwizytów.
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Wśród licznych pamiątek zwią
zanych z historyczną misją
„Aurory”, przechowywanych

w gablotach zasłużonego okrętu, peł
niącego obecnie rolę muzeum, znajdu
je się skromna książeczka marynarska
z numerem 1, wystawiona na nazwisko
członka załogi — sternika Wasyla Szy-
rokowa.

Dokument ten otrzymał on z rąk przewod
niczącego okrętowego komitetu — komisarza
Biełyszewa w czasie wydawania nowych le
gitymacji dla marynarzy. Zdarzyło się to do
kładnie na tydzień przed pierwszym z „dzie
sięciu dni, które wstrząsnęły światem”.

Szyrokow miał .wtedy 2Ó Ja.t.
Przyszły sternik „Aurory” rozpoczął bardzo

wcześnie, bo jeszcze w chłopięcym wieku swą
marynarską służbę, podobnie jak wielu jego
rówieśników, mieszkających nad brzegami du
żych, spławmych rosyjskich rzek. Rodzina Szy-
rokowych mieszkała od. wielu lat we wsi Mia-
kiszewo nad Oką. Ojciec Wasyla pływał jako
szyper na statku „Sługa Pokornyj”. należącym
do spółki przewoźników wodnych, bogatych
przedsiębiorców, właścicieli firmy „Kama”.
Skromna miesięczna pensja z trudem wystar
czała na utrzymanie licznej rodziny.

I tak czternastoletni Wasyl znalazł się razem

i ojcem na pokładzie towarowej „łajby”. Ko
sztowało to sporo zabiegów', ale finał okazał
się szczęśliwy. Urzędnik zarządu decydujący o

przyjęciu do pracy wyraził wreszcie zgodę.
Staremu szyprowi powiedział na odchodne:

MICHAŁ SKALENAJDO PO 60 LATACH...

STERN IK1 „AURORY"
— Chłopak musi zapomnieć o swoim wieku.

Ma pracować jak dorosły...
„Błogosławieństwo" to pasowało jak ulał do

nazwy statku. Dźwigał więc Wasyl na mło
dych plecach ciężkie ładunki, a w czasie rej
sów szorował pokłady i pomagał palaczom w

kotłowni. Pływał parę lat po różnych rzekach
od Moskwy do Astracbania, poznając dobrze
trud marynarskiego życia. W którymś z por
tów’ otrzymał wezwanie do carskiej armii. Ko
misja dla poborowych skierowała go dc służ
by we Flocie Bałtyckiej.

Trafi! do znanej bazy marynarki wojennej
w Kronsztadzie.

W pierwszych szeregach
Kiedy wybuchła rewolucja lutowa Wasyl

Szyrokow, razem ze słuchaczami kursu ster
ników 2 bałtyckiej załogi, wziął udział w pier
wszej w swym życiu demonstracji. Oficerowie
skierowali przeciwko manifestującym mary
narzom ich współtowarzy broni z sąsiedniej
jednostki. Sprawa przrbrała jednak niespo
dziewany obrót, oba oddziały odłączyły się 1
aresztowały dowódców. Władzę przejął żoł
nierski komitet rewolucyjny. Zrewolucjonizo-

wanych marynarzy usiłował pótołaj przeciąg
ać na swoją stronę rząd KiereAstóego. ale

Bałtycka Flota wypowiedziała się zdecydowa
nie za bolszewikami.

Sternik z Kronsztadu włączy! się aktywnie
w nurt wydarzeń politycznych. Ochrania! wie
ce robotnicze. Wykonywał odpowiedzialne za
dania powierzane mu przez partię. Decyzją
komitetu Floty Bałtyckiej wcielono go w

skład załogi „Aurory". Okręt by! wówczas
przycumowany na przystani przy Zakładach
Putiłowskich.

Trwały ostatnie prace remontowe: dni i no
ce upływały na przygotowaniach do zbliżają
cego sic boju.

Przed wystrzałem...
Wieczorem 6 listopada krążownik Wypłynął

na Newę. Rozkaz nadesłany ze sztabu w Smol
nym brzmią!: „Opanować most Nikołajewski”.

Okręt wtopi! się w gęstą mgle zalegającą
nad rzeką i jej kanałami. Z pokładu spuszczo
no szalupy dla grupy desantowej; jednocze
śnie z wyjściem na brzeg marynarzy zapłonę
ły na „Aurorze” wszystkie reflektory. Oświe
tlały cel ataku. Junkrzy. broniący obiektu nie
stawiali oporu, byli całkowicie zaskoczeni.
Zadanie wykonano. Straż, przy moście prze
jęli uzbrojeni robotnicy, a droga do reńtrum
miasta stała otworem.

Potem okręt skierował się na wyznaczone
miejsce, sltąd miał dać sygnał, który wszedł
na trwałe do kronik historii.

Gdy rusza szturm na Pałac Zimowy, siedzi
bę Rządu Tymczasowego, biorą w nim udział
również i marynarze z „Aurory”. Wasyl Szy
rokow obejmuje ze swym pododdziałem służbę

wartewnicią w Ssnoinym, gdzie obraduje II

Z-jazd Bad. Potem znów front. Wasyl walczy
z „białymi” aa morzu i na lądzie — aż do

zwycięstwa.

I znów rta Wołdze

Po demobilizacji Wasyl Szyrokow wraca na

polecenie ludowego komisariatu komunikacji
do pracy w transporcie rzecznym. Przejmuje
prywatne statki od dawnych właścicieli, or
ganizuje państwową żeglugę na Wołdze. Ka
mie. Moskwie i Oce. Zna doskonale te szlaki;
pływał po nich jeszcze jako chłopiec.

Ta znajomość przydała się szczególnie w la
tach wojny z hitlerowskim najeźdźcą. Statki
pod dowództwem kapitana Szyrokowa zape
wniały regularne dostawy broni, amunicji,
sprzętu wojskowego i żywności dla armii ra
dzieckiej. Często znajdował się pod bezpo
średnim ogniem niemieckiej artylerii i lotnic
twa. Dokonywał cudów by uniknąć trafienia,
wywijał statkiem jak narciarz na trasie sla
lomu. ale wszystkie ładunki dochodziły cało
do miejsc przeznaczenia. A było ich setki.

n trochę saczęścia — mówi dzi-

wspominająe te groźne chwile,
starzy współtowarzysze wod

nych wypraw są jeszcze Innego
zdania. Twierdzą, że o udanych rejsach kapita
na Wasyla decydowały przede wszystkim jego
odwaga
Dziś po
bohater

. starym
dleniu rzek Moskwy i Oki. Zażywa tu zasłużo
nego odpoczynku, obdarzany ogólnym Komin
kiem i uznaniem,

w

i świetn* znajomość sztuki nawigacji,
kilkudziesięciu latach służby na wodzie

tych opowieści mieszka w Kołomnie,
rosyjskim grodzie, poiożonym w rozwi-

r TA CEREMONIA ZAWSZE
'ŚCIĄGA TŁUMEK WIDZÓW.
ZZA OGRODZENIA ŚLEDZĄ
WIDOWISKO, ROZGRYWAJĄ
CE SIĘ NA PAŁACOWYM
DZIEDZIŃCU. PIERWSI PO
JAWIAJĄ SIĘ FANFARZYSC1
I POCZET SZTANDAROWY.

ZAJMUJĄ
STRONACH
SCHODÓW
(WEJŚCIA
GMACHU.

MIEJSCA PO OBU
SZEROKICH

— GŁÓWNEGO
DO POTĘŻNEGO
NA ICH SZCZYCIE

ZAMARŁO W BEZRUCHU
DWÓCH WOJAKO W, ZBROJ
NYCH W DŁUGIE SPISY Z
PROPORCZYKAMI.

gdzie pojawia się kolejna osoba
widowiska — postać w ciemno
zielonym mundurze, bogato zdo
bionym złotem. Odbiera honory
i... znika, a pozostali „aktorzy”
tego osoblituego spektaklu w i-

dentycznym co uprzednio po
rządku i tempie opuszczają
dziedziniec.

TA UROCZYSTA odprawa
wart (?) ma w sobie coś z ope
retki, a jest niczym więcej jak
kontynuacją pewnych tradycji.
Gwardziści w historycznych
mundurach doskonale prezentu
ją sii; właśnie w scenerii pała
cu prezydenta (daicniej guber-

ZBłGNIEW GUZOWSK1 PERU

Zemsta*

Kndian:
(KORESPONDENCJA WŁASNA)

’

Za moment f dwóch ttron, i natora). Zre^tą tradycja tu

pałacowych podcieni wyłaniają znalazła należne jej miejsce.
dtra pododdziały gwardii- Rzecz dzieje się bowiem na

stów (?), ubranych identyczni^ Plaża de Armat — głównym
jak wartownicy, fanfarzyici piacw peruwiańskiej stolicy, któ-

poczet. Na głowach srebrzyste, ry „obrósł" w pałace i orygirutl-
Iśniące w tłońcu^-ozdobne kaski ne budowle za czasów, hiszpań-
z długimi kitami. Bielutkie kur- skiego panowania. W sąsiedz-
ty, białe, skórzane ładownice twie pałacu prezydenckiego tkwi

takiegoż koloru rękawiczką. -la na wysokim cokole konna po-
skrawoczarwone epolety i ak- stać Francisco Pizarra, sprawcy
tełbąnty, czerwone bufiaste spo upadku imperium Inków, tego,
dnie i wysokie buty z ostrogami, który założył Limę w 1535 ^o-
W rękach karabiny, z nasadżo ku, a którego szczątki można zo
nymi bagnetami. Gwardziści baczyć w okazałej katedrze przy
kroczą w szyku dwójkowym . Plaża de Armas. .lak utrzymują
Idą niespiesznie, przez momeni jednak niektórzy, spizęwy jeź-
utrzymujĄc w górze uniesione dżiec niewiele ma wspólnego z

nogi. Przemierzywszy szeroko^. Pizarrem. Ponoć pierwotnie po-
dziedzińca dokonują zwrotu pod mnik przeznaczony był dlą Me-

kątem prostym, kolejny zwrot ksyku jako pomnik... Corteza,
i ną wprost'pałacowego icejścia .ale nie został przyjęty i rzez-

formuję się barwny szpaler, po- biarz przthąndlował go Linr.e,
śród którego dowódcy podbd jako dzieło przedstawiająca za-

działów podążają ku schodom, iażyolela miasta.

SPOŚRÓD GMACHÓW przy
Plaża de Armas zwraca uwagę
— nie on jeden — zdobiony dre
wnianymi, rzeźbionymi balko
nami pałac arcybiskupi. Stano
wi on jedną z wielu pamiątek

*po Polakach, którzy chlubnie

zapisali się w dziejach Peru.
Mianowicie pałac ten odrestau-

rowąny został przez architekta

polskiego pochodzenia Ryszarda
Jaxa Małachowskiego, którego
dziełem była także przebudowa
pałacu prezydenckiego.

Od tegoż pałacu tylko krok do
rzeki Rimac; od jej nazwy, któ
ra uległa zniekształceniu, wy
wodzi się obecnie nazwa stoli
cy, zastąpiła ona nazwanie
„Miasto Królów", jakie nadał
Pizarro założonemu przez siebie
osiedlu. Według relacji jednego
z reporterów, lokalizacja Limy
nad rzeką Rimac nastąpiła za

sprawą podbitych Indian, którzy
występując w roli fałszywych
doradców Pizarra chcieli wziąć
odwet na najeźdźcach. Skutki

„zemsty" odczuwają mieszkańcy
miasta, którym dają się ire zna
ki dokuczliwe zachmurzenie i

wilgoć przez kilka miesięcy w

roku, spowodowane wpływem
zimnego prądu opływającego w

bliskim sąsiedztwie wybrzeże
kontynentu w połączeniu z nie
botyczną barierą gór, które od
gradzają stolicę od wnętrza kra
ju. Niżej podpisany trafił jed
nak na okres, gdy Lima pławiła
się w słońcu i dyszała pd?iś-ci.^
tropikalnego upału...

WIDOWISKO na dziedzińcu
prezydenckiego pałacu rozgrywa
się w pełnym blasku dnia. Nie
spełna 12 godzin później, z na
staniem północy, w różnych
punktach miasta, pojawiają się
posterunki i patrole, których
wygląd i ekwipunek nie ma'ą
niczego wspólnego z tradycyjną
paradą. Od.godz. 0.00 do 5.00 o-

bowiązuje w. Limie godzina po
licyjna. Wprowadzono ją w

związku, z niepokojami i obja
wami niezadowolenia, narastają
cymi w społeczeństwie. Ich przy
czyny są złożone, wynikają z do
kuczliwych a nierozwiązanych i

trudnych do rozwiązania proble
mów socjalnych, ekonomicznych,
społecznych. Jednym z najtrud
niejszych pozostałe kwestia mie
szkaniowa. Najniższe wynagro
dzenie — podoję za rodakiem,
przebywajacum w Peru od 2 lat

wynosi 5500 soli (ró^rnowar-
tość 65 dolarów l'SA, po kursie

cza.rnoryńkowym), a najwyższe
105 000. Pensja pracownika tzw.

średniego dozoru, rzędu 23-000—

25 000 soli z biedą wystarcza na

opłacenie miesięcznego czynszu
za mieszkanie, odpowiadające
średniemu standardowi europej
skiemu. W efekcie stolica „ob
rosła" dzielnicami slumsów, nę
dznych domostw skleconych z

dykty, blachy itp.
BO LIMA zaczyna się na Plaża

de Armas i wcal* się nie koń
czy na nowoczesnych, luksuso
wych dzielnicach o wdzięcznych
nazwach jak Miraflores czy Ma
gdalena...
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SPÓŁDZIELNIA «CEPELIA»
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Zakopiańskie Warsztaty
Wzorcowe w Zakopanem

zaprasza
k do Galerii „CEPELII"

w Ratuszu

wNOWIMTARGU

na WYSTAWĘ
pod tytułem

„ARTYŚCI PLASTYCY - PROJEKTANCI
ZAKOPIAŃSKICH WARSZTATÓW

WZORCOWYCH
W XXX-LECIE DZIAŁALNOŚCI”.

Na wystawie obejrzę Państwo:

GOBELINU ♦ KILIMY ♦ SUMĄKI
♦ HAFTY ♦ KOŻUCHY ♦ PASY ♦
TORBY ♦ POLKI ♦ KASETY ♦ TA
LERZE ♦ MEBLE ♦ itp.

Wystawa czynna codziennie oprócz ponie
działków, we wtorki..środy, czwartki, piąt
ki. w godzinach 11 —17. w. soboty, niedziele,
w godzinach 11-15 — DO 23 CZERWCA
1977 roku. — NA MIEJSCU KATALOGI.

czerwca |

7977 roku
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Ola większości stałych by
walców Ramayana była
po prostu miejscem, gdzie

w ciepłej, intymnej atmosferze

piękne Indonezyjki serwowały
doskonałe potrawy swego
kraju.

Dobra passa nie opusrztzała K»mi-

yany ani przez chwilę — zdobywała
coraz świetniejszą renomę, wśród
klienteli nie brakowało znanych ame
rykańskich aktorów, przedstawicieli
najwyższych sfer nowojorskiego biz
nesu.

I oto nagle pękła bomba. Amery
kańskie władze zarzuciły, że założona
w ekskluzywnej dzielnicy Nowego
Jorku indonezyjska restauracja finan
sowana jest przez bliżej nie określone

osoby, z bliżej nie sprecyzowanych
funduszów. Dochodzenie ujawniło, że

fundusze owe wymuszała wysoko po
stawiona osobistość indonezyjska od
wielu amerykańskich firm, które pro
wadził}' i prowadzą interesy r. indo
nezyjskim przemysłem naftowym.

Jak wynika z wstępnego dochodze
nia, głównym bohaterem nowej afery
indonezyjskiej jest generał Ibnu Su
to wo, były prezes indonezyjskiego kon
cernu naftowego PERTAMINA, który
w ubiegłym roku spowodował między
narodowy skandal finansowy, wyrosły
z typowej dla Indonezji gigantycznej
korupcji.

Szantażując kilkadziesiąt amerykań
skich, kanadyjskich, japońskich, wło

MAŁGORZATA WASILEWSKA

skich i szwajcarskich firm, generał
wyłudził ponad milion dolarów i prze
znaczył je na założenie Ramayany.
Amerykańskie władze oskarżają Suto-

wo, że będąc już poza kierownictwem
PERTAMINY, w marcu 1976 roku

sprzedał akcje restauracji za sumę
1 min doi. wielu towarzystwom mię
dzynarodowym, które związane były
także z interesami z koncernem nafto
wym PERTAMINA.

Wśród firm, które przystąpiły do tej
transakcji, a której charakter nie na
stręczał wątpliwości, są takie koncer
ny jak Mobil Oil, Phillips Petroleum

czy Atlantic Richfield. Wszystkie one

wniosły wkład od 5 tys. do 55 tys.
dolarów, jak dowiedziano się na sku
tek uporczywych listów generała Su-
towo. stojącego jeszcze w owym cza
sie na czele PERTAMINY. Dygnitarz
t?n naciskał na wszystkie koncerny i

wymuszał wykupywanie akcji, kiedy

zai zdarzały się opóźnienia, reagował
azybko i bezbłędnie — wysyłał pona
glenia, które zawierały prawdopodob
nie pewne „specjalne” treści, czyli po
prostu szantażował.

Afera RAMAYANY ma naturalnie
znacznie skromniejszy wymiar finan
sowy niż wielkie skandale Watergate,
Lockheed, czy ujawniony ostatnio
seulski Koreagate. Nie ma ani tak

bogatej prasy, ani nie budzi tak żywe
go zainteresowania, niemniej można

ją uznać za jeszcze jeden spektakl w

widowisku przekupstwa, jakie przed
stawiło nam ostatnio kilka rządów*.

Generał Sutowo nic należy oczywiś
cie do wyjątków i ma w swoim oto
czeniu, w Dżakarcie, licznych naśla
dowców. Przypadek jednak chciał, że

akurat jego nazwisko wypłynęło na

światło dzienne w? dwóch aferach —

PERTAMINY i RAMAYANY. Dżakar
tę postawiło się w kłopotliwej sytuacji.

Nadchodził bowiem termin wyborów
powszechnych 1 szum wokół tych
brudnych spraw nic był na rękę obec
nej ekipie rządzącej. Ponadto skandal

Ramayany zbiegł się z inną sprawą.
Ameryl ański NEW YORK TIMES za
mieścił artykuł, w którym oskarża się
wyższych urzędników indonezyjskich
o branie milionowych łap?.wek z*
kontrakt na dostawę sprzętu potrzeb
nego do uruchomienia sztucznego tele
komunikacyjnego satelity dla Indone
zji. W tym przypadku i<M'‘ n niebaga
telną sumę IGI min dolarów*.

Arytmetyka apartheidu
W związku z wysuwanymi wielokrotnie oskarżenia

mi, że rasistowski reżim w Republice Południowej
Afryki stosuje brutalne metody wobec ludności, zwła
szcza wobec tysięcy więźniów’, skazanych za niepopęł-
nionę przestępstwa, rodezyjśki minister sprawiedliwoś
ci, policji i więziennictwa' Kruger uznał za stosowne

wygłosić dementi. Stwierdził więc, że od 1963 roku w

więzieniach zmarło zaledwie trzydzieści osób. W ubie
głym roku — szesnaście. Faktycznie — jak stwierdza ,

biuletyn- nielegalnie działającej opozycji — w grę
wchodziły tysiące ofiar. Minister Kruger twierdzi jed
nak, że policja, ani też organa śledcze, nie stosują żad
nych metod „nacisku fizycznego”, a także nie traktują
•odmiennie białych i czarnych przestępców’. Kiedy za- ,

pytano go, jaka była przyczyna śmierci trzydziestu j
więźniów, o których wspomniał, Kruger powiedział, że .

część z nich „powiesiła się w więzieniu”, część „wys- i

toczyła przez okno”, a część odniosła „śmiertelne rany
przy próbie ucieczki”...

Wymogi pracodawcy
Zarząd poczty w Canberze (Australia) nie przyjął do I

pracy ubiegającego się o stanowisko rowerowego po
słańca Marco Belletisa. Jako powód odmowy podano,
że „fizycznie, nie nadaje się do tego zawodu". Pracę
otrzymał, zamiast niego... siostrzeniec kierownika. W
dwa dni później Belletis wygrał zawody rowerowe na

czas — na trasie 70 kilometrów.

Szwedzi w kolejkach
W związku z niedawną podwyżką cen alkoholu —

średnio ó 18 procent — Szwecja przedstawiała obraz

jednej wielkiej kolejki do wszystkich sklepów, sprze
dających wyroby spirytusowe. Podwyżkę ogłoszono bo
wiem w sobotę, z terminem poniedziałkowym. Wielo
godzinne oczekiwanie na dojście do lady nie zrażało

obywateli, głównie płci męskiej, którzy z tego powodu
zrezygnowali nawet z weekendu. Zgorszenie z powodu
tego runu na sklepy monopolowe spowodowało uchwa
lenie przez parlament zalecenia, by „w zasadzie” za
niechano wszelkiej propagandy mocniejszych trun
ków.

specjalne zakłady I

TOTALIZATORA SPOBTOWEM !
5 skreśleń z 42 Rezb - oplata 20 złotych

Nagrody I, II, III stopnia

IMO -

PONADTO DODATKOWE NAGRODYf'
10 SAMOCHODÓW RAT 125 p >

30 SAMOCHODÓW FIAT 126 p
' T

WYCIECZEK 2-OSOBOWYCH '„BATORYM* X

DO LENINGRADU I TALLINA

Dochód z tych zakładów Totalizator Sportowy przeznacza na bu- A

dowę ośrodków sportowo-rekreacyjnych w gminach i osiedlach. A

KUPONY SPECJALNE PRZYJMUJĄ wszystkie KOLEKTURY PPTS. J

K-3987 S
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TRIACKA O HISTORII NAJNOWSZEJ
SWEGO KRAJU? Pytani* to jest obec
nie bardziej aktualne niż kiedykolwiek

w związku z aktywizacją działalr.oici organiza
cji faszystowskich, i to właśnie wśród austriac
kiej młodzieży. Tutejsza prasa, nawet ta miesz
czańska, której nie można podejrzewać o żadne
sympatie postępowe, dzień w dzień publikuje
informacje, z których wynika, że niemała część

młodzieży zarażona została ideologią neofaszp-
stoivską„ a najbardziej .aktywni działają w v-

zbrojonych bojówkach, które terroryzują ludzi
podejrzanych o postępowe , poglądy.

Ostatnio mieszczański dziennik „Kurier” prze
prowadził sondaż wśród młodzieży, która w tym
roku zdaje wiaturĘ. Chodziło o wyjaśnienie, co

młodzież, która opuszcza szkołę i być m.oże nie

będzie miała więcej okazji do wzbogacenia swej
zęiedzy o niedawnej przeszłości, wie o latach

trzydziestych, o Hitlerze, Ąnschlussie z ISIS r. i
o II wojnie światowej..Wynik tego sondażu mo
żna było oczywiście przewidzieć z góry, niemniej
jednak niektóre odpowiedzi wprowadziły w zdu
mienie nawet dziennikarza z konserwatywnego
dziennika „Kurier”.

Okazuje się, że jeden z austriackich maturzy-
stóze, który cokolwiek mógł powiedzieć o histo-
rii najnowszej swojego kroju, był przekonany,
że „Hitler tcyzwolił Austrię, ale potem razem z

nim wpodllśmy w nieszczęście. On jednak nie
chcżał niczego złego’’. Inny maturzysta, o dziwo,
wiedzjał dokładnie,- jakie metody stosowało SS

przy torturowaniu więźniów (np. oblewanie wo
dą i trzymanie na mrozie). Ale ilość ofiar fa
szystowskiego terroru — według niego — to „pa
rę tysięcy". Jeden z maturzystów przypomniał
sobie, że działał u- tamtym okresie nieżyjący już
kanclerz Schuśchnigg, chociaż Schuschnigg cie
szy.się nadal dobrym zdrowiem, a niedaumo wy
stępował nawet w austriackiej telewizji.

Młodzież austriacka wie również, podobnie jak
ich koledzy w Republice Federanej Niemiec, te

Hitler zbudował autostrady' i fe Wówczas nii

było tak wielu gastarbeiterów. Tak bowiem wi
dzą najnowszą historię rodzice maturzystów, a

obrazu tego szkoła nie koryguje. Rośnie więc
kolejne pokolenie, które o przeszłości wie bardzo
niewiele. Zbyt często zaś ta wiedza jest niczym
innym, jak wybielaniem hitleryzmu.

TADEUSZ DERLATKA

AUSTRIA

Dwója
z historii

IEDAWNO w jednej z austriackich miej
scowości odbyło się sympozjum na temat

wychowania nitódzieży, na którym za
brał głos jeden z działaczy ruchu robot

niczego. Z goryczą stwierdził, że jest wstrząśnię
ty tym, iż młodzież austriacka w szkołach do
wiaduje się więcej o Hannibalu i jego słoniach,
niż o życiu i. walce mas pracujących swego kra
ju. Oczywiście, nie jest to przypadek. Mimo co
dziennych hymnów pochwalnych w prasie, rad o

i telewizji na- temat wolności i swobody rozpo-
wszechniania informacji w Austrii, są całe dzie
dziny najnowszej historii, które stanowią swoiste
tabu i dlatego słonie Hannibala sa u-śród aus
triackiej młodzieży bardziej znane niż bojownicy
o wolność Austrii, przeciwnicy Hitlera i fa
szyzmu.

7 KRAKOWSKA FABRYKA

[ APARATÓW POMIAROWYCH „MERA-KFAP^
L w KRAKOWIE, ul. ZAPOLSKIEJ 38 4

- - j ■j-

zatrudni natychmiast:
frezerów, Ślusarzy, szlifierzy i spa
waczy gazowych — do pracy w narzędziowni

♦ STOLARZY
< MURARZY

ROBOTNIKÓW niekwalifikowanych do pracy w

magazynach, transporcie wewnętrznym i spedvcji♦ SPRZĄTACZKI i ZBIERACZA ZŁOMU
WARTOWNIKÓW straży przemysłowej.

PONADTO ZATRUDNI:

B KIEROWNIKA zespołu magazynów, z wykształceniem
wyższym lub średnim ekonomicznym, 5-letnią praktyką
oraz'znajomością gospodarki materiałowej i magazynowej

0 MAGAZYNIERA, z wykształceniem zasadniczym zawodo
wym i 3-letnią praktyką w gospodarce magazynowej

B REWIDENTA ZAKŁADOWEGO, z wykształceniem wyż
szym ekonomicznym i 5-letnią praktyką w przemyśle

♦ SPECJALISTĘ d. s. INWESTYCJI, z wykształceniem śred
nim budowlanym i 5-letnią praktyką w budownictwie.

Warunki płacy i pracy wg Układu Zbiorowego Pracy dla prze
mysłu maszynowego. — Zgłoszenia przyjmuje Dział Osobowy
j.MERA-KFAP” — Kraków, ul. Zapolskiej 38, tel. 742-22, wewn. 226

Zguby

ZGUBIONO pieczątkę o

treści: „Prowadzący ksią
żkę meldunkową nr 1702 w

Tarnowje’*.
T-14664

PRZEKJLASA Maria, Gra-
bno 278, p-ta Wojnicz —

zgubiła bilet roczny nr

030842, relacji Grabno —

Tarnów, wydany przez
PKS w Tarnowie.

T-11850

POTOK Teresa, Tuchów,
Reymonta 15/42, zgubiła
legitymację szkolną nr

92/74, wydaną przez Li
ceum Ogólnokształcące w

Tuchowie.
T-14651

GALAS Janina, Zalasowa
85. gin Ryglice, zgubiła bi
let nr 25957 relacjj Zala
sowa — Tarnów, wydany
przez PKS w Tarnowie..

T-14653

TREPA Małgorzata, Boch
nia, Brzeźniaka 65. zgu
biła legitymację szkolną
nr 175. wydaną przez IJ-
ce.um Ogólnokształcące —

Bochnia. g-15524
RADECKI Edward. Tar
nów. Lelewela 5/43, zgubił
przepustkę stała nr 5923/
74.66, wydaną przez FSE
„Tamel“ w Tarnowie.

T-14666
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TEATRY

PIĄTEK
SŁOWACKIEGO (pi. Ducha 1):

M. Bułhakow: Molierc. czyli zmo
wa świętoszków — 1:M5. MINIA
TURA (pl. Ducha 2): St. Przyby
szewska : Dziewięćdziesiąty trzeci
— 19.15. STARY (..jagiellońska 1) :

A. Czechow: Niedźwiedź. Oświad
czyny — 19.15. F. Dostojewski’: Na-

stasja Filipowna — 22, BAGATE
LA (Karmelicka 6): j. Iwaszkie
wicz: Matka Joanna od Aniołów —

19.30, LUDOWY (os. Teatralne 34):
B. Prus: Placówka.-^- 19.15 (abon.
nieważne). MUZYCZNY (Lubicz
48):, F. Lehar: Hrabia Luksem
burg — 19,15.' GROTESKA (Skar-

J'. Rakowiecki i J. Wit-
— 10. 17.

M. Bułhaków:
TEATR STA-

bowa 2): J'. Rakowiecki i J.

tlin: Królewna Śnieżka
STU (Rydla- 31):
Pacjenci — 20.30 .

RYCH MURÓW (Bracica 2 — dzie
dziniec) : Mistrz Pathelin — 17,.
FILHARMONIA (Zwierzyniecka 1) :

Gościnny występ Orkiestry Kame
ralnej Filharmonii Narodowej pod

udz. pia-
Tocco. \v

Purceil,

dyr. Karola Teutscha z

ńisty amerykańskiego J.

programie: Merceilo,
Haydn, Mozart — 19.30 .

1«. 1«. ŚWIT M. SALA (m. Tn*.
,train«- 10) :■Niezwykle przyg<Miy
Włochów w Rosji (ZSRft-wt. b.oj

— i», ii.. id. światowid d.

SALA (os. Na Skarpie 7): Bez
kresne łąki (poi. 15 lat) ♦/• —

16, 18. 20. Światowid m. sala

(os. Na- Skarpie 7): Hultajska
czwórka (ZSRR b.o .) — is. h, 19
TĘCZA (Praska 27): Bajki dla

■dzieci — 17. UCIECHA (Boha
terów Stalingradu 18): Ostat
ni pociąg z Gun Hill (USA 15 lat)
***/oe.»

_ jo 12u l543 18 M15,
Na tropie \vilby’egó tang. 18 lat)
— 22.15. UGOREK
Eolomea ‘ "

(NRD
15, Czterej
(pan. ______

(Waryńskiego 5):. Dzieciństwo w

ogniu. (ZSRR b.o .) — io, 12, 14.

Policja dziękuje (wl. 18 lat)
***/oe»

_

1345 ł8 M1S WAR
SZAWA (Stradom 13): Terror Me-

cliagodzilli (jap. b .o .) */»»«
_

io.

12.15, 16. 18. Miłosna -edukacja
Walentego (fr. 15 lat) •/’ — 20.
WOLNOŚĆ (18 Stycznia. 1): Ka
riera na zlecenie (fr. 18 lat) »*/■=»»
— 10. 12.13., 15.30, 18. M.30. Sza
cowni nieboszczycy (wł. is lat) —

(Zamojskiego 50):
Dzikim Zachodzie

**/»»> — 16, -po. se-

lat) *«/4» — 18, 20.

Ruiny

(ós. Ugorek):
b.o .) */®« —

m uszkieterowie
b.o .) ***/®«^ — 17. !9. WANDA
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w

SOBOTA

SŁOWACKIEGO: S. Hadyna:
Deklaracja 76

_

15 (przedst.
zamkn.. abonam.' nieważne), MI
NIATURA: E. Westplial: Te two
je chmury — 19.15, STARY: A.

Czechow: Niedźwiedź, Oświadczy
ny — 19.15, KAMERALNY: 3.
Brecht: .Opera za trzy grosze ■—

19.15. BAGATELA: J. Iwaszkiż-
wicz: Matka Joanna od Aniołów
— .19.30. LUDOWY: w. Krzemiń
ski : Romans z wodewilu — 19ii5.
MUZYCZNY: F. Lehar: Hrabia

Luksemburg — 19.15, GROTESKA:
J. Rakowiecki i J. Wittlln: Kró
lewna Śnieżka — 14.30 (widowisko
zamkn.)., STU: M. Bułhakow-: Pa
cjenci — 20.30 TEATR STARYCH
MURÓW: Mistrz Pathelin — 17.

KOLEJARZA (Bocheńska 5): Bądź
moją wdową — 19. riLHAR.wo-
NIA: - Gościnny występ Ork. Ka
meralnej Filh. Naród, po dyr. K .

Teutscha z udź. pianisty amery
kańskiego .1. Tocco — w pró^r.
Marcello, Purceu, Haydn, Mozart
— 19.30 .

22.30 . WRZOS

Colargol na

(pol.-fr. b .o .)
zonie (ang. IR
WIEDZA (Rynek Gł. 17):
Histrii (rum. b .o.) —17.15. WISŁA

(Gazowa 25): Szczęki (USA 15 lat)
***/eoo .-

--

Lato z

— 1-3.
rzeeka

Złotej Krainy. (USA. b .o.) ♦/°«® —

16.30 . 18.15. Oddział (USA 15 lat)
***/o«® — 20.15.

DOBCZYCE — Raba: Od sied
miu . wzwyż' (USA 18 Lat) —

20. niedz. 18, .50. GDÓW —• pro
myk:-Sugariand ekspres? (USA 15
lat.) ***/eo> „ 19. nieclz< 1S30 19

KRZESZOWICE - Nowości: Zwy
cięzca (ZSRR. 12 lat) — 16, Ryzy
kant (USA 15 lat) */4<5a — 13. 20.
MYŚLENICE — Wisła: Bez ojca
(ZSRR 12 lat) **,'«» — 15.30 . 17.45,
20. NIEPOŁOMICE - Bajka: Go
dziny grozy (ang. 15 lat) **/aeeo
— 17, 19. sob. 18, niedz. 15. 17. 19.

Gdzie

(fr.
19.

ńoć

•19,.

— 10.45. ,15.30. 17.45. 20.15,
kowbojem (CSRS 12 lat)
ZWLAZKOWIEC (Grzegó-

71): Podróż Sindbacia do

NIEDZIELA

• SŁOWACKIEGO: St. MóniuSZkb'.
Halka — 14 (scena operowa). M .

Bułhakow: Móliere. czyli zmowa

świętoszków — 19.15. STARY: A.
Czechow: Niedźwiedź, Oświadczy
ny — 19.15. F. Dostojewski: N’a-
stasja Filipowna — 22, KAMERAL
NY: B. Brechi: Opera za trzy gro
sze — 19.15, BAGATELA: L. ’ M.

Montgomery: Ania' z Zielonego
Wzgórza — 11 . H . Kajzar: Gwia
zda — 19.30 . LUDOWY: Wł. Krze
miński: Romans-z wodewilu -..—

19.15, GROTESKA: J. Rakowiecki
i J. Wittlin: Królewna Śnieżka —

13. BARBAKAN: FI. Cyganik i T".
Kwinta.: Poproście - rzepa. - by się
nie czepiał — 17 (wido-w. -kabaret. -

dla dzieci), STU:. M. Bułliakow:.

Pacjenci — 20.30, TEATR STA- .

RYCH MURÓW: Mistrz Pathelin —

17. KOLEJARZA: Bądź moja wdo
wa — 15, 19, FILHARMONIA (O-
paćtwo w Tyńcu) .- Tyniecki Reci
tal Organowy z udz. Zb. ?Lampar-
ta -(organy)' oraz. Chóru . AE ..Do
minantą” — w progr. Buxtehude.
Bach. Franek i Negro spiidtualis
17'.?,%

‘ 'T• •
' .3 4, Cl

Piqtek, sobota, niedziela 3, 4, 5 VI 1977 r. Leszka, Karola, Walerii
3
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niedz. (10—16), CZARTORYSKICH

(Pilarska 8): piąt.,' sob. (10—16),
niedz. (9—15). SZOLAYSK1CH (pl.
Szczepański 9): piąt.: sob. niedz.

(10—16),’ DOM JANA MATEJKI

(Floriańska 41): Wystawa: KRA
KOWSKA ItZEZBA NAGROBKO
WA w RYSUNKACR JANA MA
TEJKI: piat. (12—18), sob. (10—15).
niedz. (9-15). NOWY GMACH (al.
3 Maja 1): KOLEKCJE . MNK —

POLSKI MUNDUR HISTORYCZ
NY: piąt., sob.. niedz. (10—16). HI
STORYCZNE (Szpitalna 21): Wy
stawa scenografii J. 'JJELEŃSKlE-
GO: piąt. (9—15). sob. (10—16),
niedz. (9—14). -Jana: Wystawa:
MILITARIA : piąt. (9—17), sob. (10-
16). niedz. (9—14). Franciszkańska

4: Wystawa DR HENRYK JOR
DAN (1842—1907) w 150-lecie Zie
leni Miejskich w Krakowie: piąt.
(9—15), sob.. (10—16). niedz. (9—14).
KRZYSZTOFOBY (Rynek Gt. Ś5) :

BRON II WOJNY ŚWIATOWEJ W

MODELACH 'I FOTOGRAFIACH:

piąi. (9—17). sob. (10—16), niedz.

(9—14). ARCHEOLOGICZNE (Po
selska 3) : Wystawa STAROŻYTNA
EMONA. Archeologiczne skarby
Ljubljany: piąt. (10—14). sob. (14.-
18). niedz. (10—14), PRZYRODNI-

CZE (Sławkowska 17): FAUN4 E-

POK1 LODOWCOWEJ
ta Egzotyczne. - ptaki i owad;
sob., niedz. (1.0—13),
LENINA. (TópOlOw a

LENIN T JEGO IDEE

I. RADZIECKIM
STW1E: piąt. (9—18),
ni,edz. (10-13). MUZEUM

GRAFICZNE (Wolnica, 1): Wystawa
INDIANIE AMERYKI POLUDNJO-
WE^F: piąt..' śob„ nićdz. (10—15).

MŁODEJ POLSKI —

(Tetmajera 28): piąt.,
(11—14). MUZEUM W

sob...

(10—16). KOPALNIA SO
LI W WIELICZCE: piąt.,

(7—13). MUZEUM

W
sob.. niódz. (7—18).

(Gal-

INFORMACJA SŁU2BY F.DJłO-
WIA:

KRAKÓW: teł, 378-80 (ł-M), tel.
140-93 (22—8)

DYŻURNE PRZYCHODNIE:
PRZYCHODNIA REJ. nr 5 (al.

Pokoju 4) - tel. 181-30. 183-86 ( 18-
82).

PRZYCHODNIA REJ. nr 6 (N.
Huta, 0$ Jagiellońskie bl. 1) —

tel. 469-15 (18—22)
PRZYCHODNIA REJ. nr 1

721-35 (18.-22).
REJ. nr 2

i) - tel.

La 24) - tel.
PRZYCHODNIA

aickiego Boczna

(18-22).
PRZYCHODNIA

NA W MYŚLENICACH sob.

20),
we

PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL
NA I REJONOWA W PROSZOWI
CACH (Kościuszki 30) sob. (15—
20z). niedz. (10—16). wizyty domo
we — niedz. (10—13).

Wszystkie placówki udzielają po
rad ambulatoryjnych oraz przyj
mują wizyty domowe w zakresie

ogólnym pediatrycznym stomato
logicznym t zabiegowym (inne od
działy szpitali wg rejonizacji).

(Kra-
613-55

PRZYSZP1TAL-

(15—
niedz. (10—16). wizyty domo-
- niedz. (10—13).

mator zesp. przed mikrof. 17.20

Rodówódy poetyckie — T . Paw
lak. 17.40 „Co spisano na straty"
— rep. lit. j. . Jankowskiej i A.

Wielowieyskiego. 18.00 Na orga
nach katedry w Oliwie gra L.
Bator. 18.30 ^Icha dnia. 18.40 Lu
dzie wśród których żyjemy. 19.00
F.. Schubert — V Symfonia B-dur.
19.30 Odtwórz, konc, . Chóru Aka
demickiego Uniwersytetu im. A.
^Mickiewicza w ‘.Poznaniu. 20.36

Areopas —

. dysk, szefów czasopism
kult, w opr. A.
20.56 S. Prokofiew

Skrzypcowa f-móll.
z zagranicy. 21 .45
21.30 Kom. Totalizatora Sportowe-

gra. kwintet

22.00 Teatr PR —

słuch, wg sztuki H.
. 23.00 Reńortaż z Mię-
Festiw. Muzyki WSpóleze-
Royan. 23.35 CO słychać, w

23.40 Muzyka na dobra-

Budzyńskiego.
— I Sonata
21.40 Kóresn.

Wiad. sport.

go. 21.53 „Obertas"
W. Muniaka.

„Gwiazda" —

Kajzara.
rzynar.

snejw1
świecie,
nóc.

PROGRAM HI

na UKF 67.94 MHr i 66.89 MHx

11.85 Kom. e stanie wód. 12 05
Terminarz muzyczny. 12.25 Czy’
znasz tę książkę — zagadka lite
racka. 12 .45 Jazz rock — muzyka
lat siedemdziesiątych. 13.35 Mag.
wędkarski. 13.50 Konc. * z nagrań
Chóru PR 1 TV w Krakowie p/d
T. Dobrzańskiego. 14.10 Więcej, le
piej, nowocześniej. 14 .25 Muzyka.
14.30 Studio Słonecznik. 14.50 „Cza- •

ta" — mag. wojsk. Studia Mło-

„Z czasów .

— suita w dawnym
Studio Plus — progr.

16.10 Prze-

tygodnia — aud. A.

KaWczyńskie.i . 17.00 Utwory Julia
na Orbona. 17.20 ..Listy J. Lecho
nia do A. Jackowskiej" — montaż

w oprać. W. Jackowskiej. 17.40

Reportaż literacki L. Drzewieckiej
. .Gdy wiek swój wspominam mio
dy". 18.00 F. Liszt — II Koncert

A-dur na fortep. i ork. 18.40 Czas
i ludzie — aud. kombatancka. 19.00

Matysiakowi^. 19.30 Audycja z cy
klu: „Ze świata opery". SO.ilO

Rytm, rynek, reklama. 20.10 Kata
log wydawn. 20.15 Konc. z nagrań
Wielkiej Gr*k’. Symf. PR i TV.v

21.35 Wiad. sport. 21 .40 Sarah Vaug-
han śpiewa Legranda. 21 .50 Rodzi
ce a dziecko. 22.00 Gwiazdy estra
dy — L. Sempoliński .

— aud. J.

Bienieckiego. 23.00 Franciszek

Schubert, vin Kwartet smyczko
wy B-dur. 23.35 Co słychać w świę
cie. 28.40 Kącik starej płyty — aud.

Dębskiego.

mag. wojsk,
dych. 15.05 E. Grieg
Holberga"
stylu. 15.30
dziewcząt i chłopców,
krój muz.

T.

KRONIKA
PIĄTEK

W Klub ZLP (Krupnicza
Wieczór autorski A.

skiego — 19. ■ Klub

(Rynek Gł. 25): Spotkanie z re
dakcją „Płomieni" z udziałem

red., nacz. dr J. Pardusa — 18 ■
SOF „Rotunda" (Oleandry 1): za
prasza na pierwszy w świecie po
kaz filmu zrealizowanego meto
da graficzną drzeworytu odbijane
go bezpośrednio na taśmie filmo
wej pi. ..Słońce" — „Film bez

kamery" — j. Antónisza — 19 ■
Muzeum Etnograficzne (pl. Wolni-

ca 1):
odczyt,
stralii)

22):
Rybcźyń-

Forum"

..Autochtoni australijsey’
’

—

dr L. Chraincowej (z Au-
— 18.

SOBOTA
W- Klub MPiK (Mały Rybek ż):

„Krajobrazy Wielkiej Brytanii”
—

.prelekcja dr J. Pokornego —

18., Z cyklu: ..Publicyści polscy1’
mówi E. Skalski ’

— 19.15 ■ DDK

(Papiernicza 2): zaprasza - na T-

Młodzieżowy
'

Sejmik Twórców
i DziAlaczy Kultury — 16.

Spo-
Mie-
Cho-

li■

NIEDZIELA
W SPAM (Mikołajska 14):

tkanie z przedstawicielami
dzy narodowego- Towarzystwa
pinowskiego w Wiedniu —

Muzeum Historyczne (Jana 12): za
prasza na wieczór Teatru Lektó-

rą z okazji 30-lecia sprowadzenia
prochów J. Słowackiego pt. „Po
wrót poety". Czytają M: Przybyl
aka' i E. Wojciechowska — 18 ■
Klub ,,Starówka" (Szczepańska 5) :

W krainie, bajek
dzieci

PIĄTEK
APOLLO (Solskiego ID : ńiftcz. —

remont. DOM ŻOŁNIERZA (Lu
bicz 48): Czarna karawana (ZSRR
12 lat) — 16. KIJÓW (al.
Krasińskiego 34): Festiwal Fiiinów

Krótkometrażowych. KULTURA

(Rynek Gl. 27): Ostatni skok gan
gu Olsena (duń. 12 lat) */ft0<’ — 9
Znaki na- drodze (poi. b .o.) **7®®-—

1.4, Retrospekcja pólskich filmów-
anim-ow. — 11. FFK: V pokaz
konk. — międzynar. — 16.30 . VI

pokaz - 19. VII'pokaz — 21.30.
MŁODA GWARDIA (Lubicz 48) :

Dziewczęta z Nowolipek (poi. 12

lat) — 14.45. 17, Od siedmiu wz.a-ą ź

(USA 18 lat) */wa ~ 19 MIKRO

(Dzierżyńskiego 5) ■ Ocalić mia
sto (poi.. 12 lat) — 15.45. 18.

20.15, MASKOTKA (Dzierżyńskie
go 55): Przepraszam, czy'tu biią
(pól. 13 lat) ***/®®o° — 11, 13. 17.30,
19.30, Dzieci lwicy z buszu (ang.
b.O.) — 15.30 . PASAŻ BIE
LAKA : Przygody Bolka i Lolka

(poi. b.o.) — 10, 11, 15. 13, 17. Je
dynym wyjściem jest śmierć

(kanad. 15 lat) */ac0 — 12. 18- 20.
22. PODWAWELSKIE (Komando
sów 21): niecz. PUCHATEK (Park
jordana) : niecz. ROTUNDA (Ole
andry 1) : Targi Filmu Polśkiego
(Fiiins Market) : Przepraszam, czy
tu bijaj (pól. 18 lat) ***/«<«-’ —10.

popul.-nauk. — 11.-30 dla dzieci -

12.30 . SFINKS (os. Górali 5) :

Dyskretny urók burżuazji (fr. 15

lat) ■*♦**/*» — 15. 17. SZTUKA

(Jana 4): Gdzie woda czysta i tra
wa zielona (poi. 15 lat). ****/5° --

15,45. Uśmiech (USA 18 lat)
— 10.15. 12 .30, 18. 20.15. ŚWIT D.

18ALA. (o*. Teatralne. 10): Płonący
wieżowiec (USA II lit) ♦*;*«*»

Rola i pozycja
polskich architektów

Rozmowa z prezesem ZG SARP

JERZYM BUSZKIEWICZEM

zwierzę-
piąL,

MUZEUM

5): Wystawa
W POLSKIM
MEDALTER-

sob. (10—17),
ETNO-

POGOTOWIE ♦

Proszowice — Syrenka:
się podziała siódma kompania
b.o.). *1^ 19, niedz. 17,
SŁOMNIKI — Czar: IV upalną :

(USA-12 lat.) »**/»«>.-— 16.30,
niedz. 15, 17.30, 19. SKAWINA
Junak: z przymrużeniem oka (Ir.
18 lat). */=» — 16,. 13, 20, sob. 18.

20. niedz. 16. 18. 20. WIELICZKA
— Górnik: Ludzie godni szacunku

(Wł. 18 lat) — 14.45, 17. 19.15.

sob. 16.45, 19, niedz. 14.45, 17, 19.15.

MUZEUM

Rydlówka
sob. niedz.
PIESKOWEJ SKALE: piąt.
niedz.

PIĄTEK,
SOBOTA. NIEDZIELA

Łazarza 14. wypadki tel. 09 . za
chorowania 1 przewozy -. 238-33

Informacja - 205-11. Centrala abo
nencka — 236-00 Rynek Podgórski
2. 625-50, Lotnisko Balice 745-63 . N.
Huta 422-22 Krzeszowice 9, 88.
Jerzmanowice 48. Proszowice I.

Myślenice 09. Skawina 09. Wielicz
ka 9. 557-60.

5:00. 6.00 Stan pogody i wiad.

12.05 Z kraju i ze świata. 12 .25 Za

kierownicą. 13.00 Powtórka z roz
rywki. 13.30 „Czarny anioł" — 1

ode. pów. M. Waltari. 14 .06 Mi
strzowie batuty — Ch. Munćh.

15, 17. 19.30 Ekspresem przez
świat. 15.05 Program dnia. 15.10

Śpiewa, komponuje i dyryguje
Biddu. 15.30 Olsztyński Merkuriusz

Kulturalny. 15.50 . . Epilog" gra ze
spół The Who. 16.00 Rozszyfro
wujemy piosenki (opr. J. Kar
bowska). 16.20 Konc. fortep. K.

Emersona. 16.45 Nasz rok 77. 17.05

Muzyczna poczta UKF — prow.
M. Gaszyński. 17.40 Wszystko wró-

PROGRAM III

APTEKI n

sob..
ZUP

WIELICZCE :

SOBOTA
DOM ŻOŁNIERZA: 'Ojciec chrze

stny IT (USA 18 lat) ***/e«5 — 14.30 .'

KULTURA: Ostatni seans filmo
wy (USA 18- lat) **.*/co- — 9, 14.

Retrospekcja polskich filmów ani
mowanych — ,11.’ FFK — VIII po
kaz konk. międzyńar. — 16.30 . IX

pokaz — 19. X pokaz — 21.30 .

PODWAWELSKIE: Jeremy (USA.
12 lat) — 16. 18. PUCHA
TEK: Przygody Reksia (poi. b .o .)
— u: 12. 15. 16. 17.- Wódz Indian
Tecumsech • (N.R .D b.o .) — 18<
ROTUNDA.: Targi Filmu Polskie
go Films Market): Trzeba zabić

tę miłość (poi. 18 lat) **/*=»■—

10, popui.-nauk. — 11.40. dla dzieęi
— 12.20. SFINKS; Dyskretny urok

burżuazjl (fr. 15. lat) ****/»<»
__

16.
18. 20. SZTUKA: „Dzień Iluzjonu"
— 10.15. 12.30 18. 20.15. Gdzie woda

czysta i. trawa zielona (pól. 15 lat)
15.45. ŚWIATOWID M.

SALA: Robert i jego mkłnka
(c^S®''b.on’ - is. ■i?? 19." wrs-

CHA: Ostatni 'pociąg-z Guń" lilii
. (USA■■15'rat) -u.\ io< z 12.15.

15.45. 18. 20.15. TĘCZA: Czterej
muszkieterowie (panam. b.o .)

_

17i l9 WOLNOŚĆ:
Drzwi w drzwi (fr. 12 lat) **/8® —

10. 12 .15, Kariera na zlecenie (fr.
18 lat) **/ee* — 15.30, 18. 20.30 .

Szacowni nieboszczycy (wł. 18 lal)
— 22.30 . WIEDZA: Dawny Toruń

(poi. b.o.) — 17.15. ZWIĄZKO
WIEC: Oddział (USA 15 lat)
***.•00* — .18. 20.

MYŚLENICE — Wisła: Pojedy
nek na szosie (USA 15 lat) ***/^
— 17.45. 20. niedz. 15.30. 17.45. 20.
SKAŁA — Grota: Żądło (USA 15
lat) «/óos*

_

16
Pozostałe kina — jak w piątek.

15.45.

sala; Robert
(<^^9^.0‘.) -

>5*

NIEDZIELA

dom Żołnierza: sajki
dzieci

(USA 18 lat)
TURA: Retrospekcja
anlmow. — Film-otelca Polska
11. Bariera (poi. 15 lat) **/d — 13,
FFK — XI pokaz konk. między-
nar. — 14.25. XII pokaz — 16.30 .

Km .pokaz
laureatów XJV Festiwalu Między
narodowego — 21.30 . MŁOD;
GWARDIA

(poi. 12 1.)
miu. wzwyż (USA 18 lat)
19. MASKOTKA: Bajki dla dzieci
—. 11., Dzieci lwicy ż buszu: (ang.
b.ó .). — i2!, 'Przepraszam, czy
tu bija (poi. 18 lat) ***/eabft
15.30. 17.30, 19.30 . PASAŻ: Przygo
dy Ó-olka i Lolka (poi. b.o.) —

10. 11, 12. 13, 14, 15. 16, 17. jedy
nym wyjściem jest śmierć (ka-
nad. 15 lat) — 18. 20. 22 . PODWA-
WAWELSKIE: Bajki dla dzieci — 11.

12 (pópół. seanse jak w sob.) . RO
TUNDA: Targi Filmu ■Polskiego
(Fllms Market);: Cón aniore • (poi.
15 lat) SFINKS:. Bajki, dla
dzieci: ,— 11 . 12 . 13 (popoł. seans

jak w sobotę). SZTUKA: Gdzie
woda czysta i trawa zielona (poi.
15 lat) ****/»« — 15.45, Uśmiech

(USA 18 lat) **»/»& ~ 10.15. 12 .3^.
13. 20.15. ŚWIT D. SALA: Roztar
gniony (fr. b .O.) **/oóa „ 13 (pO.
pot. seanse jak w sobotę). ŚWIA
TOWID D. SALA: Święto d zi kich
zwierząt (fr. .12 lat) — il .15, Trzę
sienie ziemi (USA 15 lat) **/««« —

15.30, - 18. 20.30 .

m uszkieterowie
***/=^° — 15,

dla
12.30 . Ojciec chrzestny .il

- 17. KIJL-

poi. filmów

XI pokaz konk,
14.25, XII pokaz

19. pokaz filmów

MŁODA
■Pani minister tańczy
- 1.2,14.45, 17. Od sied-

*/oo«
__

21.30.

TĘCZA: - Czterej
(panam. b.o .)

17, 19., UGOREK:
Bajki dla dzieci — 11, .1 2, 13,
Czterej muszlcićterowie (panam,
b.ó .) >•

_ 15, 17ł 19. WAN
DA: Dagny (poL- 15 lat) */°9 —

10. 12 (popoł. seanse jak w sobo
tę).. WOLNOŚĆ: Drzwi w drzwi

(fr. 12 lat) **/« — 10. 12 .15. Karie
ra na zlecenie (fr. 18 lat)
15.30 . 18. 20.30 . WRZOS: Winnetou
w Dolinie Śmierci (jug. b .o .) */5de

—. 13 .(popoł. seans-ę jak w sobo
tę). WIEDZA: niecz. WISŁA: Baj
ki dla dzieci — ii, 12. Lato z

kowbojem (CSRS b.o .) — 13’.

Szczęki’ (USA 15 lat) ♦**/«»» —

15.90 . i7i<5, 20.15.
Pozostałe kina — .jak w piątek-i

sobotę..

niedz.

KRAKOWSKICH

piąt.. sob., niedz. (7—18). MUZE
UM LOTNICTWA W CZYŻYNACH
(al. Planu 6-letniegb 17): piat.,
sób.. niedz. (10—14). GALERIA
KTF (Boh. Stalingradu 13): Wy
stawa "Wenus: piąt.. sob.. niedz.

(9—21). PAŁAC SZTUKI (pl. Szcze
pański 4): Wystawa. A. MAZUR
KIEWICZA (1922—1975) : piąt., Sóp.,
niedz. (10—17), GALERIA ' RWA

(Szczepańska 3a): Wystawa AB
SOLWENCI 73—76 i piąt. ó-twarcie

(12). sob.. niedz. (11—18). GALERIA
SPAF (Anny' 3): IV t»ÓKAZ GRU
PY ROBOCZEJ: piat, sob.,
(lfi-18), KLUB MPiK (Maiły
4): CZYTELNIA: Wystawa
poligraficznych drukarni

południowej: piąt.. sob..

(10—21), GALERIA: Wystawa „LA
BORATORIUM TP" - J. Włodar
czyk, J. Singer. G. Zgraja: piąt.,
sob., niedz. (11—19), KLUB MPiK

(pl. Centralny): Wystawa malar
stwa MARLI WOLLE.N.BERG-KLU-

ZY: piąt..'sob. (10—20). niedz. (16—
2G). GALERIA „B° DESA (Bracka
2):
TÓ (Japonia) : piąt.. sob. (11—19).

(niecz.) . GALERIA DESiA-
■37:v■R; 1 KWIECIEŃ-: TKANI-.

NA—MALARSTWO: piąt., sob.

(11—19), niedz. (niecz.) . GALERIA

PRYZMAT (.Łobzowska 4): Wy
stawa grafiki i rysunku LEÓNOR
FI.NI (Francja): piąt... sob, (10—18).
niedz. (niecz.) . GALERIA ZP.AF-

(Floriańska 34): piąt. (10—18), sob.

(10—17), niedz. (niecz.), GALERIA

DESA (Mikołajska 10): piąt. (11—
19) . sob. (12—1Ś), niedz.

SALON TPSP (N. Huta,
Wystawa PORTRETY-
POLSKICH’ XIX i XX

zbiorów 'Towarzystwa:
módz. (11—18). GALERIA

(os. Kościuszkowskie 5):
wa K. ZIELIŃSKIEGO: piąt.. sob.

(11—19). niedz. (niecz.). MIEJSKA

BIBLIOTEKA PUBLICZNA (Frań
ciszkańska 1): Wystawa EKSLI
BRIS GRAFIKÓW KRAKOWSKICH

1945—1976 ze zbiorów A. BROSZA:

p’ąt. (14—19). sob. (10—15). niedz.

(10—13), GALERIA PI (Kraszew
skiego 9) : Wystawa KOJI KA-

MOJI. GALERIA STU (ńl. Krasin-

sinego 16): Malarstwo E. DWURNI
KA

_

NOWY chodnik w

MIEŚCIE RYPINIE: piąt., sób..
niedz. (14-20). KLUB PRA
COWNIKÓW AGH (al, Mic
kiewicza 30): Wystawa malar
stwa p. POC-HWALSKEEGO: piąt,
sob.. niedz-. (9—16). klub tech
niką I HUMANISTY NOT (Stra
szewskiego 28): Wystawa malar
stwa absolwentów Akademii Sztuk

Pięknych: piąt.. sob., niedz. (10—
20) , KLUB ZNP (Szewska 20):
Wystawa rysunków J. DUNIKOW
SKIEJ i malarstwa Ś. WĘGLAR-
SKIE.J. KDK ..Pod Baranami’* (Ry
nek Gł. 27): GALERIA 2: Wystawa
Ą. Fidyk' ACUPIKTURA. PEJZA
ŻE IGŁĄ MALOWANE: piąt., sob..

niedz. (8—21).
MYŚLENICE — BWA (3 Maja

la) : MALARSTWO Ż. Stawowiak,
TKANINA I. Potoczek i A. Py-

cia-Sznaider: piąt., sob.. niedz. (9—
14). MYŚLENICE — DOM GRECKI

(Sobieskiego 3)
malarstwo na

(9—15), sob.. .niedz.
ŚLEN1CE — 1- .

TY- POLSKIE:

(8—13). niedz. (niecz.).
SALON GIER SPORTOWO-

ŻRĘCZNOŚCIOWYCH (Pstrow
skiego 11): (10—21).

SALON AUTOMATÓW SFORTO-
WO ZRĘCZNOŚCIOWYCH „ZAKO
PIANKA4’ - PLANTY: (10—20). 0-

raz ^Mogilska 78:. (U—20).
PLAC ZABAW (Krakowska 26):-

Samochodziki automatyczne: . (11—.
20).

WESOŁE MIASTECZKO fKOzłó-

wek) : (10—21).
LAS WOLSKI — ZOO: (9—16).
OGRÓD BOTANICZNY (KOperhi-

KA 2-J: (10—17).

PIĄTEK,
SOBOTA. NIEDZIELA

RyneK. Gł. 42, pi. Wolności

Pstrowskiego 94. Nówa Huta.
Centrum A. Rynek Gł. 45.

r.iłó dó norm; ■ — rep. w . Kacz-

marka. 18.90 Muzykóbranie. 18.30

Pólityka dla wszystkich. 18.45

Przeboje czterdziestolatków. 19.00

Co,? wieczór powieść w wyd.

ł.

DYŻURY DZIENNE

SOBOTA OD GODZ. 8 DO 19
NIEDZIELA OD GODZ. 8 OO 18.

Waryńskiego 24. Pstrowsidego
.27. Długa 88. N .. Huta, al. Rewolu
cji Październikowej 6.

WYSTAWY

PIĄTEK,

SOBOTA, NIEDZIELA
WAWEL: Wystawa — WAWEL

ZAGINIONY: piątek, sob.. niedz.

(nie.cz.),. KOMNATY: piąt. (12—18).
sob.. niedz. (10—15). SKARBIEC

I ZBROJOWNIA:

niedz. (10—15..30),
KOŚCIOŁA ŚW.
Wystawa — Dzieje Rynku Kraków,
sktegó: $iąt; sob. (9—16), niedz.
(lS-^-17). MUZEUM NARODÓWI (Kopernika 2)
SUKIENNICE; piąt (10-15), ■

piĄt.. sob..
PODZIEMIA

WOJCIECHA:

niedz.

Rynek
prac

Polski
niedz.

Wystawa grafiki YUFUJI ŚAI-

(11—19),
al. Róż 3):
MALARZY

wieku ze

piąt.. Sob..
DESA

Wysta-

KARPACKTE
SZKLE: piat.

(10—12)., MY-
MDK (Reja 5) : KW1.A-

piat. (8—15), sob.

SZPITALE
dyżurne MJf

PIĄTEK.
SOBOTA. NIEDZIELA

OŚRODEK INFORM. USŁUGO
WEJ WUSP „GROMADA” (Flo
riańska 20) — tel. 271-30 , 228-M

piąt.. (7—18) sob. niedz. (niecz.i.
PUNKT INFORMACJI APTECZ

NEJ; 107-65 (czynny s—15).
CENTRUM INFORMACJI TURY

STYCZNEJ WAWEL-TOURIST. ul.
Pawia 8. tel. 260-91 (czynne piąt.
(8—14). sob..,niedz. (niecz.).

POMOC DROGOWA: tel. 155-75.
548-92 (czynna od 7 dp. ta, teł.

144-68 . .(czynna od t itfd i5k
SPÓŁDZIELCZY

T.RYCZŃY — zamawianie1

domowych od 16

563-86; 533-44.

TOWARZYSTWO
MACIERZYŃSTWA
gradu 13 tel. 578-08 czynne piąt.
(8—18), sob., niedz. (tii«ęzl).

TELEFON ZAUFANIA:

n«—22).
MŁODZIEŻOWY TELEFON

FANIA: 611-42 piąt., sob.,
(niecz,).

TELEFON ZAUFANIA —

CJA RADZI: 216-41 (czynny całą
dobę).

INFORM ACJA KUt.TURALN A :

(Rynek..Gl. 27 pok. 144), tel. 244-02

piąt. (8—11), sob., niedz. (11—18).

PUN KT PEDTA-

wiz.yt
do 23.30, tel.

ŚWIADOMEGO
(Boh Stalin-

IAP-

niedz.

MILI-

RADIO

PIĄTEK

PROGRAM

na fali 1322

I

m

DłIENMKI: 6.09,
10.09, 12.05, 15.00, IG.00,
20.00 21.00 22.00. !S.00.

11.00 Tu Badio kierowców. 11 .it)
Refleksy. 11.15 Z krab, fonoteki

muz. 11 ..30 Bydgoszcz na muz.

antenie. 11.55 Kom. o stanie wód.

12.25 Bydgoszcz ńa muz. antenie.
12.45 Koln, kwadrans. 13.00 U przy
jaciół. 13.05 Muzyka. 13.15 Rekla
ma. 13.35 Muzyka. 13.55 Aktualn.
kult. 14 .00 Tu Radio kierowców.
14.03 Studio Garna. 14 .20 Sport to

zdrowie. 14.25 Studio Gama. 15.03
List z Polski. 15.10 Studio Garna.
16.00 Tu ..jedynka”. 17.25 Muzyka.
17.30 Radiókurier. 13.00 Muzyka 1

aktualności, 18.25 Tu Radio kie
rowców. 18.33 Tranśm. z Boks.
Mistrz. Europy w. Halle. 13.50

Przeboje non stop. 19.15 Utwory
S. Moniuszki. 19.40 z aktorskiego
śpiewnika. 20.05 Rad.-telew. śzko-

la średnia dla pracujących —

storna. 20.20 Dźwięk, plakat
kłam. .20.30 Studio Gama —

prasza na muz. wieczór w

clynce”. 21.05 Kron. sport,
transm. z Boks. Mistrz.
w Halle. 21 .27 Komunikaty Tota
lizatora Sportowego. 21 .30 studio
Gama. 22.20 Tu Radio kierowców.
22.23 Studio Ganu.

sport, oraz transm.

śtrzośtw Europy w

Studio Gama.

8.09, 9.00,
19.00,

Hi-

re-

za-

,.je-
oraz

Europy

23.12

z Boks.

Halle;

Wiad.
Mi-

23.30

PROGRAM TT

na fali 249 m oraz 87.67

DZIENNIKI: 4.30, 5.30,
1140, 13.30,

Mlh

dżwigk. — J. Erskine ..Prywatne
życie pięknej Heleny" — ode. 11 .

19.35 Opera tygodnia: M. Rimsld-

Korsakow: „Legenda o niewidzial
nym grodzie Kitieżu i o. dziewicy
Fiewronii". 19.50 „Ciało mojego
wroga" — 2 ode. pow. F. Mar
ceau. 20.00 Interradio — mag. ak
tualn. muz, 20.45 „Boogie pełni
księżyca" grają J. Hammer i J.

Goodman. 21.00 Sztuka — aud. A.

Matyni. 21 .30 Bielszy odcień blue
sa (ópr. J. Chojnacki’ i W. Mann).
22.00 Fakty dnia. 22.08 Gwiazda

siedmiu wieczorów — H . Laws.

22.15 Trzy kwadranse jazzu — dy
skografie. 23.00 Nowe tomiki poe
tyckie — K. Boczkowski. 23.05

Koncert tylko dla melomanów —

Lisztów skie kreaeje Claudia Ar-

rana. 23.45 Pr. na sobotę. 23.50 Na

dobranoc, gra zespól

PROGRAM

i Krakowa na UKF

Extra Bal).

IV

68,75 MHt
DZIENNIKI: 8.00.

12.00. 16.00. 16.40.
6.06 Nowości naukowe krajów

socjalist. — mag. OiTR w oprą.
kT: Markowskiej? 6.1,5 Dfa ^natftfzy-
cielf — Radio-śzkóle. 6 .30 'R^tm
i piośehlA. '6.45 Pogoda. 6.46 Co

słychać. - 6.55 Omów. pr. dnia. 7.00

Plecak inf. turyst, w opr. W . Za

kulskiego. 7.20 Muz. dzień dobry.
7.39 Kom. ó pogodzie. 7.40 W lu
dowych ^'tmach. 8.00—11.00 Tr.

pr. i.. 11.00 Dla szkól średnich

(wych. muzyczne) „Dodekafonia
antę partas" — ’aud. J . Cegiełły.
U.30 Mozartówska płyta Teresy
Perganzg — Uwertura do kom.

muz. „Dyrektor teatru". 12 .05 Aud.
c.la .wsi. 12 .15 Agrochem informu
je. 12.20 Zesp. tygod. — Melodii

górali gorczańskich — w wyk. ze
społu reg. „Kropianka’’ z Rabki
— pod .kier. M. i J. Fudalów. 12.25
Giełda płyt. 13.00 Nie tylko dla

słuchaczy w mundurach. 13.25 Z

rad. fonoteki muz. 13.50 DJa szkół
średnich (ję.z .vk polski)
sin i koturnów"
czk o-Maicherowej.
nr. litera cltiego. 1

7.ji —

. .Wiesław"

ckie K. Brodzińskiego.
15.10 Tajemnice

— o twórczości

T. Drozdowski i

15.40 Nowości poetyckie
wydawnictwa . .Czytelnik". 16.05
Pieśni F. Schuberta w intepr. El-

żbietańskiego Zespołu Wokalnego.
16.20 36 lekcja łacinyi 16.50 Radio-

reklama. 17.00 Kwadrans akademi
cki. 17.15 Koncert życzeń. 17.45

Gospodarskie rozmowy — aud. w

opr. C. Krzemienia. 18.06 Po jed
nej piosence. 18.24 Pogoda. 18.25

Język niemiecki. 18.40 SOS dla

biosfery. 19.00 Szkoła mistrzów.
19.15 Język angielski. 19.30 Odtwo
rzenie Konc. Ork. Radia i Telew.

Austriackiej. 21 .16 Laureaci cho
pinowscy na płytach. 21 .53 Utwo
ry A. Krzanowskiego. 22 .15 Stu
dium wiedzy polit. -społecznej.
22.30 Kulisy historii. 22 .50 H. Póur-
cell

3.M, 19.M

;e

zyka.
Brezy
rożni,
ziński.

„Bez ma-

— rep. B . Mle-
. 14.20 Omów.

14.25 Teatr poe-
— słuch, poety-

15.05 Mu-

orozy T.

pisarza —

J. Robo-
Nowości poetycki’
. . Czytelnik”.

Sonata triowa

SOBOTA

PROGRAM

na fali 1322

g-mol'1.

I

m

8.00,

12.25 gą kierownica.. 13.00 Pow
tórka z rozrywki. 13.50 „Czarny
anioł’1 — 2 ode, powieści M. Wal-
tori. 14 .(10 Mistrzowie batuty —

Ch. Muńch (VI). 15.00, 17.00. 19.30

Ekspresem przez świat. 15.05 Pr.
dnia. 13.10 Odkurzone przeboje
(opr. J . Kosiński). 15.30 To'był rok
1877 — mag. A. w. Piotrowskiego.
16.05 n Ogólnopolski Konkurs Im
prowizacji Jazzowych. 16.35 Tele-

piósenki —

. .Winna latorośl”, gra.
i śpiewa zespól „Genesis11. 16.45

Nasz rok -77-my. 17.06 Muz. poczta
UKF. 17.40 „Szczękanie” — słuch.

,wg opow. I. Bachman. 18.15 ,(Koń
cówka banderoli”, — gra wrocław
ski zespól Crash. 18.30 Polityka dla

wszystkich. 13.45 Salon muzyki me
chanicznej — aud. A . Jaroszew
skiego. 19.15 Książka tygodnia .—

J. Wolniewicz ..Kolorowy pasat”.
19.35 Opera . tygodnia: Mikołaj
Rimski-Korsakow „Legenda o nie
widzialnym grodzie Kitieżu i dzie
wicy Fiewronii’1 (powt.) 19.50 . „Cia
ło mojego wrógśi' 3 ode. pow.

F, Marceau. 20.00 Baw się razem

z nami (opr. G . WasoWski). 22 .00

Fakty dnia. 22.08 Gwiazda siedmiu
wieczorów’ — H. Laws. 22.15 Co

wieczór powieść w wyd. dźwięk..
J. Erskine — „Prywatne życie
pięknej Heleny11 — ode. 11 .‘ 22.45

Piosenki dla dwojga. 23.00 Ńowe
tomiki poetyckie — A . Biernacka.
23.05 Przedstawiamy zespół Brand
X (opr. M. Gaszyński). 23..30 Li
ryki śpiewane Gałczyńskiego. 23.45

Program na niedzielę. 23.50 Na do

brąnoc śpiewa F. Purim.

PROGRAM IV

1 Krakowa na ukf

63,75 MHz

1 DZIENNIKI: OO, 9.00, 10.00,
12.00, 16.00, 16,40

6.00 69 1. jęz. niemieckiego, 6.15

...Nad Zatoką. Tonkińską" — Odbu
dowa -Wietnamu w ramach pomo
cy

'

Czerwonegó Krzyża. 6. - 30 Mała

muzyka poranna. 6 .45 Pogoda (Kr.)
6.46 Co słychać (Kr.) . 6.38 Omów,
pr. dnia (Kr.). 7 .00 Sobotnie szla
giery (Kr.). 7.29 ,.10 minut o zdro
wiu’4 — aud. w opr. 1. Thune-Sa-

gan (Kr.). 7.39 pogoda (Kr.). 7.40
W ludowych rytmach. 8,00—11.00
Tr. pr. I. 11 .00 Dla szkół średnich

(bioiogja) „Człowiek na fie antro
pogenicznego krajobrazu4’ — aud.
II. Konarskiej-Dąbrowskiej. 11:30

Sceny z opery „Paria". 12 .05—12 .25
Tr. pr. II. 12.25 Giełda płyt. 13.06
Z rad. fonoteki muz. (STEREO^—
Kr.). 13.50 Przed startem na wyż
sze uczelnie — aud. w opr. F. Ło-

jak. 14.20 Omów. pr. literackiego.
14.25 Teatr PR “

skiej
Muzyka polska
16.30 Rozmowy
gogiczne.
ny (Kr.),
nie wasze

(Kr.),
zimno

(Kr.),
rywki
18.2.5 Czy znasz swoje prawo? 18.40

Mistrzowie pióra. 18.55 Ziemia,
człowiek, wszechświat. 19.15 36 1.

jęz. francuskiego. 19.30 Studio
Dwóch — mag. Stereo — autorzy
A. Krupa i .A. Mleczko (Kr.) . 21,15
Lokalny Stereofoniczny . program
muzyczny — muzyka' poważna
(Kr.). 22.15 Retransm. II połowy
meczu piłki 'nożnej o Puchar I.igi
Wisła Kraków — Zagłębie Sosno
wiec (Kr.).

4-

Teatr G. zapol-
..Kaśka Kariatyda". 16.05,

ubiegłego stulecia,
i refleksje peda-
Notatnik kultural-
Na radiowej antę-

nasze wnioski

16.50
17.10

troski

17.25 Jazz na gorąco, jazz na

— aud. w opr. R, Kowala
17.40 Sobotni Magazyn Roz-

(Kr.). 18.24 Pogoda (Kr.) .

NIEDZIELA

PROGRAM I

na fali 1322 m

We wszystkich dziedzinach związanych z planowaniem i two
rzeniem kształtu urbanistyczno-architektonicznego kraju pra
cuje 8.5 tys. architektów. O ich roli i zadaniach w realizacji
programu budownictwa mieszkaniowego mówi w

dziennikarzem
kicwicz.

— Przed «tn
szenia polskiej
sie, warte jest przypomnienia?

— Działalność naszych poprzedników była przed wiekiem wy
razem' głębokiego partiotjzmu: w latach międzywojennych po
stępowi architekci polscy wysunęli postulaty powszechnej, hu
manistycznej architektury mieszkaniowej dla całego narodu.
Szansę praktycznej realizacji tych zamierzeń stworzyła jednak
dopiero socjalistyczna Polska: rozwinięte zostało planowanie
przestrzenne, urbanistyka, stało się . faktem powszechne budo
wnictwo mieszkaniowe. Społeczny mecenat nad architektura
stworzył możliwości realizacji programów1 o skali i treściach

dawniej . niewyobrażalnych. Wśród długiego rejestru dzieł ar
chitektury można wymienić tylko najbardziej znaczące., świąd.-.,
czącę o zmianach w architektonicznym krajobrazie Polski. Nale«...
żą tu m. in. prace nąd przekształceniem miast, jak przebudowa-
centrum Katowic, Ściana Wschodnia i Trasa- Łazienkowska w

Warszawie, śródmieścia Gdańska, Białegostoku, Rzeszowa; Wro
cławia i wiele innych. Do wydarzeń architektonicznych o naj
wyższej randze społecznej należy budowa Centrum Zdrowia
Dziecka i odbudowa Zamku Królewskiego w Warszawie.

— Jednym s centralnych tagadnień obecnej dekady jest roz
wój hudowniclw’a mieszkaniowego, decydujący o jakości i po
ziomie życia narodu. Jak w realizacji tego programu widzą swe

miejsce polscy architekci?
— Twórczy potencjał nagromadzony, w’ SARP zapewnia, że

dalszy,' dynamiczny rozwój Polski będzie się odbywał przy rów
nie. jak dotąd, aktywmym udziale środowiska architektonicznego.
•Tego pragnienia i dążenia trafnie określa teza, iż rozwojowi bu-
downlctwa' mieszkaniowego towarzyszyć będzie dalsza poprawa
jakości i estetyki budowanych domów i mieszkań, większa dba
łość o piękno i funkcjonalność osiedli i miast.

— Jakie są w tej mierze postulaty architektów1?
— Realizacja określonych w1 programie budownictwa miesz

kaniowego zadań wTymaga racjonalnie prowadzonej, przemysło
wej produkcji elementów1 budowmićtwa, podporządkowanej dzia
łalności projekt-owo-inwestycyjnej. opartej na wTalorach kompo
zycji przestrzennej i programo-wej. W tym celu należy stale do
skonalić produkcję fabryk domów, które są-prawidłowym-elę-
rnentem procesów wprowadzania współczesnych technik budo
wlanych. Stabilizację obserwowaną jednak obecnie w1 tyra zakre
sie określić trzeba jako zjawisko negatywne. Poszukiwanie no-

wwch systemów technologicznych.' przy równoległym działaniu

fabryk domów stanowi niezbędne przygotowanie zaplecza tech
nicznego dla realizacji budownictwa w1 latach 1981—1985 i póź
niejszego skoku technologicznego W ciągach technologicznych
fabryk domów należy już dziś wyłączyć 10 proc, rezerwy na pro
dukcję now’ych typo-rozńuśrów dla zindywidualizowania archi-

tektoniczno-funkcjonalńego domów. Należy1 też szerzej wprowa
dzać budownictw’0 eksperymentalne, które powinno stanowić- co

najmniej 10 proc, globalnej produkcji budowlanej. Wprowadze
nie integracji międzysyśtemówej jest krokiem-w unowocześnia-,
niu przemysłowej produkcji budowlanej: powinna ona objąć wy--
łącznie elementy prefabrykowane, niezwdązane z kształtowaniem

architektury. Elementy decydujące o wyrazie architektonicznym,
jak: balkony, loggie, ściany zewmętrzne. detale parterów, wej
ścia do budynków1, prześwity itp. powinny być projektowane in
dywidualnie i produkowane ze szczególną dbałością o jakość, w

krótkich seriach. Taka organizacja produkcji powinna dać dobre
rezultaty w przełamaniu monotonii fabrycznie produkowanych
zespołów mieszkaniowych.

— Obok realizacji tych postulatów należy równocześnie pod
jąć działanie w innych dziedzinach. Jakie?

— -Musirpy, lepiej ..wykorzystać .zasadę kompleksowości działa
nia, przestrzennego. Kształtowani^ przestrzeni musi umiejętnie
dostosowywać • nowoczesność do charakteru i możliwmści
poszczególnych regionów1, miast i osiedli w1 taki sposób, by nie
stanowiły one zagrożenia tradycyjnych wartości kulturowych,
historycznych i nie kolidowały z ukształtowanym już charak
terem otoczenia.

Polityka kształtowania przestrzeni powinna dalej wzmacniać
podzucie stabilności i uświadamiać społeczeństwu istnienie kom-

pleksowiego planu działania w1 tyni względzie. Jest to ważne nie ,

tylko na obszarach zurbanizowanych, ale przede wszystkim na

wsi, gdzie istnieje konieczność wykształcenia scentralizowanych
ośrodków skupiających funkcje mieszkaniowe, administracyjne,
handlowe i usługowe oraz kulturalne. Zwiększająca się powierz
chnia obszarów zabudowanych, rosnąca wielkość inwestycji prze-1
myślowych oraz gwałtowny wzrost natężenia komunikacji w

miastach stwarzają tam trudniejsze, warunki egzystencji. Pod
stawowym mankamentem nowych zespołów mieszkaniowych,
zwłaszcza wielkich, jest ich jednorodny pod względem funkcji

' charakter. Należy przywrócić zabudowie mieszkaniowej skalę,
która .zlikwiduje monotonię osiedli i umożliwi łatwą identyfi-

. kację mieszkań przez ich użytkowników.
Likwidacji schematyzmu w projektowaniu zespołów1 mieszka-'

r.iowych towarzyszyć powinna prawidłowa rewaloryzacja za
sobów istniejących tv miastach, stanowiących uzupełnienie inwe
stycji nowo projektowanych i dająca świadectwo bogatej prze
szłości kulturowej Polski.

Rozmawiał: ALEKSANDER NOWAK

rozmowie z

PAP prezes 'SARP •*- mgr inż. arch. Jerzy Bu$s~

laty nasi architekci rrr.esiyli się celem wskrse=
architektury: co z jej dorobku w ostatnim okre*

(PAP)

go Radia „Letnicy4’ — słuch, wg
sztuki M. Gorkiego. 14 .35 Radio
we zespoły ludowe - — zagranicz
nych radiofonii, 13.00 Dla mło
dzieży — Wakacyjny Teatr Podró
ży. .„Detektyw • Agaton Sax" —

słuch, wg książki N, O. Franzena.

15.45 Tu horoskop reklamowy.
16.00 Koncert chopinowski •— gra
pianista hiszpański Joaąuin So-

riano dc Castro. 16.30 Jedna z

dwojga — mag. rozr.' w opr. W,
Przybylskiego. 18;00 z oper Mo
zarta i yerdiego. 18.35 Publicysty
ka międzynarodowa. 18:45: Kabare
cik reklamowy. 19.00 Zgadnij,
sprawdź, odpowiedz zagadka
historyczna — aud. W. Mitzner.

19.30 Studio Młodych — Rozgłośnia
Harcerska — mag, nie •tylko dla

harcerzy. 20:00 Gra Pablo. Casals.
21.00 Wojsko, strategia. obron
ność. 21.15 Piosenki żołnierskie.

21.50 Wiad. sport. 21.55 Kom. To
talizatora Sportowego. 21 .57 Utwo
ry A. Krzanowskiego. 22.30 Teatr

Poezji — „Morska nawigacja do

Lubeka" — słuch, wg poematu
M. Borzymowskiego. 23.00 Victoria
de los Angeles śpiewa pieśni hi
szpańskie okresu renesansu. 23.35

Publicystyka między naród. 23.49
J. Haydn — Symfonia B-dur.

Faca. 21 .20 „Czy to jest
go chcieliście" — nowa

White-a (opr. K, Sikora),
kty dnia. 32.08 Gwiazda
wieczorów —

di o teatralne

„Kwiaty dla

Wariacje na

me" G. Gershwina,
branoć śpiewa Z. Biczewska,

to, eze^

płyta B,
22.00 Fa

siedmi u

H. Laws. 22 .15 Stu-

pr;. Ili — D, Keyes
Algermona”. 23,20
temat „Summerh-

23.50 Na do**1

PROGRAM IV

x Krakowa na UKF 69.75 MHx

DZIENNIKI: 7.00, S.flO, 16.00.

7.05 Poranek z przebojem. 7. .10

Kantaty. ,J. Bacha —

..Ich wiH
den Greużstab garnę tragen". 8.05 ■
Co słychać. 8 .29 Pogoda, s.30 Kon
certy i .recitale, 9.00 Tylko dla do
rosłych — fel. z. Kwiatkowskie
go. s .io Poranek literacko-muz. w-’

opr. Z . Janickiej. 10.00 Klub Mło
dych miłośników muzyki. 11.00-Ó--

.

sia.gnięcia światowej fonografu.
12.03 And. dla młodzieży •— ■;,'NS
własny rachunek’1. 12 .30 Piosenki "

T.. Woźniaka. 12.40 Dźwiękowe
wiajemniczenia.. 13.00 Teatr Kia-'

śyłri dla Młodzieży — „Stara
baśń1’ — cz. IV słuch, wg pow.
J. I. Kraszewskiego. ,13.50. C. V.
Alkan — ,,Le Festin d'Eśope”.
14.00 Studio stereo zaprasza. 15.30
Polskie I zagraniczne chóry stu
denckie. 18.05
16.05 Studio Wawel,
w .Teatrze Miniatura

E... Koniecznej. 17.30

tygodnik dźwiękowy,
stary dobry jazz. 18.10 36 lekcja-
jęz. tacińsk. 18.30 Między fantazja,
a nauką. 19.00 Francis Poulenc
.. .Dialogi Karmelitanek1.

A. Mozart — Serenada
22.00 Powtórz, wyników
ka. 22.01 Krakowskie

sport. 22.10 Jazz z estrady.

DZIENNIKI:1 6.00,
10.00, 12.05, 15.00, 16.00, 19.00,
20.00, 21.00, 22.00, 23.00

11.0Ó Tu Radio Kierowców. 11.15

Mini-drama reklama. 11 .30 Konc.

chopinowski z nagrań J. Za.ikow-

skiej-Libickiej. 11 .55 Kom. o stanie

wód. 12.10 Mag. turyst. 12 .25 „Od
Siednfiogrodu- do Balatonu4’ — aud.

A. Engelmayera. 12 .45 Roln. kwa
drans. 13.00 U przyjaciół. 13.05 Mu
zyka. 13.15 Reklama. 13.35 Muzyka
i poezja. 14.00 Tu Radio Kierow
ców. 14.03 Studio Gama. 14.30

Sport to zdrowie. 14 .25, Apdycja
oświatowa. 14.30 Studio Gama.

15.05 Teatr PR „Człowiek i cień",
słuch. K. ^Strzałki. 16.05 Tu Radio
Kierowców. 16.05 Śpiewający twór
cy piosenek. 16.40 Fońoteka fol
kloru. 17.00 Studio Młodych — Ra-

diokurier. 17.30 Quincy Jones — ta
lent wszechstronny. 18.00 Muz. i

Aktualn. 18.25 Tu Radio Kierow
ców. -18.33 Z festiwalowego archi
wum. 19.15 Piosenki bez słów. 19.40
Filmowa muz. Ch. Chaplina. 20.05
Podwieczorek przy mikrofonie.

21.35 Prźy muzyce o sporcie. 21 .58

Komunikaty Totalizatora Sporto
wego.
22*23

Wiad.

suknj
kiej.

9.15

— z le-
sielawo-

W.
w

Cho-

„roz-

OTRT.
12.48
13.00

saty-

DZIENNIKI: 5.00, 6.00,
8.00. 9,00. 10.00. 12.05, 1

19.00. 20.00, 21.00, 23.00.
9.10 Tu Radio kierowców.

Rad. mag. wojskowy. 10.05 Waka
cyjny Teatr dla Dzieci

gendą po Polsce — ,.O
wym królu" — słuch,
tomskiej. 10.25 Niedziela

rywce". 11.00 Niedz, konc.
12.45 Tu Radio kierowców.

Konc. polskiej muz. ponul.
Jedziemy za niiasto — aud.

ryczna. 13.30 Śladami kapel lu
dowych. 14 .00 Recital z pauzą —

M. Grechuta. 14.10 Tygodn. prze
gląd prasy, 14.20 Recital z pauzą

Grechuta. 14.30 W Jeziora-
15.00 Koncert życzeń. 16.00

. S -13 — tranśm. z finałów
Mistrz. Europy w Halle.

PROGRAM III

na UKF 67,94 i 66,69 MHi
Wyniki Lajkonika.

16.40 .,93-r .j"
— recenzja
Warszawski
I8.00 Ten

7.30,
21.30,

11.35
sność

Od Tatr do Bałtyku,
o stanie wód.

(Kr). 12.15^ Agi;ocnem mior

(Kr). 12.20 Zespół tygodnia —

lodie górali gorczańskich —

zespól reg. „Kropianka" z Rabki
- pod kier. M. i J . Fudalów (Kr).
12.25 W kręgu fikcji i rzeczywi
stości — fragm. pow. F . ClifTorda

pt. „Ale klub nie przebacza" —

aud. w opr. w. Legówicza. 12.45

Rytmy i melodie świata. 13.20 Ar
gentyński zespół ludowy ..Los

Ponce". 13.35 Wokół spraw nasze
go stołu. 13.50 Operetka, jej twór
cy i wykonawcy. 14 .10 Więcej,, le
piej. nowocześniej. 14 .25 Tu Radio
Moskwa. 14 .45 Nowe nagrania ra
diowe — Kwintet Warszawski.

15.17 F. Liszt — ,,Orfeusz" — poe
mat symf. 15.30 Studio Plus -

pr. dziewcząt i chłopców. 16.10

Antologia aonąty fortep. 17.00 - A-

8.30,
23.30.

Postąp — dom — nowocze-

— aud. K. Kocowej. 11 .45

11.55 Kom.
12.05 Aud. ' dla wsi

12.15z Agęochem informuje
Me-

wyk.

a ud.

— M.

nach.
Studio
Boks.
18.00 Kom. Totalizatora Sportowe
go i wyniki regionalnych gier li
czbowych. 18.10 Studio S-113. 19.1.5

Przy muzyce o sporcie. 20.05 Dy
skusja na tematy międzynarodo-
we< 20.20 Nowa płyta zespołu M.

Manna. 20.40 Z teatralnego afisza
— aud. A. Retnianiak. 21 .05 Z al
bumu polskiej piosenki. 21.30 Jar
mark cudów — aud. w opr. Olgi
Marchockiej. 22.30 Rewia piosenek
— zapowiada L. Kydryński. 23.05
Niedzielne wiad. sport. 23.20 Muz.

telegramy ze świata — aud. A .

Korinana.

6.00 Stan- pogody i’ wiad. - 12.25

Muzyka z sal koncertowych. 13.29

Przeboje z nowych płyt-
M. Gaszyńskiego. i W. Pogranicz
nego. 14, 19.30 Ekspresem przez
świat. 15.05 Peryskop. — przegląd
wydarzeń tygodnia. 14 .30 G . Ger
shwin —

. .Porgy and Bess". ,15.00
„Lektyka" — słuch. H . Bardijew-
skiego. 15.30 Gra zespół „Świa
dectwo dojrzałości’*. 15.50 Antolo
gia piosenki francuskiej
P. Kamińskiego.
premiery
mińskiej,
o filmach
skaiZ.

szamy do
19.00 G. - Gershwin

Bess", 19.35 Opera
Rimski-Korsakow -

niewidzialnym^ grodzie Kitieżu i ó

dziewicy Fiewronii". ,19.50 „Ciało
mojego wroga" — 4 ode. pow. F.

Marceau. 20.00 Sztuka L. Stokow
skiego — Vivaldi — „Pory roku"
— aud. M . pęcińskiej. 21 .00 „Dam-
t.oka — księżniczka kaszubska" —

słuch, poetyckie wg poematu B.

21.45 W,
nótturńó.

La,i koni»
aktualn.

CHIRURGICZNY: (piąt.) Koper
nika 21, (sob.) Trynitarska Tl,
(niedz.), os. Na Skarpie 65 — N .

Huta. UROLOGICZNY: (piąt.)
Prądnicka 35. (sob.) os. Na Skar
pie 65 — N.'Huta, (niedz.) Grze
górzecka 18. OKULISTYCZNY:

(piąt.) Kopernika 38. (sob.). ós.

Na Skarpie 65 — N. Huta, (niedz.).
Witko wice.

(piat.)
niedz.), os.

Huta,
(piat.) Prądnicka 35,
kocim,
- N. Huta.

MYŚLENICE (Szpitalna 2) - tel.
204-44 (całą dobę). rROSZOWlCE

tek 251 (całą dó-

LARYNGOLOGICZNY:

Kopernika 23a. (sob..
Na Skarpie 65 — N.

CHIRURGII DZIECIĘCEJ:
(sob.) Pro-

(niedz.) os. Na Skarpie 65

22.20 Tu Radio Kierowców.

Muzyka do poduszki. 23.12

sport. 23.15 Siadem ślubnej
— rep., literacki - J . Bielec-

23.35 Muzyka do poduszki. PROGRAM II

aud.
16.15 Muzyczne

pr. III — aud. T. . Ka-
IS.45 Coś w. tym Jest —

rozmawiała A. Szymań-
Kalużyński. 17.60 Zapra-
trójki (prow. W . Mann).

- „Porgy and

tygodnia: M.

„Legenda o

Za zmiany wprowadzone w a-

statnie.i chwili w repertuarze tea
trów, kin. radia i TV - Redakcja
nie bierze odpowiedzialności.

PROGRAM II

na fali 249 m

DZIENMKI: 4.30, 5.30.

7.30, 6.30, 11.00, 13.30,
18.30, 21.30, 33.39 .

6.30,
16.40.

na fali 249 m orax 67,67 MHx

DZIENNIKI: 5.30, fi.30, 7.30,
8.30, 12.30. U.30. 18.30,
23.30.

12.05 Poranek muz. synit. 13.0(1
Teatr PB = Teatr Wielki polskie*

21.30,

GAZETA POŁUDNIOWA
- DZIENNIK POLSKIEJ
ZJEDNOCZONE,! PARTII
ROBOTNICZE! Adres re
dą kr.łi: II 072 Krak* w ni.

Wielnpole I. III p. Nr in
deksu 35.015

ieA

r



GAZETA POŁUDNIOWA

FRY

Proszę mnie eelraye

Bogdan Brzeziński

GAZETA

Anegdoty

matematyka Dawida Ilil-

I nic nie ó:i«
O eksporcie,

, O. odkryciach
I o sporcie,

F.ibak Gmocha,
Gmach Fibaka? -

Straszna jest
Rozterka taka!

Kto zwyciężył,
A kto przegrał
I kto kogo
Wczoraj żegnał?

A bez tego
tyć mu trudne,
Życie szare,

No i nudno.

Lecz kioskarze

Maja serce.

Są życzliwi
Ludziom wielce,

Więc. przed nimi

Zdjąć kapelusz,
Kiedy nadszedł
Jubileusz.

Kogo nęei
Pol* taka?
Człowiek ciemny
Jak tabaka,

JT7Ż »d r*n«

Biedak stoi,
Ba się lęka,
Bo się boi,

te powiedzą
Mu: Niestety,
Ale nie ma

Już „Gazety"!

— Został pisarzem
przygodowe powieści,
tazji.

ł

PEWIEN

teatralną,
człowieku,
wuym. Do

tt

— GDYBYM skoczyła do wody, ratowałbyś mnie?

— pyta żona.
— A gdy powiem tak — to skoczysz?

Młody
pisać, gdy jest się już sla-
trzeba pisać sztuki dobre...

Okrzyk zewsząd
Brzmi donośnie
Niech „Gazecie"
Nakład rośnie!

♦
Medici, który interesował się także

pewnego razu spytał Michała Anio-

posągu

młodzieniec, czytał Wolterowi swoją sztukę
Kiedy skończył, Wolter powiedział:
takie sztuki można

tego czasu jednak
❖

SPYTANO kiedyś słynnego
berta o jego szkolnego kolegę.

- odpowiedział uczony. — Pisze
Do matematyki zabrakło mu fan-

KSIĄŻĘ Cosimo de
malarstwem i rzeźbą,
la, co ten sądzi o wyrzeźbionym przez niego
Neptuna.

— Nie starczy modlitw, miłościwy panie, — odpowie
dział mu artysta — aby było wam odpuszczone, że znisz
czyliście taki piękny kawał marmuru.

» l

— JANKU, co ty tak skaczesz? — pyta żona.
— Zapomniałem wstrząsnąć lekarstwo przed uży

ciem. i chcę to w ten sposób naprawić.
tt

STARSZA pani zwraca się do funkcjonariusza
ruchu drogowego:

___

ł Proszę mi powiedzieć, czy to Jest trzecia ulica

w prawo?

— DLACZEGO nosisz, Piotrze, takie długie wło
sy?

Przyznam ci się otwarcie. Po prostu bardzo

nie lubię myć szyi...

— CZY W WASZYM mieście urodzili się Jacyś
sławni mężowie? — pyta przechodnia turysta.

— Nie panie, u nas rodzą się same dzieci.

tt
W SKLEPIE optycznym klientka prosi o lupę

lub szkło powiększające.
— A do czego.to ma służyć? — pyta sprzedawca.
— Mąż kupił „malucha” i boję się, że mogę do

plego nie trafić.

T

PO
TY

z

n« mam prayetąM

dobry na sałatkę, 6. budowla
z . grobowcami, 12. gwałtow
ny i bardzo silny wiatr, 13.
radziecki tranzystor, 15.

skrzydlata konnica,-16. o-

irońek n^ciasowy w Beski
dzie śląskim, 17. ’

brytyjski
transatlantyk, który zatonął
w . tragicznych .okolicznoś
ciach w 1912 r„ 18. czynny
wulkan i najwyższy szczyt
Meksyku, 19 zamek warow
ny, 20. przodkowie konia do-

• mowego (wspak).
POZIOMO: 7. pracownik

kasyna gry, 8. namiętny mi
łośnik muzyki, 9. znany filo
zof i socjolog angielski XrX

w., 10 pozostałości z daw
nych czasów, 11 samodzielny
utwór muzyczny lub jego
część w szybkim tempie, 13,
słynny, z mądrości król ży
dowski z

nych, 14. rosyjska spółdziel
nia pracy. 17. taniec rodem
z Argentyny, 21. rosyjski'
wieszcz, 22 umożliwiła Te-

r.euszowi wyjście z Labiryntu,
23. drzewo lub koń eisawy,
24. duże kawały smolnego
drzewa, 25. do wiatraka nie
ma nic,' 26. - nie dba o wygo
dy i własną powierzchow
ność.

KA

czasów stąrożyt-

PIONOWO: 1. wieżowiec,
?. niewielki pies myśliwski,
3. pistolet automatyczny, 4.

republika w zach. Afryce, 5.

Ml

PIĄTEK
PROGRAM I

6.30 TTR — Język polski, sem. 4
7:0tr TTR —-Matematyka — sem. 4
900 Klucze do raju — film fab.

prod. ZSRR
12.45 TTR — Uprawa roślin, sem. 2
13.25 TTR — Mechanizacja rolnic

twa. sem. 2
15..55 Program dnia
16.00. Obiektyw
16.20
16.30
17.00
17.30

— ode.
19.00

młodz.
19.30
20.30
20.40

ka dusiciel”
21.00 „60 mm. na godzinę”
21.35 „Ja jestem już taka” — Vio-

letta Villas
22.20
22.40 Sport i rozrywka.
22.55 ’

...........

23.15
. 24..00 Nikt, nie. jest doskonałym.—
film 'frant'

PROGRAM II

Program dnia
Pegaz — mag. kult, (kol.)
Tow. Wiedzy Powsż. — My-

Dziennik (kol.)
Studio sport
Dla dzieci: Pora na Telesfora
Minerzy podniebnych dróg
1 film' ZSRR
Dobranoc dla najmł. i pr. dla
(kol.)
Wieczór z dziennikiem (kol.)
Studic Gama, a w nim:
Teatr nonsensacji „Podwiąz-

Dziennik (kol.)

„Nie pij tyle”
Fest. pios. Eurowlzji

16.20
16.25
17.10

ślenie twórcze — pr.- ośw.
17.40 Dla mł.

maturzysto
18.10

my
18.40
19.00

widzów: Co dalej

Dla mi. widzów: Paragrafy 1

(Kr.)
dla najmł. i pr.

(kol.)
(kol.)

Kronika
Dobranoc

dla mł. (kol.)
,19.30' Wieczór z dziennikiem

Turystyka i wypoczynek
W kręgu kultur i obyczajów
wesela do wesela — cz. I
24 godziny (kol.)
Studio sport — półfinały

20.30
21.00

— Od
21.50
22.00

M. E. w boksie (kol.)
24.00 NURT — pedagogika

SOBOTA
PROGRAM I

8.00 TTR — Uprawa roślin
8.30 TTR 77- Mechanizacja rolnic-

9.00 RTV Szk. Sr. — Metodyka
9.30 TTR — Hodowla zwierząt
10.00 Program dnia
10.05 Prawda czasu, prawda ekra

nu —' Nikt nie chciał umierać —

film radź.
11.50 Radzimy
12.00 Studio-2

Inf. i Publ.
12.10 Piosenki

dia-2 (kol.)
12.25 Nie do wiary — pr. W. Ko

narzewskiej (kol.)
12.45
12.55
13.00
13.05
13.25 .

kamerami B. Tomaszewski (kol.)
Telewizja ZSRR przedstawia
Zespół Kreis — pr. rozrywk.

rolnikom (kol.)
blok Pr. Nacz. Red.

z archiwum Stu-

Tenis bez kortu (kol.)
Dziennik (kol.)
Święto Trybuny Robotniczej
Mistrzostwa Polski kowali
Serce w centrum — .przed

iO.itó Antena
10.50 Z serii — wielcy odkrywcy

— Charles Mantagu Doughty
11.40 ' ‘

12.00
12.30
13.20
13.50
14.35
15.00
15.15
16.00

wia K.
17.05
18.05
19.00
19.30
20.30
20.40

Rzeka bez powrotu
22.15

Dziennik (koL)
Rolnicze rozmowy (kol.)
Niedziela z Mozartem (kol.)
Z kamerą wśród zwierząt
Bajkowy koncert życzeń
Człowiek z rowerem (kol.)
Losowanie Dużego Lotka
Klub Sześciu Kontynentów
„Mój program” — przedsta-
Krukowski
Tele-Echo (kol.)
Kareł Gott zaprasza (kol.)
Wieczorynka (kol.)
Wieczór z dziennikiem (kol.)
Bajka dla dorosłych
Filmy z Marilyn Monroę —

12.45
12.50
13.50
14.30
15.00

Studio sport (kol.)
PROGRAM n

Program dnia
Studio sport
Muzyczna teleteka
Magazyn lotniczy
Niedziela z przyjaciółmi

ŚRODA
PROGRAM I

6.30 TTR — Fizyka
7.00 TTR Uprawa roślin
8.00 Historia pewnej przyjaźni

film fab. rum.

12.45 RTV — Szkoła Średnia
matematyka13.25 - - - -

zyka
15.35
16.00
16.20
16.30
17.00

ezek (kol.)
17.30 Losowanie Małego Lotka
17.45 Wielka gra
18.35 Skarby siódmego kontynen

tu — film ser. franc.-RFN (kol.)
19.00 Dobranoc i pr. dla ml. (kol.)
20.30 Drzwi w murze — film polski

22.10 Spotkanie 'z B. Niemen
22.30 Drogi pokoju — pr. publ.

Dziennik (kol.)
Ekran i życie — kompleks

(kol.)

RTV — Szkoła Średnia — Fi-

Program dnia
Obiektyw
Dziennik (kol.)
Magazyn literacki
Dla dzieci: Entliczek głowni-

23.00
23.15

Otella

i

odłvi.do10.viirnn

16.00 Żywoty instrumentów
17.00 Prawda czasu, prawda ekra

nu — Sierioża — film fab. radź
18.15 * '

19.00
19.30
20.30
21.40
22.15

ang.

Studio sport
Wieczorynka (kol.)
Wieczór z dziennikiem (kol.)
Intertalent 77 (kol.)
2800 minut — film dok. (kol.)
Tak się kręci światek — film

PONIEDZIAŁEK
PROGRAM I

RTV — Szkoła Średnia
RTV — Szkoła Średnia

PROGRAM n

16.00 Program dnia
16.05 Liga pięciu — teleturniej
16.35 Kronika

film czech. (kol.)
18.40
19.00
19.30
20.30
21.30
21.40
22.10

gorącego lata

(Kr.)

12.45
13.25

■Chemia
15.55
16.00
16.20
16.30
17.00
18.15 Janosik ode'. 7
19.00 Dobranoc dla najmł. 1 pr. dla

młodzieży (kol.)
19.30 Wieczór z dziennikiem (kol.)
20.30 Teatr TV - W. Szekspir -

Zimowa opowieść
22.25 '

23.00

Program dnia
Obiektyw
Dziennik (kol.)
Miasta, które mogły zginąć
Dla dzieci Teleferie

Cameratą — mag muz.

Dziennik (kol.)

PROGRAM II

Zapowiedź programu (kol.)
Evviva 1'arte — fragm. przed-

Kronika
Dobranoc i pr. dla mł. (kol,)
Wieczór z dziennikiem (kol.)
Studio sport
24 godziny1 (kol.)
Dialogi z przeszłością (kol.)
Powtórzenie na życzenie

CZWARTEK
PROGRAM I

RTV — Szkoła Średnia — Mat;
RTV — Szkoła Średnia — Fi-

6.30 :

7.00 (
zyka

8.45 :

8.50 i
9.00
9.55 1
11.35
12.00
13.20
14.05

Baśń o

15.20
16.15

amer. (kol.)
18.00 Studio sport — zawody hip.
Olsztyna
19.00 Wieczorynka (kol.)
19.30 Wieczór z dziennikiem (kol.)
20.30 Teatr sensacji — Bardzo du

żo pałacyków
22 10 PEGAZ , (kol.)
22.55 Róże Montreuz — Podróż do

Ego (kol.)
PROGRAM II

blok film. nacz. red. pr. film. —

ŚWIAT DZIECKA
11.40 Fotoamator — nowela filmu

—, PKod. bułg. (kol.)
12.25 Przeciw Ringowi — film iug.
13.45 Małe dramaty — film polski
14.50 Robinson w spódniczce —

film czech. (kol.)
16.10 Bądź dzielnym chłopcem —

film radź, (kol.)
17.25 Odwiedziny prezydenta .—

film poi.
19.00
19.30
20.30
22.15

Program dnia
Radzimy rolnikom (kol.)
Dla dzieci (kol.)

Kit i spółka — film NRD (kol.)
Piórkiem i węglem
Wiosna w Wiedniu (kol.)
Klub sześciu kontynentów
Dla dziecię Maria Kann —-

zaklętym kaczorze (kol.)
Trybuna wyobraźni (kol.)
Nie jedzcie stokrotek — film

15.50
15.55

stawienia dypl. stud. 4 r.” PWST w

Krakowie
16.20 Legendy aktorskie — B. Ko

biela
16.40 Legendy aktorskie

Kurnakowicz (kol.)
17.00 Legendy aktorskie — St. Ja-

siukieifricz (kol.)
17.20 Dom aktora weterana

Skolimowie
17.35 Absolwenci — fr. prac dypl.

teg. absolw. PWST w Warszawie
18.00 Być aktorem — Jan Świder;

ski . .

18.40 Kronika (Kr.)
19.00 Dobranoc i pr. dla mł. (kol.)
19.30 Wieczór z dziennikiem (kol.)
20.30 Droga do teatru — rep. film.
21.00 Janusz Rzeszewski przypomi-

Jan Kobuszewski
Pół żartem, pół serio (powt.)
24 godziny
Opowieści
Trybunał

z

13.30
14.00
14.20 Muzyka i dobre obyczaje
14.30

____

...

kamerami T. Budzisz-Krzyżanowska
14.35 Twiggy — ode. 3
15.00 Święto Trybuny Robotniczej
15.05 Próba — reportaż filmowy
15.30 Studio sport —i relacja z kor

tów tenisowych
16.00 Serce w- centrum

kamerami Józef Zieliński
16.05 Sari, Sari — 3 ode.
16’35 Święto Trybuny Robotniczej

' ••TCTTCbW3S-i999—-........ “..............
17.30 Serce w centrum — przed

kamerami Beata Tyszkiewicz (kol.)
17.35
17,50
18.00

kowy...
18.25

Serce w centrum przed
J.

• Pojawiają się kolej
ne emisje poświęcone

1400-tnej rocznicy urodzin

słynnego malarza fla
mandzkiego Rubensa. Na

sześciu .znaczkach. NRD o-,

glądamy dzieła tego mi
strza, żnajdujące się to

galerii drezdeńskiej, am.

in. „Pijanego HerkuTeśa~

oraz „Ledę z łabędziem".
W oryginalny sposób u-

czciła rocznicę Malta.. Pp -

nieważ w kraju tym nie

znajduje śię oni, jedno
oryginalne dzieło mistrza,

NAGRODY WYLOSOWALI

lektyka, Huygens,
sceptyk, 19. supełek, 23. Ar
no, 25. tona.

1 2 5

£

9

11 12

74

(3

w

przed

Korespondencja dla Studia 2

Lekcja jęz. polskiego
I-' Korn — program rozryw-

Rozwiązanie krzyżówki nr'28

POZIOMO: 7. otchłań, 8.

karpina, 9. podmuch, 10. gru-’
chot.12 . mikron, 14. Boryna.
15. drgania, 20. Neruda, 21.

Akćjufn, .22. stygmat, '24. sto
pień, 26. .tkaniny,. 27.' antyr .

gen.
’

PIONOWO: 1. Stronie,
chimera, 3. walc; 4. kadr,
spichrz, 6. Antoine, 11. szia- 20.

ban, 13. nerka, 14. Beira, 16.

2.
5.

ROZWIĄZANIA prosimy
nadsyłać w .terminie do dnia
17. VI. 77 r. (decyduje dala

stempla pocztowego) z dopi
skiem na kopercie: „KRZY
ŻÓWKA NR 22”. Wśród czy-,
teiników,. którzy nadeślą
prawidłowe odpowiedzi re
dakcja rozlosuje nagrody, w

postaci 1« KSIĄŻEK.

10 Ki ił

l-t

25

Za prawidłowe rozwiąza
nie zadań w krzyżówce nr.

z dnia 21(22 V 1977 r.

książki otrzymują: K. Z»-

>6

22
przed

ZlACZMf

łęska, VV. Jędrzejowski,
Galus, B. Meisenhalter,
Małecka, J. Bartke, J.
kiewiez — Kraków, J.
branowski — Brzeźnica,
Schener — Tarnów. A. Dzie
wońska — Myślenice.

na 4 znaczkach .znalazły
i,się sceny
stanowiące
wiecznych
dryjskiego
cusa de Voosa. Arrasy te

należą do zbiorów Zako
nu Rycerzy Maltańskich,
a wykonane zostały na

podstawie obrazóio Ri-
bensa.

ewangeliczne,
replikę XVII-
arrasów flan-
mistrza Judo-

® Dziewięć znaczków '

poświęciły Malediwy 150-

tej rocznicy śmierci Lud
wiką yąn Beethoęena.
Przedstawiają_ one rn. _im !

spotkanie z Goethem,
maskę pośmiertną. (zg) ■

NAGRODY ZOSTANA
WYSŁANE POCZTĄ.

Serce w centrum —■
kamerami Gustaw Holoubek

. 18.30 Novi Śingers — progr.
13.50 Moda u przyjaciół

. 19.00 Dobranoc dla najmł. i

gram dla młodzieży (kol.)
19.3(1 Wieczór z dziennikiem
20.30 Serce w centrum — przed

kamerami Peter Ustinov
20.40
22.25
22.25

ka
23.25

gram rozrywkowy
00.00 Dziennik (kol.)
0.05 Powtórzenie na życzenie
1.05 Dzień dobry dla dorosłych

PROGRAM II

15.v35 Program dnia
15.40 Taki był Dziki Zachód •—

film am.

16.30 Studio sport — Roland Ga-
ros -- tenis ■-

18.00 Uśmiechy starego kina
18.25 Telekino sprzed lat — Zorro
19.00 Dobranoc dla najmł. 1 pr. dla

mł. (kol.)
19.30 Wieczór z dziennikiem (kol.)
20.30 Opera — J. Offenbacha —

Sinobrody (kol.)
22.55 Pan Wincenty —

23.30 Krwawa Lalka —

NIEDZIELA
PROGRAM I

TTR — Wskazówki
TTR

muz.

pro-

Uprowadzenie — film włoski
Studio sport
Nakia — ode. pt. Zakładnicz-

Manhattan Transfer — pro-

rep. film.
ode. 3

Tygodnik Nadiwycrojńy Rok VI Anons!

Wydawca BRUNON RAJCA bez spółki

NA CZEŚĆ „KURIERKA"I

Napływają dalsze propozycje jak godnie uczcić przypada
jący 29 czerwca 1977 jubileusz pięciolecia „Kurierka".. P. Ja
cek Kizterowski, student z Krakowa, u' Tokarskiego 3/1B

proponuje: „Konkurs — Rajcopodobni". Mógłby Pon-w któ
rymś z wydań „Kurierka" przedstawić zdjęcie swojej podo- ■
bizny a wszyscy czytelnicy, podobni dó Pana, nadeślą swoje

fotografie. Któregoś dnia mógłby Pan. zrobić .z nimi Zjazd •,

Wszystkich „Rajcópodohnych". Myśl przednia, zastanowimy -

się, zwłaszcza, że wydawca „Kurierką" spotkał w życiu
wielu podobnych do siebie, ale zawsze jakiś szczegół ich tam ■
różnił. Może więc to masowa akcja pozwoli wreszcie odszu
kać sobowtóra.

Na lamach „Dziennika
Polskiego" z 28. V . 77 uka
zał się fotoreportaż wielko
ści 20 cmXII cm pt. „Kra
kowskie propozycje w pro
gramie Publicystyki Kultu
ralnej”. Najbardziej atrak
cyjne — poza reportażem
„Astronom z Liszek” i audy
cją „Gwiazdy patrzą na

nas”, zdaniem ,TV-Kraków
są powtórzenia audycji
Krzysztofa Miklaszewskiego:
spotkanie z Karolem Estrei
cherem i spotkanie z gdań
skim aktorem Stanisławem

Igąrem. Te obszerne anonsy
o powtórzeniach programów
bogato zilustrował ,.Dz. Pol.”

„Kurierek” prosi serdecznie

„Kronikę TV’’ o streszczenie

dzisiejszego wydania i zapo
wiedź że ukaże się ono — na

żądanie czytelników — ln

eztenso 1 kwietnia 1978.

URZĄD —

OBYWATEL:

W
OGŁASZA: „Nową
dialogu . gospodarzy
ze społeczeństwem
w Piotrkowie Tryb.
25 maja br. (środa)
piotrkowianie, któ-

„GŁOS ROBOTNICZY”

ŁODZI

formę
miasta

podjęto
~W dniu

wszyscy

rych nurtują problemy, do
tyczące np. spraw mieszka
niowych, będą, mogli zadzwo
nić w godz. 12—13.30 pod nu
mer telefonu 20—45. Ich roz
mówcą będzie prezydent
miasta Piotrkowa Tryb.
Antoni Sokalski". Kto to

wiedział: przez telefon

łatwiej tobie prosić, ale

miętaj że i łatwiej tamtemu

odmówić.

po-
jest
pa-

„GAZETA ROBOTNI
CZA” WE WROCŁAWIU O-

GŁASZA: „Naczelnik miasta

i gminy w Twardogórze po-

na

21.20
21.50
22.00
22.10

miksy
23.05

(kol.)
starszego pana
wyobraźni — ko-

NURT

WTOREK
PROGRAM I
— Szkoła Średnia — Hi-

Wieczorynka (kol.)
Wieczór z dziennikiem (kol.)
Baxter — film
Lilika — film

PIĄTEK
PROGRAM

prod. ang.
prod. jug.

Szkoia Średnia

7.00
7.30
8.00
8.20

grodzie
8.45 Studio sport (kol.)
8.55 Program dnia
9.00 Teleranek (kol.)

V

metod.
Hodowla zwierząt

RTV — Szkoła Średnia
Nowoczesność w domu 1 ta

daje do powszechnej wiado
mości, że uchwałą .nr, XVI/

44/77 Rady Narodowej Mia
sta i Grtiiny Twardogóra z

dnia 5 kwietnia 1977 r. zo
stał zatwierdzony pian
szczegółowy zagospodarowa
nia przestrzennego m. Twar
dogóry u raz z aneksem do

planu. Plan będzie udostęp
niony zainteresowanym . je
dnostkom i osobom w Urzę
dzie Miasta: i Gminy Twar
dogóra." Kto ?to powiedział:
Nie możną jednocześnie żyć
i przypatrywać się życiu. Bo
na święcie, :jdk w teatrze,

jest się albo aktorem, albo

widzem. ;

INICJATYWY Piotrkowa

Trybunalskiego i Twardogó
ry powinny być powszech
niej rozpropagowane, jako
rzadkie przypadki wspania
łomyślności urzędów wobec

obywateli.

6.30 RTV
storia

7.00 RTV
Chemia

9.00 Bajkowy poranek Telewizji
Najmłodszych — ćz. 1.

13.45 TTR — Fizyka
14.30
15.55
16.00
16.20
16.30
17.10
17.40

niej
17.55
18.15
18.50
19.00
19.30
20.30
21.25

pop.-nauk' (kol.)
Świat i Polska (kol.)

I Dziennik (kol.)
PROGRAM n

Program dnia
Teatr telewizji — W. Szeks-
Zlmowa opowieść
Mam pomysł (kol.)
Kronika (Kr.)
Dobranoc i pr. dla mł. (kol.)
Wieczór z dziennikiem (kol.)
Żywioły — pr. pop.-nauk.
24 godziny (kol.)
Wtorek melomana
Polski film dokumentalny —

Wszyscy dla wszystkich

TTR — Uprawa roślin
Program dnia
Obiektyw
Dziennik (kol.)
Studio telewizji młodych
Inicjatywy —- pr. publ. (kol.)
Kółko i Krzyżyk — teletur-

Magazyn motoryz. (kol.)
W starym kinie
Rodzimy rolnikom (kol.)
Dobranoc i pr. dla ml., (kol.)
Wieczór z dziennikiem (kol.)
Rodzina Straussów ode. 4

Arcydzieło z Francji — Pr.

21.55
22.30

16.25
16.30

pir —

18.15
18.40
19.00
19.30
20.30
21.10
21.20
22-20

Instrukcja
Nareszcie — dzięki Spół

dzielni Inwalidów Wytwór
czości Różnej „CHELMET”
w Krakowie — dowiedzieliś
my się w specjalnej ulotce

jakie jest przeznaczenie pro
dukowanego tam PISAKA

typu P-l: „pisaki służą
pisania i szkicowania”,
do wiary! Istotny jest
sposób użytkowania
„zaleca się chronić końców
kę przed wysychaniem
przez każdorazowe
nie ochraniacza: w

ku wyschnięcia
należy zanurzyć ją
sekund w wodzie”,
już 'wiemy skąd się wzięło
powiedzenie: na wodzie pi
sane.

do
Nie
też

P-l:

po-
zantyka-
przypad-

kbńeówki

na kilka
Teraz

TAJEMNICZY „MGR”
Na łaniach „Gazety Robot

niczej” czytamy: „Marny we

kolejną nową

TTR — Uprawa roślin
TTR — Hodowla zwierząt
Program dnia.
Obiektyw
Dziennik (kol.)
Studio sport
Lato z książką
Powsinogi
Minerzy

beskidzkie

podniebnych
(kol.)
dróg

dla najmł.

dziennikiem

i pr.

(kol.)

I

9.00 Odwiedziny prezydenta — film

polski
12.45
13.25

. 15.55
16.00
16.20
16.30
17.00
17.30
17.45

cz. 2 — film radź.
19.00 Dobranoc

dla mł. (kol.)
19.30 Wieczór z

20.30 Film tel. na świecie — Mój
ojciec — film dtiftsk. (kol.)

21.25 Poradnik zmotyryz. turysty
21.35 Studio teatralne —' Pelleas
Melisandra — M. Maeterlinck

Dziennik (kol.)
PROGRAM II

Program dnia
Pegaz (kol.) — (powt.)
Szklane włókno ułatwia dla-
- film pop.-nauk. (kol.)
Poradnia młodych

Przed latem
Kronika (Kr.)
Dobranoc dla najmł. i pr. dla

i
22.50

16.30
16.35
17.20

gnozę -

17.40
18.10
18.40
19.00

mł. (kol.)
19.30
20.30
21.00
21.30
21.40

radzieckiej (kol.)
22.30 W kręgu kultur 1 obyczajów

— film ang. (kol.)

Wieczór z dziennikiem (kol.)
Turystyka i wypoczynek
Ocalić od zapomnienia
24 godziny (kol.)
Koncert artystów operetki

grupę plaslyerną. która

przyjęła nazwę „mgr”, cn

znaczy nic tylko magister
(choć wszyscy takie tytuły
posiadają), ale także jest
skrótem dziedzin plastyki
jakimi zajmuje się grupa,
mianowicie — malarstwo,
grafika, rzeźba. „Mgr”
skrzyknął się pod wodzą A-

lojzego Krzysiaka”. Ktokol
wiek będzie się teraz prze
chwalał, że jest, powiedzmy,
magistrem ekonomii nie n-

wierzyniy mu. To przecież
malarz, grafik i rzeźbiarz.
Na szczęście prof. Wiktor
Zin już dawno zapomniał
kiedy był „mgr”.

„Zielony toast”
Na łamach „Dziennika

Polskiego” wzniosła toast mie
szkanka Krakowa Danuta

Kozubowa pisząc: „Niech
żyją Krzewy, niech żyją
słowa Mistrza z Czarnolasu:

. .GOŚCIU SIĄDŹ POD TYM

DRZEWEM. A ODPOCZNIJ
SOBIE”. Tymczasem niektó
rzy siedzieli pod lipą i za
pomnieli nawet słów poety.

MYSLI WŁASNE
„KURIERKA":

Nawet ci, którzy olśnie
wają nas sieoim- blaskiem,
sądząc że świec ą, poudn-
ni pamiętać o oszczędzaniu
energii.

:j; Mężczyźni, którzy chwa
ląsię,żesąprawdziwy-
m i mężczyznami, wolą o

tym raczej mówić bez udzia
łu kobiet.

tjj Karierę
robić ludziom

żyją . w lęku,
ich ludzie mali.

trudniej jest
wysokim, gdyż

że podglądną

„KURIERKI” ukazujące
się w piątki są bardziej po
stne, ale przez to łatwiejsze
do trawienia.


